Niedziela, 1 Listopada 1586. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen 5 gen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaży. 

Telefor Rednkayi nr. £8 
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„W g g PIR. k i y || 
Prenumerata z przesyżką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie | 
| 4 zł, wiesięeznie 1 zł. 35 et. W miejsco: rosznie i2 zł, półroeznie 6 zł, kwartalnie | 
I 


| zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniezna: W Niemezech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 


(We wszystkich innych państwach i zł. 80 et. miesięcznie. 
„Przewodnik neukowy i Hieraekić, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają | 
| eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od | stycznia do końce 
| czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et, drudzy , 


| BA et. — Przewodnik prenumerowacy ogomo kosztuje 4 zł. 
l 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazete Lipoti- 
gice wynosi za czwarte ówierćrocza, 
w miejseęu zi. pecztą 4 mł; 
za miesiąc listopad: w miejscu i 
zł, pocztą I zł. 35 ei. 4 Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwierero- 
cze w miejscu 3 zł 75 ct, pa- 
ezią 4 zł. 75 ct.: za miesiąc paździer- 
nik w miejseu 1 zł. 30 ct, pocztą 
i zł. 65 ct. Prenuweraię miesięczaa 
przyjmuje się tyiko od 1 lub 16 k 
dego miesiąca. 
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W solu ustalenia nakładu prosimy 
o wszesne nadsyłanie prenumeraty. 


Z prawdziwą radością spieszymy donieść 
czytelnikom naszym, że w grudniu b. r. roz- 
poczniemy druk nowej powieści 
czajowej 

Henryka Sienkiewicza 
pt „Z NAD RIVIERY*. 


Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia- 
na już historyczna powieść Sienkiewicza : 


„KRZYŻACY: 


10S 


55) 
TEODOR JESKE-CHOIŃSKI. 


OSTATNI RZYMIANIE 


POWTEŚĆ 
4 CZASÓW TEODOZYUSZA WIELKIEGO. 


X. 
(Ciąg dalszy). 


Pochwyciła srebrną tubę, leżącą na sto- 
pniach ołtarza i odparła ; 


— Krew twoja spadnie na twoja su- 


mienie ! à 
Chciała wybiedz tajnemi j 
prowadziły na kurytarz świątyni, 
bricyusz zastąpił jej drogę. 
— Krew twoja ZE D 36 a 
wając z pod płaszcza miecz — za- 
+ AA LEJE Z moich objęć. Nie 
drażnij mojej gwałtowności, jeśli nie chcesz, 
bv Rzym miał jutro niezwykłe widowisko 
fówa trupy, twój | mój, Spoczną obok siebie 
w uścisku miłosnym w obliczu waszej bogini 
Fausta spojrzała na niego przerażona. 
żeby on zdolny do czynu tak okropne- 
tał jej wzrok osłupiały. Gdyby za- 
bił siebie i ją, poszłaby Za nią W krainy cie- 
niów klątwa narodu rzymskiego. Umarli 
nie mogą dowieść swojej niewinności. Nikt- 
by nie uwierzył, że Fabricyusz „podniósł na 
rią rękę bez jej przyzwolenia. Kochała 
wyznaczyła mu schadzkę i odebrali 80- 
bie razem Życie — zawyrokowałaby złość 
ludzka. 
Groźba hańby 


i drzwiami, które 
lecz Fa- 


Był 
B=" 


pośmiertnej była dla 


CZEŚĆ NIEURZĘDOWA 


| Lwów, 31 października, 
W piezmiernie trudnem położeniu znaj- 
duje się od dłuższego czasu rząd hiszpański. 
| Blisko półtora roku trwa już powstanie na 
Kubie i pomimo, że w tym okresie ezasu wy- 
słano tam prawie SU! i y i 
razy tyle, ile wynosi cała armia hiszpańska 
na stopie pokojowej, ruch zbrojny „ie tylko 
nie upada Jecz rozrasta się I tężeje. Dotąd 
wprawdzie nie potwierdza się autentycznie do- 
niesienie jakoby Stany Zjednoczone północnej 
Ameryki zamierzały uznać niepodlegiość Ku- 
hy, ale zorganizowane tam komitety rozwijają 
ina rzecz powstania coraz energiezniejszą dzia- 
łalność i doznają wszelkiej opieki ze strony 
prezydenta Clevelanda, co naturalnie utrudnia 
ogromnie akcyę pacyfikacyjną dowódeów hi- 
szpańskich. Nie szczególnie powodzi się Hi- 
szpanom także na Filipinach. Pomimo nadsy- 
łanych ztamtąd zwycięzkich biuletynów, po- 
wstanie, jak się pokazuje ze wszystkiego, nie 
zdaje się być bynajmniej u schyłku. Na do- 
miar kłopotów półtoromiliardowa pożyczka, 
którą uważano już w Madrycie za dokonaną, 


cie za niezgodne z honorem narodowym i od- 
rzucił je z oburzeniem oświadczając, że Hi- 
szpania nie upadła jeszcze tak nisko, aby trat- 
tować ją w kweostyi kredytu na równi z Tar- 
cyą. Ze położenie na Kubie jest takie, iż w 

adrycie mają rzeczywiście powód do jak 
największego zaniepokojenia wynika z faktu, 


| Fausty tak straszna, że odebrała jej człon- 


kom władzę. 


r Ten barbarzyniec zabije ją i siebie... 
Zdradzała to chmura, zbierająca się na jego 
czole i błyskawice, zapalające się w jego 
zrenicaceh. 

Wojewoda mówił dalej : 

— Giwałcąe z miłości dla ciebie wasze 
prawa, wiedziałem, na co się narażam i przy- 
gotowałem się nawet na szaleństwo. Postąpi- 
tem nierozważnie, ale moja tęsknota była sil- 
niejszą od rozuma. Oko moje pragnęło two- 
jego widoku, ucho twojego głosu, dusza two- 
jego uśmiechu. Przeto stałem sie głuchy na 
przestrogi rozwagi i przyszedłem do ciebie, 
żeby ci powiedzieć, iż jesteś mi droższa nad 
wszystko, eo dotąd uwielbiałem. Możesz mię 
od siebie odtrącić, lecz shańbić sie nie po- 
zwolę. Jeżeli mi przeznaczono zginąć śmier- 
cią niesławną, podzielisz ty ze mną tę dolę 
niewolniczą. EE 


E Fausta ochłonęła z przerażenia. Ten bar- 
„ATZyniee groził jej, Auzonii, hańbą i chciał 
J% zmusić do powolności ?... 
Zakipiał w niej gniew. Nie byłożby 
1a z tej matni? 
„, Obejrzała się wokoło... Na ścianie wi- 
siał święty pukłerz i miecz Juliusza Cezara. 
FE mie . > 3 AE 
Zanim się Fabrieynsz domyślił, co chce 
uczynić, zerwała ze ściany miecz i puklerz 
i stanęła uzbrojona przy ołtarza. 
i — Zabić możesz mnie —- zawołała — 
ecz hańba nie pójdzie za mną do grobowca 
Auzeniów. Bronić się będę z rozpaczą gla- 
dyatora, by lud mój wiedział, że uleglam 
przemocy, Zbliż się, jeśli twoja wiara pozwala 
przelać krew kobiety. 
Uderzyła celniej, aniżeli się spodzie- 


wyjśc 


wała. 


Fabricyusz zbladł, słowa bowiem Fan- 
sty przypominały mu Boga dobroci i cier- 
pliwości. Szatan czyhający na jego dusze, 
odebrał inu rozum, aby go zgubić. i 


m A E S e e e A 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 

tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
| Ogłoszenia osób i zakładów aaa EU 
| muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
aliea Karola Ludwika l. 9; we Franeyi, w Paryżu 


| wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
I Nr. 105 bir, 


| 


iż gdy powstańcy w chwili przybycia obe- 
cnego głównodowodzącego Weylera, którego 
wysłano na wyspę w miejsce marszałka Mar- 
tinez Camposa, zajmowali tylko wsehodnie 
i środkowe prowincye wyspy, przyczema trzy- 
mali się zdala od miast, dzisiaj operują już 
we wszystkich prowincyach i docierają coraz 


| bliżej pod samą stolicę Kuby, Hawannę. Gs- 


nerał Weyler skoncentrował swoja siły głó- 
wnie przeciw najwybitniejszemu dowódeg po: 
wsłania, Maceo, który stoi na czele © —7 iy- 
sięcy dobrze uzbrojonego oddziału w prowin- 


200.000 wojska a wiee dwa | cyi Pinar del Rio. Pragnie on z nim przećś- 


wszystkiem się rozprawić, eo gdyby mu się 
powiodło, mógłby z większem niż dotąd 
szczęściem zabrać się do innych mniejszych 
kolumn partyzanckich. Leez w FZCZĘŚIWĄ 
gwiazdę Weylera przestano już wierzyć W 
Madrycie i ztąd też poczynają tuu zastana- 
wiać się na seryo, czyby nienależało przyjąć 
projektu uczynionego rządowi przez przewód- 
ców jedynego na wyspie przyjaznego dla Hi- 
szpanii stronnictwa kunserwatywnego, aby 
nadać Knubańczykom autonomię w szerokim 
zakresie, rodzaj homerulu: to bowiem jedyna 
droga wycofania się z honorem z afery i ura- 
towania wyspy. 

Nad tą kwestyą miala zastanawiać się 
się już rada minisieryalna i podobno rząd 
skłania się do odwołania srogiego i znienawi- 
dzonego na Kubie gen. Weylera a wysłania 
w jego mieięoe rapowsót marsze: = Markinez 
041708 v Jak słychać, gotów ipot 
Jąć się misji pertraktowania Z Kubanczykami 
na podstawie przyrzeczenia im autonomii. zy 
to przyjdzie do skutku — trudno orzee. Nie 
wiadomo bowiem czy stronnictwo konseswa- 
tywne posiada jeszcze na wyspie tyle wpływu, 
żeby akeyi pacyfikacyjnej Martineza skute- 
czne poparcie dać mogło, z drugiej zaś stro- 
ny rząd hiszpański przed wystąpieniem do 
działań ugodowych pragnie koniecznie jakichś 
pokaźnych korzyści nad powstańcami, aby się 
nie zdawało, że działa pod przewagą, pod 
postrachem powstania, a w obecnym stanie 


ar 


— Nie śmierci twojej pożądam — ode- 
zwał się głosem zdlawionym — lecz miłości. 
Nie opieraj się szczęściu, Fausto, albowiem 
kwiat szczęścia kwitnie tylko raz w żyełu. 

— Dla mnie nie zakwitaie ten kwiat 
nigdy — odparła Fausta — przeto zwróć my- 
šli swoje w imną stronę. Tyle niewiast stwo 
czyli bogowie. 

— Fausto, 
bricyusz. 


r r 
Fausto |! — błagał znów Fa- 


Oddal się, oddal... p 
Nie opnszczę cię bez słowa nadziei... 
Nadzieja twoja znieważa kapłankę. 
Kapłaństwo twoje może się skoń- 
czyć jutro, pojutrze... 

— Skończy się ono tylko z mojem osta- 
tniem tchnieniem. 

Ktoś staknął trzy razy do drzwi. 

Fabricyusz zakrył głowę kapturem. 

— Odchodzę — rzekł — ale spotkamy 
się wkrótee w innem miejscu. Zdala od tej 
jaskini zabobonów pogańskich przebudzi się 
w tobie serce kobiety i ulegnie miłości mojej. 

— Prędzej pochłonie mnie ten święty 
ogień, aniżeli się twoje grzeszne nadzieja speł- 
nią — odparła Fausta. 

Przez odeisknięte drzwi wpłynął po raz 
wtóry prąd zimnego powietrza , dmuchnął na 
oltarz i rozwiał płomień, który otoczył Iau- 
stę płaszczem ognistym. © ą 

— Nie wywołoj gniewu zawistnych de 
imonów — zawołał Fabrieyusz przerażony. 

Stukanie powtórzyło się, szybsze, mmo- 
eniejsze. j e. 

Wojewoda ujął miecz w prawicę i wy- 
biegł ze świątyni. ą | 

- Kiedy się szelest jego kroków oddalił, 
upadła Fausta na krzeslo i opuściła głowę na 
piersi. To, co się Stało, było tak niezwykłe, 
iż potrzebowała dłuższego czasu, zanim ochło- 
nela z wrażenia. Galilejczyk , Oświadezający 
nocą w przybytku Westy miłość swoją ka- 
płance... Takiego wypadku nie zapisała je- 
szcze historya w księgach Rzymu. 


zad. | 


|rzeczy o takie korzyści będzie jak się zdaje 
bardzo trudno. 

A tu czas nagli, bo i Filipiny trzeba 

ratować. Znaczna część wyspy jest w rękach 
powstańców, którzy liczą do 15.000 ludzi do- 
skonale uzbrojonych, uorganizowanych i na 
wszystko zdecydowanych, podczas gdy w nie- 
licznych zastępach hiszpańskich objawia się 
' brak karności i dezercye całemi kompaniami. 
| Wobec tego głównodowodzący marszałek 
Blanko nie tylko nie może się odważyć na zaa- 
takowanie silnie obronnych pozycyj powstań- 
czych, ale podobnie jak Weyler z Hawany, 
ze stolicy Manilli wychylić się prawie 
nie śmie; telegrafuje do Madrytu bez o- 
gródki, że jeśli ryebło nie otrzyma przynaj- 
mniej 12.000 posiłków, za nic nie odpowiada. 
Rząd wszakże zdobył się zaledwie na wysla- 
nie 3000 ludzi, a tak mały zastęp zbrojny 
nie wiele prawdopodobnie zaważy na szali o- 
peracyi marszałka Blanka. 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 28 października. 
9 
(Sprawa opalenicka). 


(H) Przed sądem przysiegłych w Mig- 
|dzyrzeeae w którym zasiada Jl Niemców a 
jedan tylko Polak, rozpoczęła się wczoraj gło- 
śna rozprawa przeciw 26 obwinionym o udział 
w głośnej swojego czasu sprawie opaleniekiej. 
Sala natłoczona publicznością, wśród której 
znajduje się kilku posłów polskich. 

Regencya poznańska przysłała osobnego 
reprezentanta w osobie asesora regencyjnego 
dr. Machatiusa. Przybyli także prezydent po- 
znańskiego wyższego sądu ziemiańskiego Gry- 
czewski i starszy prokurator Müller z Poznaniu. 

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym wy- 
kroczenie przeciw prawu o Stowarzyszeniach 


Powinna zanieść na Fabrieyusza skargę 
do arcykapłana i senatu. Patryotów rzym- 
skich mie powstrzymałoby stanowisko woje- 
wody od zastosowania do niego snrowości 
prawa. Klawianus i Symmachus oddaliby go 
bez wahania na pastwę obrażonych Uumów, 
zadowoleni, że pozbywają się niewygodnego 
imtruza. 

Pod tym względem nie miała żadnych 
wątpliwości. Zanim słońce jutrzejsze zajdzie, 
rozniosą psy kości Fabricyusza na Polu Hańby. 

, Ciałem Fausty wstrząsnął dreszcz. Wyo- 
brażnia pokazała jej głowę, rozbitą przez kata 
drągiem żelaznym — tę samą głowę, którą 
ona pieściła w chwilach słabości niewieściej. 
Głodne kruki szarpałyby usta — te same 
usta, które ją czarowały słodką mowa mi- 
łości. i 

Fausta ukryła twarz w dłoniach i sze- 
ptała : 

— Nie... nie... niech żyje... Niech 
mnie jego cień nie przeklina w królestwie 
Plutona. — Jego śmierć okrutna wyrzuciłaby 
moje prochy z grobowca Auzoniów.... 

A jednak było jej obowiązkiem ukarać 
wroga ludu rzymskiego. Kapłanka powinna 
bronić przybytku Westy przed skalaniem, pa- 
tryotka zaś grzeszyła ciężko, litując się nad gor- 
iwym sługą chrześciańskich imperatorów. 

Duma patrycyuszki i obowiązek kapłanki 
staczaly w Fauscie zacięty bój z sercem ko- 
biety. 

(— Jeżeli Fauta Auzonia, która była 
dotąd chluba dziewie Westy, ulegnie podsze- 
pom samolubstwa niewieściego — wyrzucał 
jej glos obowiązku —- to któż będzie stał na 
straży tradycyj rzymskich, zagrożonych przez 
zabobon wschodu? Rzymiance nie wolno mieć 
serca kobiety w chwili ciężkiej dla ojczyzny. 

Oląg dalszy nastąpi). 


(niedozwolone urządzenie pochodn przez mia- | dze tłum ludzi zatrzymał go szturchając i 


sto), urządzenie zbiegowiska i publiczne pobi- 
cie królewskiego komisarza obwodowego Uar- 
napa. 
Wedle aktu oskarżenia rzecz sama w 
krótkości tak się przedstawia : 

Dnia 14 września r. b. po południu ro- 
zeszła się wieść w Opalenicy, że ks. Arcyti- 
skup Stablewski przykędzie powozem do Opa- 
lenicy, aby ztamtąd udać się wieczernym po- 
ciagiem do Poznania. Obwiniony Nepomucen 
Rajewicz, kowal z Opalenicy twierdzi, że po 
południu o godzinie 4 spotkał jakiegoś wie- 
śmiaka, który mu oświadczył, że ksiądz pro- 
boszez z Grodziska kazał oświadczyć, aby się 
przygotowano na przyjęcie księdza Areypaste- 
rzą. Rajewicz należy do opalenickiego Towa- 
rzystwa przemysłowego, kazał, jak sam twier- 
dzi, zwołać wszystkich 58 członków tegoż To 
warzystwa i wezwał ich aby wzięli udział w 
publicznem przyjęciu ks. Arcybiskupa. 

O godzinie 10 wieczorem udali się ci 

członkowie główną ulieą miasta z muzyką i 
chorągwią na dworzec, znajdujący się po za 
miastem i tam się ustawili. Rajewicz wezwał 
także robotnika Józefa Mazurka, ezłonka ka- 
toliekiego Towarzystwa robotników, aby To- 
warzystwo to, liezące 109 członków, z po- 
chodniami wzięło udział w pochodzie. Ma- 
zurek zawiadomił o tem członków, a między 
nimi także obwinionyeh Kłaczyńskiego, Ur- 
bańskiego i Wawera, i ci z gorejacemi po- 
chodniami, udali się w pochodzie pubiicznym 
przez ulice na dworzec. Piśmiennego pozwo- 
lenia do urządzenia takiego pochodu nie miało 
ani jedno ani drugie Towarzystwo, bo ani 
się o nie nie starano, ani go nie uzyskano. 
Tylko około godziny 7 wieczorem spotkał Ra- 
jewicz na ulicy burmistrza Thorzewskiego i 
zapytał go się, czyby miał eo przeciw temu, 
gdyby ks. Arcybiskupowi urządzono na dwor- 
cu owacyę, bo „zamierzają udać się na dwo- 
rzec i tam się ustawić*. Thorzewski odpo- 
wiedział na to, że go ta rzecz nie obchadzi 
i odesłał go do inspektora dworca Miillera. 
Tenże otrzymał pomiędzy 9 a 10 godziną 
wieezorem pismo, w którem zarząd Towarzy- 
stwa przemysłowego upraszał go, aby pozwolił 
na dworcu grać kapeli na przyjęcie ks. Ar- 
cybiskupa. Inspektor kolei zezwolił na to (idy 
wieczorem członkowie Towarzystw wyruszyli 
z lokalu Towarzystwa na dworzec, zapytał 
zbliżający się do nich sierżant policyjny 
Blantz, czy mają na ten pochód pozwolenie 
policyjne. Po otrzymaniu odpowiedzi potaku- 
jącej zezwolił na pochód. 
-> ; Gdy po godzinie 10 ks. arcybiskup przy- 
był do Opalenicy i przez miasto na dworzec 
jechał, przyjęli go zebrani członkowie towa- 
rzystw nietylko na dworeu muzyką, ale już 
od miasta towarzyszył mu wielki tłum ludzi. 
który zajął znaczną część placu na dworcu 
kolejowym. Ks. arcybiskup przybywszy na 
dworzec, dziękował za zgotowane mu przyję- 
cie, udzielił zebranym błogosławieństwa i u- 
dał się do sałonu dworcowego. 

Komisarz obwodowy Oarnap dowiedziaw- 
szy się o tej manifestacyi, wyruszył ze swo- 
jego domu bryczką na dworzec lecz w dro- 


darząc obelżywemi przezwiskami. Przed sa- 
mym dworcem ustawieni tam œ pocho- 
dniami poczęli napierać na niego i bić 
rozżarzonymi pochodniami, lampionami i pie- 
ściami. Carnap począł uciekać, lecz tłum rzu- 
cil się za nim i wśród okrzyków „zakijcie te- 
go przeklętego psa“, bił go ponownie. Carna- 
pa ścigano dość daleko po za dworzec. Gdy 
go ścigać zaprzestano, powrócił na dworzec 
do swej bryczki i wsiadł na nią. Wtenczas 
znowu tłum bił go pochodniami. Starszy wach- 
mistrz Studer, który tymczasem przybliżył się, 
wziął Carnapa w obronę i radził mu, aby wy- 
siadł z bryczki; Carnap wysiadł, lecz dopie- 
ro wtedy, gdy mu woźnica podal pałasz. 
Wówczas lud cofnął się, a Carnap, nie tur- 
bowany, udał się na dworzec. 


Podsądni — jak powiada dalej akt o- 
skarżenia — przyznając się do zarzuconego 
im przekroczenia ustawy o stowarzyszeniach, 
podnoszą tylko, że działali w dobrej wierze, 
opieraiąe się na udziełonem pozwoleniu, za- 
przeczają jednak wszelkiej dalszej winie. Fi- 
lipowski zeznaje, że Carnap jechał tak szybko, 
iż on widział się zmuszony chwycić konie za cu- 
gle, ażeby zapobiedz nieszczęściu. Komisarz 
miał powiedzieć: „Cóż gromadzicie się tu 
wy przeklęte ś..... polskie?* Otrzymał on sam 
z tyłu nderzenie tak, że upadł na komisarza. 
Także Smierechalski zeznaje, że komisarz wje- 
chał pędem w tłum, wołał: „Przeklęte Po- 
laki“ i skoczył, opuściwszy wózek, wprost na 
niego. Gdy stangret pizystanął w pobliżu 
gruachu poczty, wyrwał Carnap temuż lejce, 
poczem wjechał wprost w tłum ludzi, krzy- 
cząe : „Cóż to porabiają te przeklęte Polaki“. 

Zeznania, wedle których komisarz bez- 
względnem najeżdżaniem na tłum i obelży- 
wemi wyrażeniami drażnił ludzi przeciwko 
sobie i zmusił ieh do obrony, potwierdza 
kilku świadków. Wachmistrz Studer po- 
wiada, że Carnap pędził galopem wózkiem 
nieoświotlonym. Kupiec Silski zeznał, że Car- 
nap wjechał w tłum w galopie i po zatrzy- 
maniu wózka wołał: „Cóż zamyślają tutaj ro- 
bić te przeklęte Polaki!* Tekla Gintrowicz 
powiada, że komisarz nadjechał tak szybko, 
jak tylko konie biedz mogły, ludzie usuwali 
sg przed nim, on jednak zwrócił wózek w tłum 
ludzi. Następnie słyszała wołania: „przeklęte 
Polaki“ i widziała jak ludzie tłoczyli się z 
pochodniami. Świadek Horowska zeznaje, że 
widziała, iż stangret pragnął przed dworcem 
wstrzymać konie, komisarz atoli wyrwał mu 
lejce, bił niemi konie poczem wjechał w tłum. 
Anna Koliska powiada, że wehikuł nadjechał 
eo kar wyskoczy. Bronisława Obst zeznaje, 
że na kilka kroków przed dworcem widzia- 
ła tak szybko pędzący wehikuł, że aż bruk 
zadrżał. 

Wobec tych zeznań przytacza akt o- 
skarżenia zeznania innych świadków, wedle 
których Carnap jechał zwolna, chociaż zdawał 
się być mocno rozdrażniony. Konie wystra- 
szone pochodniami poczęły zrywać się, można 
było wszakże bardzo wygodnie usunąć się przed 
nadjeżdzającym wózkiem. 


GAWĘDY LONDYŃSKIE 


Bamunda S. Naganowskiego. 


Fiasco Street, 27 października. 


Sun Yat Sen dziękuje dziś w pismach 
narodowi angielskiemu za swoje wyzwolenie 
z tutejszego terytoryum chińskiego i obiecuje 
wywzajemnić się w sposób dość osobliwy: za- 
powiada, iż będąc teraz pewnym bezpieczeń- 
stwa pod mgłą londyńską, nie przestanie pro- 
wadzić dalej dzieła (które rozpoczął był przed 
rokiem w Kantonie) „wyswobodzenia swych 
ukochanych ziomków z pod systemu barba- 
rzyńskiego ucisku*. Zapowiedź ia znaczy je- 
dno z dwojga: albo władca tutejszego tery- 
toryum chińskiego zrobił duże fiasco, kiedy. 
zamiast poczęstować swego jeńca rzetelną do- 
zą opium, czekał — jak się okazało, aż dwa 
tygodnie na instrukcye z Pekinu... albo leż 
fiasco ogromne zrobił Li-Hnug- Czang z całej 
swej po Anglii podróży, zawiódł i ministrów 
tutejszych i fabrykantów. Bądź co bądź, zaj- 
ście z ambasadą zakończyło się, nie pocią- 
gnęło nawet za sobą wymiany not dyploma- 
tycznych, a koszta kampanii wynoszą — po 
stronie Anglii. 1 szylinga, za fiakra, w któ- 
rym wożny ministerstwa spraw zagranicznych 
przybył jeńcowi na odsieez — po stronie Chin, 
wytłuczonemi przez pospólstwo szybami całe- 
go frontu poselskiego terytoryum. 

Gdybym sobie nie dał był słowa przed 
laty, że wysokiej i pomniejszej polityki uni- 
kać będę najstaranniej, mógłbym dziś opo- 
wiedzieć państwu, jak to obchód 9l-szej ro- 
czniey zwycięstwa Nelsona pod Trafalgarem 
zrobił również fiasco. U stóp kolumny Nelso- 
na, na skwerze Trafalgarskim, nie brakło 
wprawdzie zieleni i kwiatów — choć brakło 
muzyki, przez rząd zabronionej; — odbyło się 
w stolicy i w miastach prowineyonalnych 
Anglii i Szkocyi mnóstwo munieypalnych, 


wojskowych i obywatelskich bankietów, lecz 
zaraz nazajutrz przyniosły dzienniki dwie wia- 
domeści następujące: w mieście Kilkenny, w 
Irlandyi, radcy miejscy.... oćwiczyli laskami 
i parasolami swojego burmistrza za to, ŻA za- 
proponował wywieszenie flagi nad ratuszem 
w rocznicę zwycięstwa W. Brytanii nad 
Francyą i Hiszpanią a gdy burmstrz zdołał 
wymknąć się z sali, postawili na jego fotelu 
próźną beczkę od piwa... i przeszli do po- 
rządku dziennego. Drugą wiadomością był 
„emfatyczny protest“, udzielony wszystkim 
dziennikom monarchii przez centralny komi- 
tet Stowarzyszenia pokojowego (Peace-Socie- 
ty) — potępiający obchód, „jako kryminalny 
zamach na kieszeń obywateli!* Ludzie spo- 
kojni i spokoju pragnący są przynajmniej tak 
liczni w W. Brytanii bez Irlandyi, jak człon- 
kowie „ligi marynarskiej*, istotnej jnicya- 
torki obchodu — a Indzie ci są przekonani, 
że liga wywiera bezustanny nacisk na rząd, 
nagląc go do wyniesienia morskiej potęgi 
brytańskiej ponad trzy połączone, największe 
potęgi morskie w Europie... Stowarzyszenie 
pokcjowe opiera się w parlamencie o całe 
skrzydło radykalne obozu liberalnego, zwane 
pospolicie stronnietwem „Anglii maleńkiej“ — 
gotowe (póki jest w opozycji) do oddania 
Egiptu syndykatowi mocarstw, przekszania 
Kanady Stanom Zjednoczonym, odwołania 
królewskich namiestników z Australii i Afry- 
ki, a nawet do wyrzeczenia się Indyjskiego 
cesarstwa. 

Ano, proszęż ja państwa, jest jednakże 
w tej Anglii potęga kolosalna, prawdziwa, 
chwalebna i godna szezerego uznania — a 
potęgą tą jest narodn całego flegma. Flegma- 
tycznie odczytuje Anglik swoją gazeto i ga- 
zetę przeciwnego obozu, fl>gmatycznie roztrzą- 
sa sobie za i przeciw każdego problematu. 
wielkiego i małego, a jeżeli ma coś istotnie 
dobrego, lub oryginalnego do powiedzenia w 
tej lub owej rzeczy, wielkiej czy małej — 
siada i pisze do swojej gazety lub innej. Re 
dakcye odczytują te dobrowolne koresponden- 


ós 


Po odezytaniu aktu oskarżenia przewo- | bydło w kilku powiatach, ale tam tłumions 


dniczący sądu wezwał wszystkich uczestników 
rozprawy, aby zachowali jak największą bez- 
stronność. ehodzi bowiein tylko o stwierdzenie 
prawdy i wymiar sprawiedliwości. Polityczne 
względy ie powinny żadnej odgrywać roli, ko 
w sali sąłowej nia ma dla nich miejsca. 

Poczem nastąpiło przesłuchanie oskarżo- 
nych, co zajęło całe wczorajsze posiedzenie. 

Obronę prowadzą: adwokat Adam Wo- 
liński z Poznania, dr. Poeppel z Drezdeaka 
i adwokaci Elcus i Urbach, obaj z Między- 
rzecza. 

Świadków powołano ogółem 68. 


Sprawy parlamentarne. 


WRN 


(Głasowanie nad funduszem dyspozycyjnym. — 
Z Koła polskiego. — Konfereneya posłów nie- 
mieckich z Czech). 


Rząd odniósł w komisyi budżetowej 
walne zwycięztwo. Dwudziestoraa pięcioma 
glosami przeciw dziewięciu uchwaliła komisya 
Rządowi fundusz dyspozycyjny i tem samem 
wotum zaufania. 

Za funduszem dyspozycyjnym głosowało 
z lewicy 6 posłów, mianowicie: dr. Baern- 
reither, dr. Beer, dr. Exner, dr. Haase, pre- 
zydent Izby handlowej wiedeńskiej Mauthner 
i Sehwegel. Nieobeenym był dr. Fux z Nowego 
Tyczyna. 

Nadto za funduszem dyspozycgjnym gło- 
sowali członkowie Koła polskiego, klubu Ho- 
henwarta, Słoweńcy i posłowie włoscy Mal- 
fatti i Stalitz. 

Przeciw głosowało: z lewicy niemieckiej 
czterech deputowanych niemieckich z Czech 
ci mianowicie, którzy usuwają się z tego 
stronnietwa pp. Elbl, Hallwich, Menger i 
Nitsche, dalej Młodoczesi Kaizl i Pacak, dwaj 
narodowcy niemieccy Bareuther, i Steinwen- 
der, wreszcie p. Romańczuk. 

W ugrupowaniu posłów głosujących, za 
i przeciw funduszowi dyspozycyjnemu, dziś 
się już przebija w ogólnych zarysach przy- 
szła większość parlamentarna. Jest nią, klub 
hr. Hohenwarta, Koło polskie, środkowe par- 
tye: włoska, bukowińska i morawska i całe 
prawe skrzydło lewicy bez posłów czesko- 
niemieckich. 

Powszechnie przyznają, że tak przebieg 
przedwczorajszego posiedzenia komisyi budźe- 
towei jak i wynik jego głosowania, był dla 
gabiustu hr. Badeniego znakomitym susessem. 

W nzupełnieniu sprawozdania z csta- 
tniego posiedzenia Koła polskiego pod- 
nieść należy wniosek p. Ohrzanowskie- 
go, który żąda, aby prezydyum Koła dopo- 
minało się ponownie w drodze właściwej, 
iżby Rząd starał się o wykonanie ścisłe przez 
Niemcy warunków traktatu handlowego z Au- 
stryą, eo do wprowadzania do Niemiec kydła 
i trzody z krajów austryackich , a więc także 

|z Galicyi, w której jest wprawdzie zaraza na 


cye z należytą flegmą i, jeśli tylko dopatrzą 
się w liście zdrowego i flegmatycznego roz- 
sądku, natychmiast publikują — bez wzgledu 
(i to najważniejsza) na jakiekolwiek przeks- 
uania własne, lub swoich czytelników. Trudno 
dać państwu właściwe pojęcie o wszechstron- 
nem dobru, jakie ewentualnie, a bezustannie 
wynika z tej olbrzymiej pracy całego spole- 
czeństwa, z tego niezależnego, zawsze trzeź- 
wego, chłodnego, fl>gmatycznego współpra- 
cownictwa publiczności z redakcyami. Nie 
omylę się zapewne, jeżeli jemu to przypiszę 
stanowcze na całej linii fiaseo propagandy 
skrajnych socyalistów, zaślepionych utopistów, 
plytko-zumnych demagogów i głęboko cho- 
rych anarchistów. Ono też, to współpracow- 
nictwo przeróżnych idealistów i pozytywistów 
z prasą narcdowa, jak wytworzyło „maleńka 
Anglię“, iak się z nią dziś, a ona z niem 
rozprawia. Malutka Anglia chciałaby, przez 
abdykaryą nazbyt rozłanej i powszechnie za- 
wiszczonej potęgi, stać się Arkadyą; innemi 
slowy, chelalahy skapitalizować nabyte po 
świecia majątki i akcye, a potem żyć sobie 
4 renty spokojnie i, sama Bozu ducha winna, 
patrzeć obojętnie na zabiegi innych ludów. 
Stara Anglia — Old Englund — dowodzi, 
iż nie jest to marzenie do urzeczywistnienia, 
boć się wzieło na się wszędzie jakieś obo- 
wiązki, a w domu, w Arkadyi, dzieci się ro- 
dzi (chwała Bogu) coraz więcej — wiec i o 
ich chlebie, przyszłości myśleć należy. 

A kiedy jaż mowa o chlebie, to zaraz 
się państwu poskarżę na nagłą tu drożyznę. 
Nie wiem, ile się płaci za bochenek chleba 
we Lwowie; myśmy tu płacili do dnia wczo- 
rajszego 4 pensy za boehenek 4 fantowy, a od 
dziś zmuszono nas płacić pensów sześć. To 
znaczy, że za bochenek 3*/, funta wagi au- 
stryackiej płacimy centów w. a. 20! Po ogło- 
szenin tak znacznej podwyżki, oczekiwałem 
całe przedpołudnie wybuchu rewolucyi, boć 
jedynie gwałtowna potrzeba chleba jaknajtań- 
szego wywołała swego czasu straszne „rozru- 
chy chlebowe* (bread-riots) po całej Anglii, 


Szkoda, którą ponosi Galicya z powodu zmniej- 
szenia wywozu bydła i trzody wynosi milio- 
ny zł. 

Wnicsek ten poparty przez posła 
drzejowieza, Koło uchwaliło. 

Następnie dep. dr. Kozłowski przed- 
stawiwszy, że Galicpa jako kraj nadgraniczny 
ponosi większe wydatki, niż wewnętrzne pro- 
wincpe Państwa, na powstrzymanie i tłumie- 
nie chorób epidemicznych, grożących ludno- 
ści, wniósł, aby domagać się, iżby przy roz- 
dziale sumy 342.000 zł., przeznaczonej w þu- 
dżecie na ów cel, była Galicya więcej uwzglę- 
dnioną i aby miasta galicyjskie, które pono- 
szą znaczne wydatki dla tłumienia epidemi- 
cznych chorób, otrzymywały zasiłki na ten 
cel ze skarbu Państwa. Wniosek ten, poparty 
przez kilku posłów, przyjęto. Dalej poseł Ko- 
złowski przypomniał liczne fakta wykazujące, 
że ogół posłów polskich stara się o dobro 
miast. Między innemi przypomniał, że posło- 
wie polscy przeprowadzili, iż przy reformie 
podatków bezpośrednich nastąpi znaczne zni- 
żenie podatku czynszowo-domowego uciążli- 
wego dla właścicieli domów w miastach; 
także posłowie polscy żądali wynagrodzenia 
miast za sprawowanie przez magistraty miej- 
skie obowiązków poruczonego zakresu. Że po- 
słowie polscy przemawiali i głosowali w Izbie 
za nowelą, która zmienia wiele postanowień 
dotychczasowej ustawy o swojszezyznie, posta- 
nowień nistylko niedostatecznych, ale złych 
i niemożliwych do utrzymania dłużej, jak to 
wykazali w Izbie mowey ze wszystkich stron- 
nietw, z faktu tego wyprowadzanie zarzutu, 
że posłowie polscy nie dbają o dobro miast, 
jest zupełnie bezzasadne. 


Je- 


Pos. Jędrzejowicz domagał się za- 
mieszezenia osobnej sumy na ubezpieczenie 
brzegów rzek, pos. Chrzanowski zazna- 
czył, że należy domagać się skuteczniejszej 
regulacyi Wisły i Sanu i wyznaczenia na ieh 
regulacyę większych funduszów ze skarbu 
państwa w budżecie inwestycyjnym, poseł 
Czecz domagał się na przestrzeni, na której 
Wisła stanowi granicę między Prusami i Au- 
stryą sypania wałów ochronnych, wreszcie 
poseł Hompesch żądał wyznaczenia w bu- 
dżecie kwoty na drogę z Rudnika do Leżaj- 
ska. Koło postanowiło, że część z powyższych 
wniosków i żądań przedkładać będą polsey 
członkowie komisyi budżetowej w toku jej 
obrad, druga zaś część tych wniosków i żą 
dań będzie przedłożona już to w toku obrad 
Izby nad budżetem, już to bezpośrednio Rzą- 
dowi. 

Przy obradach nad sprawą co do po- 
większenia funduszów na regulacye rzek w 
Galicyi, poseł Chrzanowski wniósł, aby po- 
nowić żądanie. iżby Rząd przedłożył Radzie 
państwa projekt ustawy, zapewniającej prze- 
prowadzenie systematycznej regulacji rzek w 
Galicyi i wyznaczył odpowiednią ńa ten cel 
sumę ze skarbu Państwa Przypomniał, że 
przed kilkunastu latami wskutek wniosków 
Sejmu galicyjskiego i prośby, przedłożonej 
Najj. Panu przez daputacyę sejmową, w któ- 


powołała do życia wolną wymianę handlową. 
Minęło atoli południe, lud płacił i płaci wyż- 
szą cent, nienarzekając.... tylko opłakując okro- 
pne położenie w Indyach, które tutejszej dro- 
żyzny jest istotną przyczyną Już w połowie 
bieżącego miesiąca telegrafował wicekról o 
wielkiej posusza we wszystkich prowineyach 
półnoenych cesarstwa i w części Środkowego 
Dekkinu; donosił, że jeśli przed końcem mie- 
siąca nie spadną obfite deszcze, to kilkana- 
ście, może kilkadziesiąt milionów ludu nie 
będzie mialo zgoła żadnej żywności! Posucha 
zniszczyła podobno ostatnia nadzieje rolnu- 
ków... i skarb indyjski żąda zasiłków pienię- 
żnych ztąd na zakupno ryżu w południowej, 
zboża w północnej Ameryce. Dobrze jest, że 
maleńka Auglia ma dość funtów sterlingów, 
by przynajmniej złagodzić następstwa tak o- 
gromnegn fiasca indyjskiej aury! 

Czy zanważyliście państwo, czytający po- 
wieści, że każdy bez wyjątku autor powie- 
šciowych obrazów z zycia towarzystwa naj- 
wyższego w danem społeczeństwie, robi zawsze 
isco? Obraz, choćby był malowany w naj- 
lepszej wierze i z najrzeie!niejszym zamiarem 
artystycznym, wychodzi zawsze niezadawal- 
niająco, a najczęściej — zupełnie fałszywie. 
Mówię oczywiście o autorach powieści z tłem 
i tematem współczesnym — nie historycz- 
nym. Założę się o cały tuzin psdrożałych bo- 
chanków chleba, że na każdym członku isto- 
tnie najlepszego u nas towarzystwa powieść 
tego rodzaju, choćby napisana najdoskonalej, 
robi wrażenie... czegoś nieswojskiego: tak 
nikt nie mówi, jak ta pani w powieści! tak- 
by się nie odezwał żaden dżentelman! tak 
ludzie nie rezonują — ani tak nie robią! 
Znajdziemy zawsze, albo koloryt wyrażnie 
gminny — lub przesadny. Czytając ostatnią 
powieść bezimiennej autorki „Córek Belgra- 
wii“ (a Belgrawia, to tutejsze Faubourg St. 
Germain — z dawniejszych czasów), nie mo- 
głem się opędzić myśli, że zkądinąd doskonale 
i szczególnie zajmująco napisana ta powieść, 
dać musi eudzoziemcom najbłędniejsze wyo- 


rej brał udział, Rząd przedłożył z upoważnie- 
nia Monarchy projekt takiej ustawy; ale wię- 
kszość Izby uznała, że plany regulacyi rzek 
nie są dostateczne i wyznaczyła "/, milion» zł. 
na wypracowanie tych planów. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż nie- 
miecko-czescy deputowani odbyli wczoraj przed- 
południem osobną naradę, aby się zastanowić 
nad dalszem stanowiskiem w obec przedwezo- 
rajszej uchwały co do funduszu dyspozycyj- 
nego. Niektórzy żądają, aby niemiecko-czescy 
posłowie wystąpili z klubu lewicy i podjęli 
energiczną opozycję. 

Według Bohemii dr. Menger oświadczył 
się przeciw wystąpieniu. 


Sprawa rossyjsko - niemieckiego 
porozumienia. 


a. 


Głośny artykuł Hamburger Nachrichten 
ciągle jeszcze jest głównym przedmiotem dy- 
skusyi w prasie całej Europy. Bardzo ostro 
wyrażają się o rewelacyach organu bismar- 
kowskiego dzienniki rossyjskie. 


„Mniemane wykryeia dziennika  bis- 
marckowskiego — czytamy w  Nowosti — 
mogą tylko wywołać oburzenie w Rossyi. Toż 
samo stało się w Austryi. Prasa austryacka 
oburzona jest cynizmem Hamb. Nachr. i 
twierdzi, że jeżeli te odkrycia są prawdziwe, 
to książę Bismarck systematycznie okłamywał 
Austryę i Włochy. To też prasa austryacka 
ma słuszność, ponieważ zawrzeć przymierze 
potrójne, a jednocześnie utrzymywać bliskie 
stosunki z Rossyą byłoby rzeczą karygodną 
wobec członków przymierza, byłoby sprzeczno- 
ścią, która wyklucza się sama przez się.... 

„W rzeczywistości żadnej umowy mię- 
dzy Niemcami i Rossyą nie było i nie mo- 
gło być. A jeśli teraz podobną bajkę puszcza 
się w kurs, to z jedynym celem — wywo- 
łania sensacji, zmuszenia do mówienia o by- 
łym kanelerzu, zupełnie zapomnianym w jego 
samotności“. i 

Co się tyczy dzienników niemieckich, to 
te przyjmują wyrażone przez pisma wiedeń- 
skie i budapeszieńskie zaufanie do polityki 
Niemiec z wielkiem zadowoleniem. 

Z wielu stron. wyrażano przekonanie, że 
aut orem owych rewelacyj jest najstarszy syn 
ks. Bismarcka, br. Herbert. 

Dziennik Zukunft, który był dawniej 
organem księcia Bismareka przedstawia rewe- 
lacya Hamburger Nachrichten jako czysto bis- 
marekowską akeye. 

Tymczasem jeden z dzienników hambur- 
skich dowiaduje się z wiarygodnego źródła, 
że sekretarz ks. Bismarcka dr. Chbrysander 
telegrafował do Berlina, że książę nic nie ma 
wspólnego z artykułem Hamb. Nachrichten. 
Jest on wyłącznym produktem naczelnego re- 
daktora Hamburger Nachrichten Hoffmanna, 
który doskonale przyswoił sobie styl Bismareka 
i obecnie skorzystał może 7 wiadomości, któ- 
re dawniej otrzymał. 
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brażenie 0... das Wesen und Wirken, istocie, 
codziennem życiu i wpływie obyczajowym. 
tutejszych sfer towarzyskich najlepszych. Aku- 
rat tę samą myśl podsunęły mi niektóre po- 
wieści jednej z naszych własnych, najpoczy- 
tniejszych autorek. Jakaż może być przyczy- 
na tej nieudolności pisarskiej? Powieści tego 
rodzaju piszą osoby, albo dobrze znające sfe- 
rę, o jakiej mowa, w niej się obraeające od 
urodzenia -- lub stojące poza nią i obserwu- 
jące ją z daleka. Nie chodzi na razie 0 te 
ostatnie. Lecz niech nam kto powie, czy n. p. 
utalentowana pisarka, hrabina X. dobrze odtwa- 
rza i trafnie i nieprzesadnie typy swego własne- 
go koła, ich obyczaje codzienne i rozmów tok i 
ton? Bynajmniej! Autorka pisze, rzecz jasna, dla 
kół szerszyct. i najszerszych : może więc TOZ- 
myślnie pisuje tak, by ją zrozumiał ogół naj- 
liezniejszy.... a wtedy przestaje być wierną 
swemu zadaniu i tworzy świat zgoła inny. 
Ale choćby nawet pisała ta pani dla najści- 
ślejszego kóteczka własnego, to, mimo całego 
talentu swojtgo, popełni Zawsze fiasco.... do- 
póki ktoś mądry nie wynajdzie sposobu 0d- 
twarzania tego wszystkiego, eo, nie będąc 
ani ruchem, ani słowem, nie frakiem, ani 
wachlarzem. nie okiem, ani noskiem, lub po- 
sągowym karezkiem.... jest niemożliwem do 
przelania ne autorską powieściopisarza paletę. 
„Wszak prawda? Kto nie rozumie, ma oto 
przykład: Dostaję list od księżnej pani =j 
stem nim zachwycony! czytam 10 razy i tyl- 
ko doczytuję się serdeczności, życzliwego cie- 
pła, ogromnego mej osoby poważania i t. d. 
A gdyby, zamiast list napisać, zaprosiła mnie 
pani baronowa do siebie i usteczkami treść 
listu dosłownie wypowiedziała? Ba! jak zgoła 
inne odniósłbym z sobą do domu wrażenie! 
C'est le ton qui fait la chanson — i dlatego 
nie czytajcie państwo angielskich powieści, 
choćby najlepszych, ze świata rzekomo naj- 
wyższego. 


Z Paryża donoszą, że w tamtejszych ko- 
łach politycznych bardzo przykre wrażenie 
zrobiła rewelacya hamburska, ponieważ wia- 
domość o tajnym traktacie niemiecko-rossyj- 
skim stawia i rossyjską politykę pod zarzutem 
dwulicowości. Figaro i Matin w widocznie 
inspirowanych artykułach starają się dowieść, 
że doniesienia bismarkowskiego organu są 
fałszywe i że całe dzieje polityczne ostatnich 
lat kłam im zadają. Figaro przypomina, że 
juź w roku 1887 Aleksander III odrzucił pro- 
pozycję ambasadora niemieckiego bar. Śchwei- 
nitza co do wznowienia ugody skierniewi- 
ckiej. Car oznajmił wówczas, iż Rossya chce 
się trzymać polityki wolnej ręki. Dopiero po- 
lityezne błędy Bismarcka, jego nielojalność 
doprowadziły do przymierza francusko-rossyj- 
skiego. 

Matin wręcz zaznacza, że organ Bis- 
marcka, puszczając w Świat swą sensacyjną 
rewelacyę, miał na celu podkopanie zaufania 
Francyi do Rossyi, ale to mu się nie uda, 
gdyż Francuzi po ostatnich wypad ach poli- 
tycznych mogą z całem zaufaniem liczyć na 
przyjaźń i lojalność Rossyi 
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— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lić z prywatnej Swej szkatuły „komitetowi pa- 
rafaluemu w Mizuniu, w powiecie dolińskim, na 
odbudowanie pożarem zniszczonej cerkwi filial- 
nej w Kropiwniku, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— C. k. urząd pocztowy w Proszo- 
wej (zaprowadzony ©zasówo dla zarządu budo- 
wy kolei) na razie zostaje z końcem paździer- 
niką b. r. zwinięty. Z tego powodu przydziela 
się gminę Skomorochy i obszar dworski Smo- 
lanka do okręgu doręczeń pocztowych Baworów, 
zaś obszar dworski Skemorochy do okręgu po- 
cztowego Suszczyn, W końcu folwark Cezarówka 
do okręgu doręczeń pocztowych Mikulińce. 


- Wybór dwóch posłów z m. Lwo- 
wa wuzoraj przeprowadzony, nie dał całkowitego 
rezultatu, wybrany został bowiem tylko jeden 
poseł, a to dr. G. Małachowski, prezydent mia- 
sta, kandydat komitetu obywatelskiego, znako- 
mitą większością głosów. Na 3150 głosujących 
otrzymał dr. Małachowski głosów 2205, a gdy 
absolutną większość wynosiła 1576, przeto 629 
ponad absolutną większość. 

Głosy na drugiego posła rozbiły się na 
ięzmajtych koudydatów. Najwięcej, bo 1466 gło- 
sów otrzymał drugi kandydat „komitetu obywa- 
telskiego', p. Stanisław Ciuchciński; do wyboru 
zabrakło mu więc 121 głosów. 

Z kolei otrzymali najwięcej głosów kan- 
dydaci t. zw. Komitetu powszechnego pp.: Józef 
Soleski (1100), Henryk Rewakowicz (918), po 
których znowu Rajwjęcej głosów padło na kan- 
dydata komitetu Obywatelskiego: prof. dr. Ozy- 
żewicz otrzymał 264 głosów. Z innych kandy- 
datów otrzymali: prof, dr. Aug- Balasits 281 
głosów, prof. Julian Zacharyewicz i dr. Ciesiel- 
ski po 55 głosów. 

Szczegółowy rezultat skrutynium, przepro- 
wadzonego przez komisyę skrutacyjną W obecno- 
ści radcy Dworu p. Hilda, jako komisarza rzą- 
dowego, przedstawia się następująco : 

Kandydaci otrzymali w salach : 


I mE I IV V&S yI Razem 
dr. Godzimir Małachowski : k 

416 329 363 419 331 347 2209 
p. Stanisław Ciuchcińskj ; 

330 269 293 368 79 117 1456 

p. Józef Soleski : 

79 126 130 185 284 296 1100 
p. Henryk Rewakowicz: 

77 129 138 188 180 206 918 
dr. Adam Czyżewicz: 

38 al ON 95 264 
prof. August Balasita : 

20 14 8 12 122 59 231 
prof. Teofil Ciesielski : 
DONE 7 8 55 
prof. Julian Zacharyewicz: 

6 5 14 24 55 

Inni kandydaci : 
<= = Bo =3 2 10 
Ogółem głosowało 3150 
wyborców. 


Wobec rezultatu wyboru wczorajszego, musi 
nastąpić wybór uzupełniający jednego posła do 
Sejmu krajowego. Wybór ten odbędzie się pra- 
wdopodobnie d. 9 listopada. Gdyby ten wybór 
nie dał rezultatu stanowczego, musiałby nastąpić 
wybór ściślejszy między kandydatami, którzy 
otrzymali największą liczbę głosów. 

Z prowincyi o wyborach wezorajszych 0- 
trzymaliśmy następujące depesze : 

Czortków. Przy wczorajszym wyborze 
uzupełniającym do Sejmu krajowego z kuryi 
większej posiadłości b. obwodu czortkowskiego, 
wzięło udział 42 wyborców. Jednomyślnie wy- 
brany został p. Kazimierz Horodyski posłem. 

Sanok. Wybór uzupełniający posła do 
Sejmu krajowego z kuryi gmin wiejskich powia- 
tu sanockiego (w miejsce $. p. Jaua Duklana 
Słoneckiego) odbywał się dwukrotnie. Przy pier- 
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wszem głosowaniu otrzymał Grzegorz Milan, rol- 
nik z Beska 87 głosów, Władysław Morawski, 
właściciel dóbr Orzechowa 88 głosów, ks. Teo- 
fil Kałuźniacki 88 głosów. Głosowało 203 wy- 
boreów. 

W powtórnem głosowaniu wzięło udział 
188 wyborców. Grzegorz Milan z Beska otrzy- 
mał 106, Władysław Morawski 82 głosów. Wy- 
brany przeto Grzegorz Milan 


— P. Prezydent miasta, dr. Godzi- 
mir Małachowski, odbierał w dniu dzisiejszym, 
jako w dniu swoich imienin, liczne gratulacye. 
Między innemi o godzinie 12 w południe przy- 
była do biura p. prezydenta miasta deputacya 
urzędników magistratu z p. wiceprezydentem Ro- 
manowskim, który złożył życzenia w imieniu u- 
rzędników. P. prezydent dziękując, w odpowie- 
dzi swej zapewnił, że jak z jednej strony żąda 
od funkcyonaryuszów gminy sumiennego speł- 
niania obowiązków, tak z drugiej los ich zawsze 
najżywiej obchodzić go będzie i zawsze znajdą 
w nim szczerego orędownika. 

Następnie składała p. prezydentowi życze- 
nia Rada miejska wm corpore. W imieniu Rady 
przemówił pierwszy wiceprezydent p. Schayer, 
łącząc z życzeniami z powodu imienin także 
gratulacye z okazyi wczorajszego wyboru na za- 
szczytne stanowisko posła stolicy do Sejmu kra- 
jowego. P. prezydent Małachowski podziękował 
serdecznemi słowy za objaw życzliwości ze stro- 
ny Rady, a następnie, poświęciwszy kilka słów 
znaczeniu mandatu poselskiego ze stolicy kraju, 
oświadczył, że zawsze stać będzie na straży in- 
teresów miast i w łączności z interesami całego 
kraju zawsze je mieć na oku. 


— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa politechni- 
cznego odbędzie się we środę, dnia 4 listopada 
b.r. o godzinie 7 wieczorem (Rynek 1 30). Na 
porządku dziennym: Wykład bar. Romana Gost- 
kowskiego: „Jak powstaje prąd galwaniczny*. 

— Nauka stenografii na Wszechniey. 
P. Józef Poliński, nauczyciel stenografii, rozpo- 
cznie na Wszechnicy lwowskiej we środę, d. 4 
b. m. wykłady nauki stenegrafii polskiej. 


— W Czytelni katolickiej we wtorek 
dnia 3 b. m. odbędzie się pogadanka prof. M. 
Thulliego p. t.: „O zamierzonej organizacji 
katolików austryaekich*. Początek o godzinie 7 
wieczór. Wstęp wolny dla członków i panów 
przez nich wprowadzonych. 


— Eåykt c.k. Namiestnictwa z dnia 20 
września r. b. eo do podziału dorzecza Wisłoki 
na rewiry rybackie, zamieszczony jest w „Dzien- 
niku urzędowym” dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


— Na raut, który urządzają dziś To- 
warzystwa kobiece ku ueczczeniu Maryi Kono- 
pniekiej, uchwalił wysłać wydział Koła litera- 
cko-artystycznego deputacyę pod przewodnietwem 
prezesa p. Wereszczyńskiego, celem powitania 
znakomitej poetki imieniem Koła. 


— Szereg odczytów i pogadanek 
zamierza urządzić w tym roku „Koło literacko- 
artystyczne“, a mianowicie we czwartki. Rozpo- 
cząć ma dr. Dunikowski odczytem p. t. „Wra- 
żenia z podróży po Wschodzie“, który wygłosi 
5 listopada. 

Pierwszy raut odbędzie się 14 listopada; 
wydział uda się do Maryi Konopniekiej, bawią- 
cej obecnie we Lwowie, z prośbą, by wieczór 
ten uświetniła swą obecnością. Najbliższe z ko- 
lei rauty odbędą się 28 listopada i 12 grudnia. 


Julian Łętowski, znany powieściopisarz 
i publicysta warszawski, przybył do naszego 
miasta, ciężką niestety złożony chorobą. Umie- 
szczony w zakładzie dr. Majewskiego, poddał 
się w ubiegły wtorek trudnej operacyi, którą 
wykonał dr. Schramm. Operacya powiodła się 
znakomicie i jest wszelka nadzieja, że pacyent 
wkrótee zupełnie odzyska zdrowie; czego z ca- 
łego serca utalentowanemu pisarzowi życzymy. 


— Z Izby sądowej. W sprawie oszustw, 
popełnianych przez kowala Marcina Górgela, 
który nakłaniał chłopów w powiecie sokalskim 
do emigracyi, przedstawiając im, źe podróż z 
Krakowa do Ameryki odbędą za darmo i pobie- 
rając przytem od każdego po 10 zł., rzekomo 
jako wynagrodzenie dla siebie za fatygę, zapadł 
wczoraj wieczorem wyrok po czterodniowej rozpra- 
wie przed sądem przysięgłych we Lwowie. Sędzic- 
wie przysięgli potwierdzili jednogłośnie pytanie 
w kierunku zbrodni oszustwa, uznając, że Gór- 
gel świadomie przedstawiał włościanom bezpła 
tą podróż i złote góry w Brazylii, a trybunał 
Skazał Górgela na dwa lata więzienia ciężkie- 
go, zaostrzonego postem eo dwa tygodnie. 


-- Towarzystwo spiew. „Echo“, złożyło 

Ra ręce komisarza zdrojowego w Krynicy, p. 

rayjnciesa. dochód z koncertu w Żegiostowie 

W dniu 4 sierpnia b. r. urządzonego, w kwocie 

50 zł, z przeznaczeniem połowy tej kwoty na 

strąż ochotniezą ogniową, a drugiej połowy na 
ościół w Krynicy. 


— Skladki na Wawel. W niedzielę 
dnia g listopada b. r., odbędzie się rozbicie pu- 
szek składkowych na reatauracyę Wawelu, w po- 
mieszkaniu p. Bronisławy Seferowiczowej. Pani 

eferowjezowa uprasza 0 przysłanie lub przynie- 
sienię puszek i datków na cel powyższy 0 go- 
dzinie 3 popołudniu. 


— Z Obserwatoryum c. k Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 51 października 
godz. 10 rano 1896. 


g * Ę i TEE | gz? 
Dnia| Godz. | E g| £S | $ | n 538 

SE S PE 

= 2 a FT 
W a a 
80/10 2 połud. 761-23/--144| SE 1 1 
30/10 | 9 wiecz. 1760 31 4-122) SE 9 5 
31/10 | 7 rano 76087- 92/58SW | 2 | 1 

| 

a z az 


Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 30 października do 7 rano dnia 31 października 
b. r. była -14 5°C., najniższa --9-200, 

Pogada. 

Barometr stoi w mierze. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości ' n metrów, należy w ogólności 
a mm. odjąć. 

u xt) (| Pogodnie. 
**) 10 całkiem zachmurzone. 


— Fałszerze monet i morderey. Pod 
Wiedniem, w lesie haschofskim znaleziono w tych 
dniach zwłoki zamordowanego żandarma z raną 
na głowie, od cięcia szablą pochodzącą, z pła- 
szczem w strzępach i ciałem wo krwi, okrytem 
ranami od bagnetu. Obok Żandarma nie znale- 
ziono ani szabli ani karabinu. Natomiast znale- 
ziono cynową łyżkę jakiej żandarmi nie używają 
w służbie, ana łyżce tej, mocno zakopeorej śla- 
dy, że niedawno topiono w niej jakiś kruszec. 
Nasunęło się zaraz podejrzenie, że żandarm schwy- 
tał fałszerzy monet przy robocie i że go oni 
w drodze zamordowali. Znaleziono dalej w kie- 
szeni płaszcza liczman kruszcowy, jakich w kan- 
tynach używają, na którym widoczną była cyfra 
5, a oprócz tego kawałek cyny, z wyciśniętym 
na niej stemplem sztuki 20-groszowej. Zgroma- 
dzono natychmiast żandarmów i wojsko, prze- 
trząśnięto las, ale znaleziono tylko kapelusz żan- 
darma i karabin jego, w którym było pięć 
nabojów w lufie, a pięć w magazynie. Między 
dąbrową a Haschhofem nie ma żadnych domów, 
jeżeli więc Żandarm natknął się na fałszerzy, 
to nie mogli oni ani w chacie pracewać, ani na 
drodze. Musieli mieć gdzieś kryjówkę. Po po- 
wtórnem przetrząśnięciu dąbrowy odkryto zapa- 
dły szałas, w którym istotnie znaleziono ślady 
ludzi i zajęcia fałszerskiego. Niedawno zagasłe 
ognisko, kawał papieru ze śladami topione 
go kruszou, połowy łyżek i kawałki kruszeu nie 
dopuszczały żadnych wątpliwości co do osoby 
przypadkowego mieszkańca szałasu. Na kawał- 
ku papieru znajdowały się słowa w języku wło- 
skim. 

Widocznie jakiś robotnik włoski zamordo- 
wał żandarma. Przesłuchano mieszkańców oko- 
licznych, lecz na razie dowiedziano się tylko 
tyle, że zamordowany żandarm eskortował dwóch 
ludzi, których prawdopodobnie sehwytał na fał- 
szowaniu monet I wnosić można, że ci nastę- 
pnie po rozpaczliwej walee zamordowali Robla. 

Dotychczasowe energiczne śledztwo sado- 
we i policyjne nie dało rezultatu, Na miejscu 
czynu w chacie u zwłok żandarma czuwa ko- 
misya śledcza sądowa i prokurator państwa dr. 
Kleeborn. Onegdaj w nocy zaszedł wypadek, że 
gdy komisya pracowała, wpadł do szałasu o- 
gromny odłam kamienia. Z powodu ciemności 
nie można było sprawdzić, czy kamień sam ode- 
rwał się z góry, pod którą szałas zbudowany, 
czy go też umyślnie stoczono. 

— Zgon dr. Tannera. New -York 
Herald otrzymuje z Ameryki drogą telegraficzną 
wiadomość, że słynny dr. Tanner zginął w pło- 
mieniach podczas pożaru w Cleveland (stan 
Ohio). Tanner sławę swoją zdobył w r. 1880; 
wiadomość. że pewien lekarz amerykański po- 
stanowił odbyć post 40-dniowy, wywołała ogólną 
sensacyę. Podczas 40 dni i nocy czuwano przy 
nim bezustannie; codziennie dzienniki podawały 
biuletyn, donoszący o stanie jego zdrowia. Z próby 
Tanner wyszedł zwycięsko. Od 10 lat był on 
zagorzałym propagatorem wegeteryanizmu. 


— Dramat na morzu. Z Chrystyanii 
donoszą: Dowódca kutera norweskiego „Swen“, 
Nils Valentinsen, który ze swoją załogą, złożona 
z 7 ludzi, przybył kilka dni temu do Lerwick, 
przywiózł wiadomość o wypadku, należącym do 
wyjątkowych nawet w ciężkiem życiu marynarzy 
na Północy. Kuter 6 tygcdni temu wypłynął z 
Arendo| na morze w celn połowu ryb. W osta- 
tnich czterech dniach podróży czas był bardzo 
burzliwy, postanowiono więc wracać przed ozna- 
czonym z góry terminem. Nagle burza zmieniła 
się w orkan. Statek znajdował się 25 mił w 
górze nad Stanvanger. Fale morskie wznosiły się 
nieustannie po nad pokład. Około godziny 1 do- 
strzeżono barkę ze spuszczoną flagą. Po wielu 
wysiłkach, z narażeniem życia załogi, zdołano 
podpłynąć do barki. Okazało się, iż był to statek 
szwedzki „Jerzy Ludwik*, płynący do Trelleborg. 
Statek był przedziurawiony od strony steru i 
Jada chwila groziło mu zatopienie. Z kutera wy- 
słano małą szalupę z dwoma majtkami, którzy 
mieli zarzucić linę ratunkową. W tem olbrzymia 


masa wód przycisnęła szalupę do kutera, rezer- 
wała ją na kawałki i jeden człowiek z załogi 
kutera poszedł na dno. Drugiej łódki nie było 
do rozporządzenia. Sześciu ludzi na zagrożonym 
statku krzyczało jak opętani. Ponieważ kuter nie 
był w stanie dać ratunku, majtkowie szwedzey 
pojedynczo skakali w rohukane faie i starali się 
przypłynąć do kutera. Podpłynęli dość blisko, 
ale zanim zdołeli chwycić przyrządy ratunkowe, 
pochłonęły wszystkich szalone wiry. Ostatni na 
pokładzie tonącego statku pozostał kapitan. I on 
znakami dawał do poznania, iż zamierza ratować 
się z pomocą pasa bezpieczeństwa. Rzucono długą 
linę z umocowaną na koucu belką sterową. Ka- 
pitan, widocznie wyborny pływak, walczył z fa- 
lami z nadludzką siłą i szczęśliwie chwycił 
zbawcze drzewe, gdy nagłe uderzenie fal zakrę- 
ciło knterem. Ruch ten był tık gwałtowny, iż 
lina zerwała się i kapitar. poszedł ze swymi to- 
warzyszami w głębiny morskie. Kuter przez go- 
dzin kilka trzyjaał się miejsca, na którem wy- 
darzyło się nieszczęście, ale śladu żadnego za- 
łogi z zatopionego statku już nie dostrzeżono. 
Pieśń pogrzebowa morza była akordem końco- 
wym tej ponurej tragedy.. 
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Z teatru. Sztuka H. Meilhaca p. t. „Mi- 
liony“ (Grosse Fortune). przedstawiona wezo- 
raj po raz pierwszy na scenie lwowskiej, nale- 
ży do najsłabszych utworów tego autora. Mistrz 
farsy, który w spółce z Halevym stworzył tyle 
w tym rodzaju doskonałych rzeczy, w komedyi 
wyższej, — a taką są owe „Miliony* -— nie 
zawszę umiał odpowiedzieć zadanir. 

Miliony są trudne do dźwigania; aby 
je umieć posiadać i potrafić ich używać w spo- 
sób odpowiedni, potrzeba na to być przygotowa- 
nym wychowaniem i zasadami. Takiego przy- 
gotowania nie miał Piotr Mauras, narzeczony 
pięknej i młodziutkiej Mareeliny, który nagle, 
w jakimś procesie wygrywa olbrzymi spadek — 
aż dwadzieścia milionów. No, czasem z jednym 
milionem nie łatwo sobie poradzić, gdy się przy- 
wykło do bardzo skromnych warunków bytu, 
cóż dopiero z dwndziestoma milionami! To też 
oboje narzeczeni, już się zawczasu naradzają co 
z nimi poczną, a z rozmowy tej widać, że ani 
Piotr ani narzeczona jego Marcelina, potrzebne- 
go przygotowania nie mają, aby godnie użyć tak 
wielkiego majątku. —- Mowa jest o pałacach, o 
sali balowej i teatralnej, o strojach, o życiu na 
szeroką skalę... Poważniejszej myśli ani je- 
dnej.... — To teź oboje wpadają w banalność. 
Piotr we dwa lata po ślubie plącze się w sidłach 
pięknej kokietki Zorżety Narasly (s nia wyma- 
wia się!) i nie tylko ofiaruje jej milion, alei 
własne serce, które już przestało kochać piękną 
Marcel'nę. Pani Mauras wobec zdrady męża, także 
już bliską jest stracenia równowagi, a br. Paweł 
Crossard, który ją kochał oddawna, jak na toż 
powrócił z Ameryki, kędy go była zagnała mi- 
łość nieszezęśliwa dla  enotliwej dotychczas 
Marceliny. W tem zawahaniu się ocala ją 
wszakże matka, zacna pani Levanneur, która 
wskazuje córce drogę rezygnacyi, cierpli- 
wości i cnoty. Tymezasen szanowny mężuiek, 
zakochany więcej niż kiedy w pani Narasly 
(s nie wymawia się!) zamyśla rozstać się z żoną... 
To jest, rozstać się uiekoniecznie. On by rad uni- 
knąć skandalu i gdyby tylko Marcelina chciała 
być wyrozumiała, no, to estatecznie mogliby po- 
zostać razem, w tym samym pałacu, comme si 
de rien n'etaat! On żonie dałby wolność zupeł- 
ną — wiadomo już bowiem, że bar. Paweł po- 
wrócił szezęśliwie z Ameryki, — rezerwując oczy- 
wiście dla siebie równą swobodę w pielęgnowa- 
niu stosunków z domem pani Zorżety i jej męża 
Stefana. Ten z początku udawał zazdrość, lecz 
ujęty milionikiem, stał się głuchym i ślepym a 
dobrym nieskończenie dla tego kochanego przy- 
jaciela Piotra. Otóż, jeżeli on mógł tak postąpić, 
dla czegożby tego ze swej strony nie miała uczy- 
nić Żorżeta, skoro bar. Paweł powrócił szczęśliwie 
z Ameryki, a Piotr potrafiłby być wspaniało- 
myślnym. Ale Marcelina cały ten śliczny gmach 
szczęścia z Piotrem i Pawłem, burzy jednym za- 
machem. Wszelkie propozycye odrzuca ze wzgardą 
i odjeżdża do matki... — Doskonale! powiada 
sobie Piotr, teraz będę swobodny z Zorżetą.. 
Ale i ona buntuje się. Piękna pani wcale nie 
pragnie skandalu; wszak ma teraz majątek i 
stanowisko swoje w społeczeństwie zachować 
pragni:. Oświadsza tedy skonfundowanemu Pio- 
trowi, że go nie przyjmie u siebie dopóty, póki 
on z Marceliną się nie pogodzi i nie skłoni jej 
do powrotu. — Ładna historya! Piotr został 
teraz sam i smatnie rozmyśla, że miliony nie 
zbyt mu dobrze służą... 

Na tem mógłby być keniec sztuki, nawet 
z pewną dla niej korzyścią. To bewiem co na- 
stępuje w akcie IV, jest dość banelnem zakoń- 
czeniem. Piotr godzi się z żoną, lecz już nie 
wraca do Żorżety, która zresztą znalazła boga- 
tszego jeszcze przyjaciela. Dla chwilowo powa- 
śnionych małżorków świta nowa era szczęścia, 
pewniejszego, ko opartego na doświadczeniach 
przebytych. Może też nauczą się lepiej używać 
resztek nadszarpanego majątku. 

Sztukę tę odegrano wczoraj dobrze. Pani 
Zimajer - Rapacka miała trudne zadanie w roli 
Marceliny. Ta milionerka, wydająca krocie na 
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stroje, powinnaby w wyobraźni widza mieć wpraw- 
dzie inną postawę, ruchy inne, wytworności wię- 
cej, więcej „tonu“. To jednak co było w mocy 
artystki, uczyniła ona sumiennie, Rola była do- 
skorale pamięciowo opanowana, a w scenach li- 
rycznych, jak n. p. z matką, pani Żimajer-Ra- 
packa miała chwile bardzo szezęśliwe. To też 
sympatycznej i pracowiłej artystce nie szczędzono 
wczoraj oklasków. 

W całem znaczeniu wybornie oddała swo- 
ją rolę pani Jichoeka jako pani Levanneur. Uta- 
lentowana artystka znalazła, jak zawsze, ton 
właściwy. Żywo stanęła przed oczyma widzów 
ta postać zacnej, na wskróś dobrej a przytem 
rozumnej niewiasty, dbałej o szczęście swego 
dziecka, i utmiejącej strzedz go z godnością, a 
mającej tylko jedną śmieszność: — pisanie po- 
wieści! Pani Kwiecińska w roli Zorżety grała 
poprawnie, nie mogła jednak w całej pełni od- 
tworzyć typu tej demonicznej i wyrachowanej 
kokietki, nie mającej w sobie ari odrobiny uczu- 
cia. W rolach męskich grali poprawnie panowie 
Chmieliński (Stefan Narasły), Walewski (typo- 
wy gentleman St. Irónć) i p. Woleński (Piotr 
Mauras), który jednak ciągłem, zwałtownem ki- 
waniem głowy, dziwacznem usławianiem nóg i 
szerokimi gestami rąk. tem wszystkiem, słowem, 
co stanowi nieszczęśliwą manierę tego zresztą 
bardzo utalentowanego artysty, nie podniósł efe- 
ktu roli. 

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza liamdrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w sobotę popołudniu dla młodzieży 
szkolnej „Majster i czeladnik*, komedya w 2 
aktach J. Korzeniowskiego, oraz „Paziowia kró- 
lowej Marysieńki“, operetka w 2 aktach Stan. 
Dunieckiego. 

Wieczorem o pół do ósmej po raz czwarty 
„Sprzedana narzeczona“ opera komiczna w 3 
aktach, Fryderyka Smetany. 

W niedzielę popo£udniu o godzinie 8 „Mły- 
narz i jego córka“, dramat w 5 aktach Erne- 
sta Raupacha. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Halka“, 
opera w 3 aktach Moninszki. 

W Przemyślu „Otello“, tragedya w 5 
aktach Szekspira. 

W poniedziałek z powodu dnia zaduszne- 
go: „Dziady“, dzieło muzyczne Stanisława Mo- 
niuszki, słowa Adama Mickiewicza. 

We wtorek po raz piąty „Sprzedana na- 
rzeczona”. 

W Rzeszowie w sali „Sokoła“, „Króle- 
wiez*, komedya w 4 aktach Lubowskiego. 


Towarzystwo historyczne we Lwowie 
obchodzi w dniu dzisiejszym dziesięcioletni jubi- 
leusz pożytecznego swego istnienia. Godziłoby się 
przy tej okazyi poświęcić mu obszerniejszą wzmian- 
kę, brak jednak miejsca zmusza nas do zamknię- 
cia się w najciaśniejszych ramach zwykłej kro- 
nikarskiej notatki. Dziesięciolecie rozpoczynała 
prezesura niezapomnianej pamięci prof. Ksawere- 
go Liskego; kończy ją przewodnictwo profesora 
Tadensza Wojciechowskiego, obok którego w wy- 
dziale Towarzystwa zasiadają Wł. Loziński (za- 
stępea prezesa), H. Sawczyński (skarbnik). prof. 
Finkel (sekretarz), 0. Balzer, Br. Dembiński, 
R. Pilat i Ant. Prochaska. — W redakcyi zwią- 
zanego ściśle z Towarzystwem Kwartalnika hi- 
storycznego pracują, obecnie pp. Al. Semkowiez 
(redaktor), Wł. Abraham, J. EB. Antoniewicz, 
L. Ćwikliński, Al. Czołowski, L. Kubala i Fr. 
Papće. 

W ubiegłym roku liczyło Towarzystwo 
ozłonków 306; Kwartalnik obejmował 64 ar- 
kuszy druku, a więc o 14 więcej niż w roku 
poprzednim. Na zebraniach miesięcznych vygło- 
sili pp. Wł. Abrabam, M. Lityński, B. Dembiń- 
ski, Br. Czarnik, L. Finkel, A. Prochaska, J B. 
Antoniewicz i Sugeniusz Barwiński ośm odczytów. 
W ciągu dziesięciolecia wygłoszono prelekcyi o- 
koło 90, a prócz wyżej już wymienionych od- 
czytywali swoje prace pp.: 0. Balzer, Borzem- 
ski, F. Bostel, J. Celewiez, Ówikliński, W. Czer- 
mak, Al. Czołowski, J. Franko, K. Gorzycki, K. 
Heck, Z. Hordyński, W. Kętrzyński, Z. Lisie- 
wicz, Wł. Łoziński, A. Małecki, WŁ. Margasz, 
M. Mazanowszi, Wł. Milkowicz, Fr. Papće, L, 
Przysiecki, A. Semkowicz, ks. Siemieński, T. 
Sternal, A. Świątkiewicz, J. Topolnicki i A. 
Winiarz. Z pomiędzy członków Towarzystwa — 
a liczyło ich ono w ciągu dziesięciolecia 483 — 
zmarli w tym czasie: Ryszard Roepell (członek 
honorowy), Bolesław Bieńkowski, Julian Cele- 
wiez. ks. Rom. Czartoryski, AM. Ozaykewski, 
J. Drzewiecki, Ks. kard. Dunajewski, hr. J. AL. 
Fredro, Jan Gołemberski, Zdzisł. Hordyński, Ro- 
muald Hube, E. Jarmulski, Zygmunt Kaczkow- 
ski, ks. Kalinka, prof. Kasznic:, Julj. Kołacz- 
kowski hr. Wład. Koziebrodzki, Józef Ignacy i 
Kajeian Kraszewscy, hr. Cz. Lasocki, profesor 
Ksawery Liske, Kajetan Orlecki, ks. M. Pali- 
woda, ks. Polkowski, P. Popiel, hr. Art. Potocki, 
L. Rojek, bar. Z. Roraaszkan, Ant. Ryszard, 
Zygm. Sawczyński, ks. Skrochowski, Władysław 
Słoniński, Ant. Sozański, A. Świątkiewicz, H. 
Treter, Karol Widman, hr. L. Wodzicki, Wła- 
dysław Wszelaczyński i Klem. Zywicki. 'Towa- 
rzystwo skupiało w koło siebie wszystkich pra- 
wie poważniejszych historyków polskich, wzra- 
stało powoli, ale stale, ilościowo, a praca jego 
zataczała coraz to szersze kręgi, ze spokojem i 


z zadowoleniem może też ono spoglądać na u-|ją się, wszyscy w zachwycie... Orkiestra za- 
biegłe dziesięciolecie, W roku 1890 zainicyowało ; CZyna grać kamaryńską. 

Towarzystwo Zjazd historyków polskich we Lwo- Zaczyna cicho, zaledwie ją słychać, ale 
wie; od początku swego istnienia wydaje znany | motyw wciąż rośnie i rośnie, tempo coraz 
jr powszechnie Kwartalnik, a ogłosiło prócz | prędsze, rozlegają się zuchowate uderzenia o 
tego dwa tomy Maieryałów historycznych, oraz | deka bałałajki... To kamaryńska w całym 


biografie Ksawerego Liskego. — Biblioteka cza- 
sopism, założona w 1892 r. przez prof. Balzera, 
wydała nadspodziewane owoce. Towarzystwo, w 
zamian za Kwartalnik, otrzymuje czasopism : 


swoim rozpędzie, i zaiste wartoby, aby Glin- 
ka choć raz jej posłuchał u nas w ostrogu. 
Zaczyna się pantomima z towarzyszeniem mu- 
zyki. „Kamarinskaja* nie umilkła przez cały 


angielskie 1, bułgarskie |, czeskich 12, fran- | czas pantomimy. Przedstawione jest wnętrze 
cuskich 8, hiszpańskie 1, holenderskie 1, kroa- | izby; na scenie młynarz ! jego żona. W je- 
ckich 3, niemieckie: 62, polskich 15, ruskich; dnym kącie młynarz naprawia jakieś narzę- 
2, rossyjskich 24, rumuńskich 2, serbskich 2, | dzia, w drugim żona przędzie len. Żoną jest 


sloweńskich 2, szwedzkich 6, węgierskich 3,; 


wreszcie włoskich 6, 


Sirotkin, młynarzem Niecwietajew. 
Trzeba dodać, że nasze dekoracye są 


Dzienniki doniosły w ostatnich miesiącach | bardzo ubogie. I w tej i w poprzedniej sztu- 


o darowiźnie ś. p. Ż. Kaczkowskiego. Zyczymy 
zasłażonemu Towarzystwu, by — za przykładem 
zmarłego powieściopisarza — i inni o niem nie 
zapominali, a wtedy, stanąwszy na silniejszej 
finansowej podstawie, będzie ono mogło jeszcze 
więcej działać, wtedy i zasługi jego wzrosną 
stokrotnie. Towarzystwo wykazało swcją żywo- 
tność i pożyteczność, teraz więc od społeczeństwa | 
naszego, gotowego zawsze do ofiar, zależy tylko, 
by szanowna ta instytucya rozwijała się z ro- 
kiem każdym więcej, by coraz obfitszy wydawała 
owoc. ) 


„Nasza doba*, przegląd czeski, wycho- 
dzący pod redakcyą dr. Masaryka, wspominając 
o „Nos Maitres* p. Th. de Wyzewa, robi cie- 
kawą uwagę. W latach 80-tych W. był „mło- 
dy“, należał do wybitnych współpracowników 
„reviie Wagnerienne* i wygłaszał idee Wagne- 
rowe z wielkim zelotyamem. W latach 90-tych | 
ten „młody“ już się „postarzał”, mistrzami mu | 
byli Renan i Taine. Obecnie przybył do nich 
Anatol France. Nie ma wątpliwości — pisze 
Nasza doba — że powierzchowność, dyletantyzm | 
doprowadzi „imłodo-starego* Wyzewę do połą- 
czenia France'a z Tołetojem, obaj oni występują 
bowiem przeciw wiedzy i myśli. Ciekawa rzecz, | 
jakich nowych mistrzów wynajdzie dla siebie 
Wyzewa w następuem dziesięcioleciu. (Przeglad 
Literachi). 

„Rzym Papieży“. W zeszycie VII ilu- 
strowanego tego wydawnictwa znajdujemy do- 
kończenie rozdziału : „Katakumby*; dalej roz- 
działy: „Zamek św. Anioła", „Kapitol“ i „Zwa- 
liska starożytnego Rzymu“. Część rysunkowa jest 
jak zwykle, urozmaicona i ciekawa. 


„Kosmosu“ zeszyty VII—IX bieżącego 
rorznika, zawierają rozprawy: M. łomnieki 
„Pieszary słalaktytowe w Łokutkseh pod'lłu 
maczem*; A. Dybowski: „Nowe poglądy z za- 
kresu anatomii porównawczej*; A. Zalewski: 
„„adzbiór prae dotyczących flory polskiej“. Na- 
stępuja sprawozdania z literatury przyrodniczej. 


~- 
m a eaa nn 


Z prasy. „Nafta“, organ Towarzystwa 
techników naftowych we Lwowie wychodzić bę- 
dzie i nadal jako miesięcznik, poświęcony spra- 
wom krajowego przemysłu naftowego. Redakcyę 
odpowiedzialną „Nafty“ objął z dniem dzisiej- 
szym p. Stanisław Sebniir-Pepłowski, literat i 
publicysta, zamieszkały we Lwowie przy ulicy 
Mickiewicza 1. 15. Przy tej sposobności nad- 
mieniamy, że p. Śchnir Pepłowski w książce 
swej, wydanej w r. b. p. t. „Galiciana“, zaj- 
mował się badaniem przeszłości przemysłu ga- 
licyjskiego. 


"Wspomnienia martwego dom. 


MWowieść 
Teodora Dostojewskiego 
przełoży: z rossyjskiego 
Józef Tretialz. 


IX. 
Przedstawienie amatorskie. 


(Ciąg dalszy). 


Zachwyt widzów nie ma granie! Nie 
dość, że pana dyabli wzięli, ale słowa te by- 
ły powiedziane z takim urwisostwem, z takim 
drwiąco - tryurfującym grymasem, że w isto- 
cie trudno było nie oklaskiwać. Nie długo 
jednak trwa szczęście Kiedryła. Tylko co za- 
brał się do butelki, nalał szklankę i miał już 
pić, gdy nagłe wracają czarci, skradają się 
z tyłu na palcach i chap! chwytają go pod 
boki. Kiedrył wrzeszczy na całe gardło; ze 
strachu nie śrnie się obrócić. Bronić się tak- 
że nie może: w rękach ma butelkę i szklan- 
kę, z któremi rozstać się nie zdoła. Otwe- 
rzywszy usta z przerażenia, siedzi z pół mi- 
nuty z wytrzeszczonemi na publiczność oczy- 
ma i z tak śmiesznym wyrazem tchórzostwa 
i przestrachu, że warto go było odmalować 
w tej chwili. Nakoniee dyabli biorą go i u- 
noszą; nie puszczając butelki, macha nogami 
i wrzeszczy. Krzyki jego rozlegają się jeszcze 
za kulisami. Ale zasłona spada, wszyscy smie- 


|cha i kiwa 


ce i w innych, trzeba to, co się widzi, uzupeł- 
niać wyobraźnią. Zamiast tylnej ściany prze- 
ciągnięty jakiś dywan czy kotara; z boku ja- 
kiś lichy parawan. Lewa strona zupełnie nie 
zasłonięta, tak, że widać nary. Ale widzowie 
niewybredni i chętnie uzupełniają rzeczywi- 
stość wyobraźnią: „Powiedziano ogród, więc 
niech będzie ogród, pokój — więc pokój, 
izba — więc izba, wszystko jedno, ceremonie 
niepotrzebne.* Sirotkin w ubiorze młodej ko- 
bieciny wyglądał bardzo przyjemnie. Wśród 
publiczności słychać kilka komplementów wy- 
powiedzianych półgłosem. Młynarz kończy ro- 
botę, bierze czapkę, bierze knut, czyli nahaj- 
kę, podchodzi do żony i objaśnia ją znakami, 
że musi iść, ale jeżeli ona przyjmie kogo bez 
niego, to... i pokazuje jej nahajkę. Żona słu- 
głową. Ta nahajka prawdopodo- 
bnie dobrze jej znana: kobiecina lubi pohu- 
lać bez męża. Mąż odchodzi. Ledwie za drzwia- 
mi, żona grozi w jego stronę kułakiem. W tem 
ktoś stuka; drzwi otwierają się i zjawia się 
sąsiad, także młynarz, chłop w kaftanie i z bro- 
dą. W ręku niesie podarunek, czerwoną chust- 
kę. Kobieciena śmieje się; ale zaledwie są- 
siad chee ją objąć, gdy znowu stąk we 
drzwi. Gdzie się podziać? Kobieta chowa są- 
siada pod stołem, a sama zabiera się do wrze- 
ciona. Zjawia się drugi adorator: to pisarz 
w wojskowym mundurze. Dotychczas panto- 
mima była nienaganną. ruchy bez błędu. Mo- 
żna się było nawet dziwić, patrząc na tych 
improwizowanych aktorów, i mimowoli west- 
chnąć: ile to sił i talentu ginie u nas w Ros- 
sy! marnie, w niewoli i ciężkiej doli! Ale 
aresztant, który grał pisarza, widział zapewne 
kiedyś jakiś prowineyonalny lub domowy teatr 
i wydało się jemu, że nasi aktorowie, wszyscy 
eo do jednego, nie znają się na rzeczy i nie 
tak chodzą, jak trzeba chodzić na scenie. I oto 
występuje tak, jak niegdyś podobno występo- 
wali klasyczni bohaterowie w teatrze: zrobi 
jeden krok długi i nie przysunąwszy jeszcze 
drugiej nogi nagle zatrzyma się, odrzuci w tył 
korpus i głowę, dumnie spogłąda w koło i do- 
piero potem dragi krok postawi. Jeżeli taki 
chód był śmieszny w klasycznych bohaterach, 
to jeszcze śmieśniejszy w wojennym pisarzu, 
w komieznej scenie. Ale nasza publiczność 
sądziła, że tak tam pewno być musi i posu- 
wiste kroki długonogiego pisarza przyjęła jako 
fakt spełniony, nie wdając się w krytykę. 
Zaledwie pisarz znalazł się na środku 
sceny, kiedy znowu dało się słyszeć pukanie 
i gospodyni zaów w przestrachu. Gdzie scho- 
wać pisarza? Na szczęście stoi kufer otwarty ; 
pisarz lezie do kufra, a kobieta nakrywa go 
wiekiem. Tym razem zjawia się gość szcze- 
gólny, choć także jeden z zakochanych. Jest 
to bramin i nawet w kostiumie. Niepowstrzy- 
many śmiech rozlega się wśród widzów. 
Bramina gra aresztant Koszkin i gra wybor- 
nie, postać ma zupełnie bramińską. Gestami 
objaśnia miłość swoją, podnosi ręce ku niebu, 
potem przykłada je do piersi, do serea. Ale 
wśród tego rozczulania się daje się słyszeć nagle 
silna wderzenie we drzwi. Po uderzeniu po- 
znać, że to gospodarz. Przelękła żona traci 
przytomność, bramin miota się jak kot zago- 
rzały i błaga, aby go ukryto. Kobieta na- 
prędce chowa go za szafą, a sama, zapo- 
mniawszy otworzyć drzwi, rzuca się do swo- 


jej przędzy, i przędzie, przędzie niesłysząc 


stukania we drzwi swego męża, z przestrachn 
ciągnie nitkę, której nie ma w ręce, i kręci 
wrzeciono, zapomniawszy je podnieść z podłogi. 
Sirotkin bardzo udatnie wyobraził ten prze- 

strach. Ale gospodarz wybija drzwi mogą i 

z knutem w ręce podchodzi do żony. Wszystko 

on podpatrzył i widział i odrazu pokazuje jej 

palcami, że trzech jest u niej schowanych. 

Potem zaczyna ich szukać. Naprzód znajduje 
sąsiada i przeprowadza go, okładając sztur- 
chańcami, za drzwi.Przelękły pisarz chciał już, 
uciekać, podniósł głową wieko skrzyni i tem 
się wydał. Gospodarz podeina go biezem i tym 
razem zakochany pisarz wyskakuje weale nie- 
klasycznie. Pozostaje bramin; gospodarz go 
długo szuka, nakoniee znajduje w kącie za 
szafą, kłania mu się grzecznie i za brodę wy- 
cląga na środek sceny. Bramin chce bronić 
się, woła: „okajannyj, okajannyj**) (jedyne 
słowa wypowiedziane w pantomimie), ale mąż 
nie słucha go i rozprawia się z nim po swo- 
jemu. Zona, widząc, że teraz na nią przyjdzie 
kolej, rzuca przędzę, wrzeciono i ucieka z po- 


*) Wyrażenie cerkiewne, które oznacza 
tyle, eo przeklęty, nieszczęsny, nędzny. 


koju, przęślica wali się na ziemię, aresztańci 
śmieją się. Alej, nie patrząc na mnie, targa 
mi rękę i woła: „Patrz, bramin, bramin!* 
i ledwie się nie kładzie od śmiechu. Zasłona 
spada, zaczyna się inna scena. 

Ale nie będę opisywal wszystkich scen. 
Było ich jeszcze dwie iub trzy; wszyst- 
kie zabawne i szczerze wesołe. Jeżeli nie 
aresztanci ukłądali je, to oni przynajmniej 
włożyli w każdą z mieh coś swojego. Prawie 
każdy aktor improwizował coś w swojej roli, 
tak, że następujących wieczorów role te nie- 
co inaczej były odegrane. Ostatnia pantomima, 
fantastyczna, zakończyła się baletem. Chowa- 


12-271, do 12:3214, cukier w kostkach pri- 
mwa 35:50 do 3575, secunda 35:25 do 35-50. 
Spirytus kobtyngentowany loco Wiedeń 15:10 
do 15.30 Nafta kaukazka transito Tryest 5 


[9] 
b, 5:20, galicyjskea przeźroczysta 19:50 do 


Targ zbożowy.: 


Lwów, 31 października: pszenica 7:25 do 
750 zi, żyto 560 do 5:80, jęczmień bro- 
warny 6-— do 6:50, jęczmień pastewny 5— 
do 550. owies 5'25, do 5:50 rzepak 10:50 do 


no umarłego. Bramin z licznym orszakiem | 1l:—, groch 5— de $-—, wyka —-— do 
słażebnym czyni rozmaite zaklęcia nad tru- | ——, nasienie lniane —-— do ——, nasie- 
mna, ale nie to nie pomaga. Nakoniec rozle- | nie konopna —— do ———, bób  — do 


bobik 425 do 4 5, hreczka -- '-- 


ga się „słońce na zachodzie”, zmarły wraca | ——, i 
do życia i wszyscy z radości zaczynają tań- | do ——--, koniczyna czerwona galie. 40:— 
czyć, Bramin tanczy z nieboszczykiem, a tań- | do 50—, szwedzka —— do —*—, biała 
czy w sposób zupelnie odrębny, po bramiń- | 40—. do 55—, tymotka —— do a, 
sku. Na tem się kończy przedstawienie, do | anyż —— do ——, kukurudza stara —— 
Następnego wieczora. Wszyscy nasi rozchodzą | do —'—, nowa —-— do —*—, ebmiel stary 
się, weseli, zadowoleni, chwalą aktorów, dzię- | —-— do ——, chmiel nowy na termina 
kują podoficerowi. Kłótni nie słychać, Wszy- | 30-— do 50—, spicylus gotowy -—— do 
Scy w niezwykłem usposobieniu, jak gdyby | ——, na termin —— do =- Waranty 
Szczęśliwi i zasypiają nie jak zwykle, ale pra- | ——- do ——. 


Wie ze spokojną myślą, choć nie się nie zmie- Usposobienie stałe. 
niło w ich położeniu. — A przecież to nie 
Jest marą mojej wyobraźni. To prawda, rze- 
ezywistość. Trochę tylko pozwolono tym bie- 
dnym ludziom pożyć po swojemu, powegelić 
Się po ludzku, choć godzinę przeżyć życiem 
Mie więziennem — i aresztant zmienił się we- 
wnętrznie, choć tylko na kiika chwil... 

Ale oto już noe głęboka. Drynąłemi oekną- 
iem się ze snu: starzec ciągle jeszcze modli 
się na piecu i tak przemodli całą noc do świ- 
tu; Alej cicho spi koło mnie. Przypominam 
sobie, że nawet zasypiając śmiał się jeszeze, 
ciagnac rozmowę z braćmi o teatrze i mimo- 
woli wpatruję się w twarz jego spokojną i 
dziecinną. Powoli przypominam sobie wszyst- 
ko: ostatni dzień, święta, cały ten miesiąc... 
W przerażeniu podnoszę głowę i przy drżącem 
małem świetle kaziennej świecy spoglądam na 
spiących towarzyszy. Patrzę na ich nędzne twa- 
rze, na ich biedne posłanie, na całą tę bez- 
brzeżną goliznę i nędzę — wpatruję się — 
jak gdybym ehciał przekonać się, że to wszyst- 
ko nie jest dalszym ciągiem jakiegoś snu okro- 
pnego, ale istotną prawdą. Tak, to jest praw- 
da; oto słychać czyjś jęk, tam ktoś ciężko od- 
rzucił rękę i brzęknął łańcuchem. Ktoś inny 
drgnął we śnie i zaczął mówić, a dziadek na 
piecu modli się za wszystkich „prawowiernych 
chrześcian* i słychać jego miarowe, ciche, prze- 
ciągłe: „Panie Jezu Chryste, zmiłuj się nad 
nami!...* 

— Przecież nie na zawsze tu jestem, a 
tylko na lat kilka —- myślę sobie i chylę znów 
głowę do poduszki. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1831. 


qłówaa agencya dla Galicyi u p. 
M. Dubieńskiego we Lwowie, ulica 
Koperaika !. 18. Telefon nr. 468. W miesiącu 
wrześniu 1596 r., w dziala ubezpieczeń na żysie 
tow. Assicurazioni Generali wniesiono 646 wnio- 
gków Da sume 2,298 899 zł w. 4, a wysta- 
wiono polic 522 samą 1,831.246 zł, w, a. 
Od 1 stycznia do 30 września 1896 r. wniesiono 
6.831 wniosków na sumę 21,564.727zt. w.a, 
a wystawiona 5.016 polic na snme 18,019.871 
zł. w. a. Zapowiedziano szkody w tym dziale 
oi 1 stycznia do 30 września 1896 r. wyno- 
szą 1,798.874 zł, w. a. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- 
ciowego wynosił na dniu 31 grudnia 1895 r 
177,718.755 zł. w kapitałach i 209.945 zł. 
w. a. w rentach na 60.188 policach, na co re- 
zerwowano w gożówce 46,882 12] zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1695 w dziale życiowym 
wynoszą 2,485.797 +}. w. a, a dls wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (5%: r 
kvi. według corocznych wykazów, wyb 
251,857,598 zł, 61 ań, w. a. 

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., A 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej stużby, ważność za- 
beżpieczonia do sumy 15.000 zł., ben depłaty 
jakiejkolwiek premii. 
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GOSPODARSTWO I HAK 


Próby artykułów paszy. Č. k. Mi- 
nisterstwo rolnictwa wydało ze względu na; — 
szkodliwe oddziaływanie na zdrowie zwierząt 
domowych używania zepsutych albo fałszowa- 
nych artykułów paszy, zarządzenie, aby ©. k. 
siacya kontroli nasion w Wiedniu i e. K. sta- 
cya doświadczalna rolniczo-chemiezna w Wie- 
dniu, Gorycyi i Spalato przeprowadziły dla 
wszystkich rolników próby mąki, otrębów i| 
innych podobnych artykułów paszy, pod wzglę- 
dem ich fałszowania i zanieczyszczenia łącz- 
nie z badaniem zawartości sporyszu za Cenę 
jednostkową w kwocie 1 zł. na próbę. 


' TO aS 


OSTATNIA POCZTA 


„Dziennik rozporządzeń obrony krajo- 
wej* ogłasza: Najj. Pan zamianował general- 
| majora i inspektora żandarmeryi Horraka ge- 
nerał-porueznikiem, a pułkownika hr. Sivko- 
vicha generał majorem. 


Fremdenblatt donosi, że Ministerstwo 
kolei żelaznych zawarło układ w sprawie u- 
państwowienia kolei lokalnej Lwów - Belzec. 
Za zgodą P. Ministrów Guttenberza i dr. Bi- 
lińskiegp zwołane będzie z końcem listopada 
lub z początkiem grudnia nadzwyczajne zgro- 
madzenie generalne w celu ratyfikacyi u- 
kladu. 


Statystyka wysprzedaży. Od dnia 
12 marca 1895 obowiązuje w Austryi ustawa 
o wysprzedażach — wymagająca do każdej 
wysprzedaży zezwolenia władzy. Ministerstwo 
handlu ogłasza obecnie statystykę wysprzeda- 
ży od wejścia w życie ustawy do końca roku 
1895. Wniesiono w tym czasie 269 podań o 
wysprzedaże, z Czego 60 odrzucono a 209 do- 
zwolono. Z tego wypada na Galicyę 13 zażą- 
danych i dozwolonych wysprzedaży. 


Wiadomy już jest wynik wszystkich 
395 wyborów na Węgrzech. Wybrano 266 li- 
berałów, 8% ze stronnictwa narodowego, 46 
z frakeyi Koszuta, 6 z frakeyi Ugrona. 21 z 
katolickiego stronnictwa ludowego. W 7 okrę- 
gach odbędzie się wykór ściślejszy. 
Rossyjski minister oświaty hr. Delja- 


s go ruchu po- ; ; 
Próba przyspieszonego i now ciężko zachorował. Wezwano do niego 


dniach na rossyjskiej linii 


ciągów. W tych a wadzono | prof. Zacharina z Moskwy. Chory ima spiączkę 
kolei południowo-zachodnich przepro sabo EE kra o gh ooa miio told 


g0 W 
ained io któ- | dzono u niego ogólne osłabienie. 
średnio 64 Transport więźniów w Rossyi odbywał 

12 wiorst) j się dotąd tak w Syberyi jak i w Rossyi eta- 
31, godz Eh aż w tych miejscach, dn 
Ai 1: . «rski, łączący te; by{o korzystać z drogi żelaznej. eenie 
e e a i niepomyślnie. główny inspektor deportacyi więźniów pole- 
same punkta. A zaczął się spóźniać | cił okólnikiem wszystkim naczelnikom woj- 
Pociąg E7 Oe , z ogólnem opóźnieniem skowym i komendantom konwojów, aby ci 
A 4 orównaniu z projektowanym | donosili mu o wszystkich nowobudowanych 
11, godziny w po liniach żelaznych w swoim powiecie. Również 
rozkładem. jeżeli uciążliwą przesyłkę pieszą zastąpić 
można komunikacyą wodną, to i w tym ra- 
zie zrobić należy inspektorowi cdpowiednie 
przedstawienie. 


próbę przyspieszonego I 
wych. Z Kijowa wysłano l 
ry miał przebiegać w godzinę s 
wiorsty i odbyć drogę do Odessy ( 
w ciągu 10 godzin 35 m. t. ]. 0 


Giełda zbożowa: Cukier surowy 1060 


je 12121, do 12'174/,, loco Ołomuniec 
2 PE! (21:40, loco _ Berno - Wiedeń 
11:35 do 11-45, na grudzień loto AUSRĘ 
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Francuska Izba deputowanych przepro- 
wadziła przedwczoraj wybór wiceprezydenta 
na miejsce zmarłego Clausel- Cousserg ues'a. 
Wybrano przywódcę postępowej frakcyi, Isem- 
berta 186 głosami, podezas gdy kandydat 
rządowy Deleassć otrzymał tylko 156 głosów. 
Na tem posiedzeniu dep. Jaurès wniósł in- 
terpelacyę w sprawie zajść w Carmaux i żą- 
dał natychmiastowej dyskusyi. Minister Bar- 
thou oświadczył, iż musi pierwej zasięgnąć o 
sprawie bliższych szezegółów ; za zgodą tedy 
Jaures'a wyznaczono termin dyskusyi nad in- 
terpelacyą na przyszły wtorek. Dep. Fleury- 
Ravarin interpelował w sprawie Algieru. In- 
terpelantowi chodzi mianowicie o zniesienie 
dekretów z roku 188], na mocy których Al- 
gier pod względem administracyjnym zrów- 
nano z departamentami francuskimi, Zdaje 
się, że rząd zgadza się na ten projekt. Izba 
dopiero 8-go listopada podejmie znowu swe 
prace. 


Kolegium kardynalskiemn ubyl jeden z 
z najstarszych i najwybitniejszych jego ezton- 
ków. Wczoraj rano zmarł tknięty paraliżem 
ks. kardynał Hohenlohe. 


Książę Ferdynand bułgarski przyjął przed- 
wczoraj na posłuchaniu Cankowa , Karaweło- 
wa, Girekowa i Radosławowa. Każdy z tych 
przywódców opozycyi rozwinął przed księciem 
swoje idee i żądał wolnych wyborów. Na za- 
pytanie księcia, co rozumieją przez wolne wy- 
bory. zaproponowali na czas wyborów miano- 
wanie neutralnego ministerstwa, na eo nie 
zgodził się jednakże książę, oświadczając, ib 
jest to niemożliwe. 


Z Aten donoszą, że wbrew przypnszcze- 
niom, że powstanie w Macedonii zaniknie przed 
zing, przekroczył w tych dniach nowy zbroj- 
ny oddzial granice. Wojsko tureckie atoczyło 


podobno znów walkę z powstańcami, kiorzy 
wyszli z niej zwycięsko. 


(KliGRAMY GAZETY LWO 


Wiedeń, 31 października. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu Izba odeslała w pierwszem 
czytaniu po dłuższej rozprawie, do komisy; e- 
konomiczaej przedłożenie rządowe w przed- 
miocie wydawania soli bydlęcej po zniżonych 
cenach. 

, Następnie przyjęła Izba w drugiem i 
trzeciem czytaniu ustawę o organizacyi są- 
dów oraz ustawę o zaprowadzeniu sądów prze- 
mysłowych i sądownictwa w sporach 0 wy- 
płatę zarobku. P. Minister sprawiedliwości br. 
Gleispach zastrzegł się przeciw pogłoskom, 
jakoby chciał odroczyć reformę i oświadczył, 
że jeżeli wypadki europejskiej doniosłości 
wogóle nie staną reformom w wielkim stylu 
na przeszkodzie, to P. Minister, jeżeli pozo- 
stanie na stanowisku, zaprowadzi z całą pe- 
wnością z dniem 1 stycznia 1898 reformę 
procedury cywilnej w Austryi. (Żywe brawa). 
P. Minister przedstawia dalej, że poczyniono 
ku temu już wszelkie przygotowania. Przedło- 
zona usiawa poręcza niezawisłość i stosun- 
kowo szybką karyerę urzędnikom sądowni- 
etwa. P. Minister wyraża wreszcie referento- 
wi Baernreitherowi podziękowanie za wybi- 
iny udział w pracy okolo reformy procedury 
eywilnej. (Oklaski). 

W toku rozprawy bronił dep. Piniński 
postanowienia, które czyni urządzenie sądów 
przemysłowych zawisłem od sejmów krajo- 
wych. Mowca wykazywał, że reforma wy- 
miaru sprawiedliwości jest już na ukończeniu 
i wyraził przekonanie, że P. Ministrowi spra- 
wiedliwości nie zabraknie dość energii, ażeby 
ustawy przeprowadzić a przytem uwzględnić 
także i życzenia poszezególnych krajów ko- 
ronnych eo de organizacyi sądownictwa. 

„ Dep. Pacak czyni wniosek naglący, żą- 
dający równouprawnienia obu języków krajo- 
wych w wewnętrznej służbie władz państwo- 
wych w Czechach, na Morawie i na Szląsku, 
awtyra ostatnim kraju także równouprawnie- 
nia języka polskiego. Wniosek ten wzięty 
będzie pod rozprawę d. 6 listopada. 

Dep. Krumpholz domaga się ponownie 
niesienia projektu ustawy w przedmiocie 
zniesienia, ewentualnie ograniczenia handlu 
terminowego na giełdach zbożowych. 

Dep. Hauck interpeluje w przedmiocie 
zarządzeń przeciw zawieraniu karteli, w celu 
ochrony producentów buraków przeciw wy- 
zyskowi ze strony fabrykantów cukru. 

Następne posiedzenie we czwartek. 


Wiedeń, 31 października. Wiener Zig. 
ogłasza: Najj. Pan nadał prymaryuszowi szpi- 
tala 1 prywatnemu doeentowi chorób wene- 
iycznych w Uniwersytecie krakowskim, dr. 
Aleksandrowi Zarewicezowi, tytuł nad- 
zwyczajnego profesora. 


W uznaniu długoletniej, pełnej poświę- 
cenia i pożytecznej pracy zawodowej nadał 
Najj. Pan zastępcy komendanta miejskiej stra- 
ży ogniowej we Lwowie, Hilaremu E lia sie- 
wiczowi, złoty krzyż zasługi, sierżantom 
zaś tejże straży : Konstantemu Litwinowi 
i Michałowi Janczyszynowi srebrne 
krzyże zasługi z koroną. 

Berno, 31 października. Przy wczoraj- 
szych wyborach z kuryi miejskiej na Morawie 
wybrano: 18 kandydatów stronnictwa niemie- 
cko liberalnego, 12 Czechów, jednego kandy- 
data stronnictwa kompromisowego, jednego 
z frakeyi ludowej, która dotąd nie miała swo- 
jego przedstawiciela. Izby handlowe w Ber- 
nie i Ołomuńcu wybrały ponownie 6 niemie- 
ceko-liberalnych. Stronnictwo niemiecko-libe- 
ralne straciłc w miasiach dwa okręgi. 

Hamburg, 31 października. Wczoraj w 
porcie, holenderski parowiec „Etna“ najechał 
na hamburski parowiec „Cadelia*, wskutek 
czego „Cadelia* zatonął. Parowiec „Etna“ 
również uszkodzony. Z ludzi nikt zdaje się 
nie zginął. 

Eydtkuhnen, 51 października. Carstwo 
wczoraj o godzinie pół do 7 wieczorem prze- 
jechali przez granicę rossyjską. 

Cetynia, 51 października. Książę Czar- 
nogóry z rodziną przybył wczoraj o godzinie 
4 popołudniu do Antivari. Tłumy publiczno- 
ści witały go głośnymi okrzykami. 

Bukareszt, 31 października. Król serb- 
ski Aleksander przybył tu wczoraj o godzi- 
nie pół do 4 po południu. Na dworcu kole- 
jowym powitali go: król Karol, królewicz Fer- 
dynad, ministrowie, dostojnicy i liczna pu- 
bliczność. Wieczorem miasto zajaśniało wspa- 
niałą iluminacyą. 

Brindisi, 31 października. Ks. Czar- 
nogóry z rodziną odjechał wczoraj do Anti- 
vari. 

Paryż, 31 października. Minister dla 
kolonii otrzynał depeszę generała (ialieniego 
z Port-Louis, wedle której sąd wojenny ska- 
zał ministra spraw wewnętrznych Rainandri- 
analandnego i księcia Raisimanangę obwi- 
nionych o współwinę w rokoszu, na karę 
śmierci. Wyrok wykonano wezoraj w Tana- 
narivo. 

Paryż, 31 października. Pogrzeb Chal- 
lemel Laconra odbył się wczoraj bez udzialu 
wojska. Ministrowie, liczni członkowie Aka- 
demii, senatorowie, deputowani i t. d. oddali 
amarłemn ostatnią posługę. Nad grobem prze- 
mawiali: Hannotaux, Loubet i Mezieres. 

Madryt, 81 października. W dniu 28 
b. m. szalał w Sewilli gwałtowny cyklon, 
który wiele domów zburzył, drzewa wyrywał 
z korzeniami. Kilka osób poniosło śmierć. Po- 
wstała ogólna panika; szkody są znaczne. 


Telegrafowanę kurs wiedeński. 


Wiedeń, 31 października 1898, godzina 
10 minut 35. Akcye kredytowe 364—, Akcye 
kolai państwowej 35875, Akcya tytoniowe 
147 —, Anglo-austryackie 153:50, Union- 
bank —-—, Południcwej 99-75, Renta pa- 
pierowa ——, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 244*—, 4-pre. listy zastawne banku 


krajowego 91:50, 4-pre. pożyczka krajowa 
a r. 1898 97:--, Napoleondor —:—, Rubel 
papierowy -—*—, &-pre. węgierska renta 
złota -—'—- za 100 marek 6876—. Usposo- 


bianie mdłe. 

Wiedeź, 81 października 1896 r. godz. 2 
minst 16, Alpejskie Towarzystwo górnicze 
5340, Węgierskie akcye kredytowe 401:50, 
Akcye anglo-anstryzekie 15350, Akcve bau- 
ku Union 289—, Akeye kolei południowej 
100—, Losy tureakia 44-90, Akeye kolei 
faustwowej 05850, Akcye kolei Lwowsko- 
Uzerniowieckiej 286-—, 4-procentowe galie. 
abligacys propimacyjne «+ 1889 r. 97%—, 
Akcya tytoniowe 148——, Węgierskie obliga- 
eye imdemnizacjjne 97:—, Akcya kolei 
Elketa! 875—, Akeye banku dla krajów ko- 
roznych 24450, 4-procentowa węgierska ren- 
ta zioła 12165, Akcye banku związkoweso 
256 —, Rubel papierowy 1:28-—, Węgierska 
renta papierowa 39-15, Kredytowa ziemskie 
443 —, kredyty 36525, Rimamursnia 243 50. 
Usgożobienie lepsze. 

Gielda zagraniczna, dnia 30 paźdz 
1895 r. godzina 5 minut —. Parył: 8-pre. 
renta 101-65, lombardy —*—. Usposobie- 
aie — Berlin: ruble rossyjskie 217-05, 
Akcye kredytowe 229 60, Polskie listy zasta- 
wne —'—, Papiery galicyjskie —'—, No- 
wa rossyjska pożyczka —'—-, Austryackie ban- 
knoty 17010, Lombardy 48:10. Usposobie- 
Rie —. 


dxislny redaktor Alam Krecbówiechi, 


Odpowie 


Ruch 


pociąg 


§ 


ów kolej 


obowiązujący z dniem 1 -maja 1896. 


(czas środkowo-europejski). 


7 Pociągi 
Do Lwowa przychodzą: | ae TE | 
dam 


owych 


ciągi 
osobowe 


Z Beriina . 000. 2 . A BIO LSU| — | 855) e.5oj 930 o Krakowa, Wiednia, Wrocławia, 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia ¿į 6'10|1:30 845] 855) 655) 930 — Berlina . T 840| 2:50|11:004 4'40) 955| 645|) — 
Z Warszawy . . . . . . . . (50 — | — f 855) — 930| — || Do Warszawy . . . . . . . | 8:40| — |11:00] 4:40) — | 645) — 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 
(fod 1e do =j, wł.) (*od %/ (tylko od Ya do *0/, włącznie)| 8:40) — |11:00] 440) — |* 645 — 
c pig s deo NE 610 — |F855| 6:55 — Do Mnszyny-Krynicy przez Rzeszówj — | — 1.100 — | — | —| — 
| 7 Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 610 — | —] — | — — | — || Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl — | — | — |] — | — | 645 — 
Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl] — | — | 845] 6:55) — 930 — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia 8:40] — |11:00| 4:40 — | — | — 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- Do Chabówki przez Tarnów — | — [100] — | — | —; — 
zwadowa i  Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . — | — jito] — | 955) — | — 
Dempiceh 0.0...» 2 — | — | —| — | 666 — | — || Do Chabówki przez Przemyśl . — | —| —] — | 955 645 — 
Z Chabówki przez Tarnów . 6101-30) — | — | — — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — | 250 — | 446) — | — =- 
| Z Chabówki przez Rzeszów 610/130) — — — | — || Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry- 
Z Chabówki przez Przemyśl — |130| — į 855 — | — manowa przez Przemyśl . A — | — | — $ £40 955| 6:45) — 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — |130 845] — | — 930| — || Do Mez6-Lahorez i Pesztu przez 
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- Przemyśl AE PODAŁ — | — | — 0440) — | 645 — 
noka przez Przemyśl . . . — |1:30| 846] 8:55) — | 9-30) — |, Do Ławocznego, Munkacza, Miskol- 
Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze- cza, Pesztu przez Stryj Erą I — | —| — [62 — | 7322) — 
mydlo e OKO — | — | 6.45] 855| — | 930; — || Do Hrebenowa (tylko od *9/, do °! — | | — 
Z Ławocznego, Pesztu, Miskolcza, włącznie) przez Stryj . . . — | —| —| —| 9385 —| — 
Muünkaozas . . Toe o aa —|— | — f] 80 — 12'10|| Do Skolego i Stryja (*do Skolego 
Z Hrebenowa (tylko od **/, do 81/, wł.) — | =f 151] — — | — od t/s do *'/, włącznie) . = — 522] 9-35/* 3:05] 7:22 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryjąj — | — | — — | 935 8:22] — 
tylko od 1 maja do 30 wrześniajł — | — | — | 8:00) 1*51/*10:10|/12*10|| Do Ohyrowa przez Stryj. . . . — | —] 52| —| —| — 
Ze Stanisławowa przez Stryj — | — | —] 800 1:51] — |12:10| Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu- 
Z Uhyrowa przez Stryj a ei — | 8:00] 1:51] 10:18) — siatyna, Kórósmezó, Kołomyi-nadw. 
Ze Suczawy, Husiatyna, Kórósmezó, przdm., Berhomethu, Czudyna, 
Słobody rung., Berhomethu, Czu- Radowiec, Kimpolungu . ; 610 —| —| — | — | — | — 
dyna, Radowiec, Fimpolungu, Do Suczawy, Peczeniżyna, Czudyna 
Bukaresztu i Jass . . . . . — | — | 955 — | — —| — i Berhomethu (każdego ponie 
Ze Suczawy, Czortkowa, Kórósmezó działku), Radowiee Z — | —| —| — 16:25 — ) — 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort- 
JOB a ga WERE OC: — || —| —|201) —| — kowa, Kałusza, Kórósmez3, Kim- | 
Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu MOG a a «wo a e TA — | —|)| —| —|%4) —| — 
i Czudyna (każdego poniedziałku) Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu- 
Peczeniżyna . . . . . . , — | | | — | —| 619] — siatyna, Kałusza, Peczeniżyna, 
Ze Suczawy, MHusiatyna, Kałusza, Nowosielicy, Radowiec , | —| —] — — [1015 
Nowosieliecy, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — | — | — | 915 — | 706) — 
oniedziałku), Radowiec, Kimpo- Dof Berzo 0. as 2 a | = 9:15 —| — 
ungu, Bukaresztu i Jas . . — | —| — | 728| — — | — || Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzameze) . . . . k %16| 605) — [10:57 — — | 942 
MARY 6 « a EW. — | — — | 815) — 5:45) — || Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 
ZEBA o ONGNE o a oa | — =- -| — 545 — głównego) . . . . . . . 2:06] 5-55 — [1045 — | — 
7 Poedwołoczysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od 2/, do */, wł 
Lwów-Podzamcze) . . . . . — |228] 963] 7:52) 5:05) — | — codziennie) JAPAL 1 5-5 — | =| | — | 329) —| — 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowie (od 1/, do ĉj wł. w 
gd ja 00.09 8 0 s — |240/10:05] 8:07) 520) — | — niedziele i święta) . . . . —| | | — | i20 -i — 
Z Brzuehowie (od!/ę do %5/, i od *5/ Do Brzuchowic (od 1/5 do */ę wł. 
do "ja włącznie) . . . . . — || — 2.56) 8.08) — dnie powszednie i niedziele) —| —| —] — | 300 —| — 
Z Brzuchowie (od 26/,do */„włączniej — | — | — | — | — 826| — || Do Janowa (od */; do "je i *ję do 
Janowa (*przez cały rok, — 30, wł, codziennie) PORE — | — | —] 945 300 855 — 
Z +) tylko od *5/, do *'/; włącznie) — *7-50|] 5:28] +854) — || Do Junowa od 1 października 1896 — | — § 9.05) 300 7:50) — 
BNISNOWA e e e PE A A — | — | — | 6%0|1225 


Uwaga : AJ 


godziny 6:00 wieczór do godz. 5:9 min. rano. 


Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 56 m. 
Godzina 12:00 czasu środkowo-eurcpejskiego == godzinie 12:36 podług | 


zegara lwowskiego, 


drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną 


od 
ul. Trzeciego Maja 


przewozowych. 


August Schellenberg i Syn 
dem bankowy i kantor wyrałamy 
we Lwowie, ul, Karola Ludwika I 1. 


(mit Twowskie Izby handlowej | przenystowej |. 


płacą żądają 
walutą austr. 
zł. ct. zł. et 


Lwów, dn. 31 października 1896. 
1. Akeye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. [417 — 219 — 
Kol. Iiwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. [386 — 269 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 

I. emisyi. . . . . . . [385 — 398 — 
Banku kred. gai. po 200zł. w.a. [210 —  — — 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200zł. |200 — 203 --- 
Akce. fabr. Lipińskiego po 500 kr. |250 -- 260 -— 

3. List. zast, za 100 zł. 

Banku h.g.59/,%.w.wyl.z 10% pr. 10 10 110 80 
n m wAtjącjo, los. w 50 L 99 80 100 50 
mo r Alo n „w 601.po200K. © | 96 70 97 40 
Banku kr. 4'/4 pre. w.a. los. w511. œ 1100 30 101 — 
a nA pre w a „w571.9%|9750 9820 

Tow., kred. gal. ziem. 4 pre. w. 8. 2 
I. emis. a f 97 80 98 50 

Tew. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. = 
los. w 41'/, lat 97 60 93 30 
4 pre. w. a. los. w 561. = 1 97 40 9814 

o 

4. Obligi za 100 zł. S 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. | 9730 98 — 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. 5 [102 50 — — 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em. a 102 — 102 70 

= Apro 3n 100 — 100 70 
Pożyezki kr. 6 pre. w. a. . . . p- ~-~ 
„ Ata Pre. W. a. = — — — 
e e E S ESTEE" 
K „ % pre. koronowej 9780 97 — 
n n Ah gm. m. Lwowa 97 — 97 70 
Losy miasta Krakowa . A 26 50 28 5U 
5 a Stanisławowa 42 — 45 
5. Monety. 
Dukat cesarski . . 5 63 5 nd 
Napoleondor . . 9 50 9 60 
Półimperiał . Go 9"60r= = 
Rubel rossyjski srebrny 1 20 — 1 3k— 
x ś papierowy . 1 2750 £ 2850 
100 marek niemieckich . 58 50 59- 


Licytacye. 


L, 15683 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Banku krajowego królestwa 
Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem przeciw Nachemowi i Schein- 
dli z Rosenzweigów małżonkom Maus o za-| ustanowiono adw. dr Ludwika Siissweina w 


płacenie kwot 40 zł. 82 ct., 40 zł. 79 ct., 40 zł. 
76 ct. i 606 zł. 24 et. zpn. odbędzie się dnia 16 
grudnia 1896 i dnia 20 stycznia 1897 każ- 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 24 października 1898 
1. Dłnę państwe. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-iistopad . - . . 101.05 101.25 

luvy-sierpień . . . . . . . tolus 101.25 
Jedaolity dług państwa w srebrze 

styczeń-iipiee 0 0 «a ©  JKDILKW AES 

kwiecień-paździemik . . . . 10110 101.380 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 143-- 145 -- 

5 1360 po 500 zł. wa. 5 pr. 14425 145.25 

= 1560 po 10022. 5 pr. . 15450 156.70 

s 1864 po 100ał . . . 190.50 191.50 

5 „ 1864 po 50zł. . 130.50 192L50 
Renty Com. po 4ż litr. austr. . . ——  —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

A, Bd o ooo 6 Ga. 6 0. IBZBD N 
Austr. renta nt. wolna od podat. Apr. 123 — 124.20 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101.15 101.35 

3. Obligacye indam. 5 pre. (za zł. m. k.) 
Bukowiny —— —— 
Galisyi 0 0 —— —— 
Niższej Austryi —— mm 
Siedmiogrodu . UK m 
Węgier za 200 zł. w. a. % pre, 97.30 9810 
3. Ake;e. 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 154.-- 154.50 
inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 365.90 366.40 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 770.—- '789.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —— —— 
Gal. han. d h.i prz. á zł. 200 wpl.40 pr. —.— —— 
Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł. —— —— 
Bank dla krajów koron. 8 200 zi. 245.50 247.— 
Bank austro-węgierski 84 600. zł, 934,— 988, — 
Kol. Albrechta 500 zł. w srebrze. —— — 
Avstr.Tow.żegi.par.dun.po 500 zł. rak. 503.— 507.— 


Koi. Cesarz. Hlibiety po 200 zł. mk, 
Kol. Rzesgó Tarn. (w. a.) 4 200 me. 


dym razem o godz. 
biurze nr. 8 przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 270 w Przemyślu w śródmieściu po- 


(7230 3—3) | łożonej objętej wyk. hip. l. 119 ks. gr. dla 
gm. kat. Przemyśl dłużników Nachema i 


Scheindli z Rosenzweigów Maus własnej. 
Cenę wywołania stanowi kwota 2000 zł. 
Wadyum zaś 109/, tejże. 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

Przemyślu z substytuwyą adw. dr. Jana Głem- 

bockiego. 

Reszię warunków lieytacyjnych,, proto- 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 


1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 


okrężźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 


| 


Nadesłane. 


Oryginalną bieliznę dr. profesora Jaegera, chustki 

i pledy zimowe, chustki i spodniezki włóczkowe, 

bluzki i halki wełniane poleca w największym wy- 
borze najtaniej 1259 


Magazyn Schayerów we Lwowie. 


"Ważne dla ehodoweów bydła 
Opasowego. 


Dzisiaj kiedy chów bydła w naszym kraju stoi 
na tak wysokim stopniu rozwoju i przybiera coraz 
szersze rozmiary, nieobojętnem jest dla każdego cho- 
dowey wszelki wynalazek praktycznie zastosowany 
w gospodarstwie dla ochrony i zdrowia swego bydła. 

Do tych wynalazków należy niezaprzeczenie 
przyrząd kauczukowy, który się znajdować powinien 
w każdej stajni, gdzie stoi bydło opasowe, nierzadko 
bowiem zdarza się przy karmie bydła kartofiami za- 
dławienie się bydlęcia, a przyrządem, który jest pod 
ręką usuwa się z łatwośeią niebezpieczeństwo. 

Również niezbędnym a bardzo ważnym środkiem 
zaradczym przy wzdęciu się bydłęcia jest przyrząd, 
który w podobnym wypadku wprowadza się przez ka- 
nał pokarmowy do żołądka bydłęcia i za pomocą tłoka 
wypompowuje się tamże nagromadzone gazy. Rezultat 
jest prawie zawsze zadowalniający. 

Oprócz wyżej wspomnianyeh przyrządów, które 
zawsze w najlepszym gatunku tylko prowadzę, polecam 
jeszeze przy tej sposobności i inne artykuły niezbędne 
w gospodarstwie i przy chowie bydła a mianowicie: 

Trokary, Olystyry cynowe i lejki gumowe dla 
bydła, nożyce do strzyżenia owiee i koni, sól glau- 
berską i kamienną, Fluid Kwizdy dla koni, proszek 
Korneuburski, Kwas karbolowy, Krezolinę Lysol, 
Proszek jodoformowy, Jutę zwykłą karbolową i jodo- 
formowaną, Szezotki i zgrzebła dla koni i bydła itp. 

Wszelkie inne artykuły objęte specyalnym cen- 
nikiem warzne zawsze na składzie po cenach naj- 


przystępniejszye l; 2 
Alojzy Hübner 
Lwów, Rynek 1. 38. 
Nowy nakład szczegółowego cennika 


9:30] | mego opuścił druk i jest do dyspozycyi 


szan. P. T. Publiczności. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 29 października 1896. 


HOTEL GEORGE. 

PP. O. Horodyński z Romanówki, H. hr. Ko- 
uarski z Chrewty, A. Garapich z Zagórza, J. Dro- 
zdowska i dr. St. Kstreicher z Krakowa, F, Hoff- 
mann z Łodyna. 

GRAND HOTEL. 

PP. A. Salamański i N. Ortochenko z Moskwy 
W. Płotnicki z Rossyi, Dr. J. Horowitz z Tarno- 
pola, Dr. D. Falk z Stanisławowa, M. Friedmann 
z Tarnopola. 


Kupeje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 


najkorzystniej. 


na prowincyi zł. 1.80 z dostawą. 


Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 337 


5.— 3385 — 


płacą żądają | 


płacą żądają 
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 


Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k.  —.— —.— | sł &pr. w srebrze z r. 1884 . . 9290 93.90 
Lwów-Czer. kol. l. po 200 zł. a. w. 287.25 288.45 z r. 1884 „ 89— 100.— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 360.50 461.-— z r. 1866 . . —— —— 
F kol. węg gal. 4 200 zł. w srebrze 207.-- 20750 z r. 1878 . . —— —— 
Węg. gal. kol. a 260 zł. 5 pr.w sr —— —— 
Weg. regulacya Cisy pe 100zł ipr. 138.— 135 -— 
4. Listy zastawne losowane. 
6. Losy. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład inst. kr. dla han. i pr. po. 100zł. aw. 197.— 198.— 
dla Gal. i Bukowiny w15 1.6 pr. —.— —.— | Olarego po 40 zł. m. k. . . . . 57—  58,— 
Powsz. austr. zakł. kr. zioms. 4 pr. Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 143, — 
w złocie w 50 1. o = —— | Pożyczka m. Insbruku as 2 AŃSZ 80.50 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Losy miasta Krakowa po % zł aw. 37.50 28.25 
a. w. w 50 1. |. « . . . . 9945 100.46 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.75 23.50 
+ 7 k „ 8. pr. . . L16.— 117.— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 58.-- 59— 
= MO Z 3. pr. em. 1889 11, 25 118.- | Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 5775 58.76 
Q. zækł. kr.ziems krak. los. w 18 1.6 pr. —-—  —.— | Czerwom. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1760 18.60 
a, WOM n „W20 LLYpr. —— m — a „ Weg. o 5 zł. 10.— 10.60 
as NB n  „W361.8pr. —— —.— | Fundacya szpitala Areyka. udolfa 
Gal. Tow. kred. w. a. pe Śp. o - ——  —— oMURzkaa: wo. a >. 23=WOK = 
LP w » »„pOoápr. 41i. wyl. 97.40 97.90 "ER po 40 zł. m. k.. . . 70.—  71.— 
m non n po Śh PEW St. Genois po 40 zł. m. k. . . 7125 71.50 
62 latach zwrotne . . . . . . 96.75 97.75 f Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 45.— 
Banku kraj. 4'/4 pr. wa. los w 51'a L 100.— 100.75 | Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 145.-- 150— 
Obligi komunalne Banku trajowego p n „ BO zł. a. w. . 69..  73.— 
5 pr. w. a. I. emisyi . , . . . —.—  -—— | Waldstsina po 20 zł. m, k. . . 60.— 62— 
Gal. kanka hip. 5 pr. w 40 i. wyl. 89.25 99.50 | Windisehgrśtza po 29 zł. m. k.. = — | m 
Banku austr. węg. 4 Pr.. . 100.50 101.30 
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 381. 4, Wakslo (za 3 miesiące). 
wyl. po 5 pr.. . . . . « . .100.— 100.50 
noo n ono n wył. M, pr.  99.— 99.25 | Augsburg za 100 w. p. n.. === 
ZY „ wał Lo wyl. Berlin za 100 marek w. p. n. . —— —— 
po 4 pr. |. « . . 98.70 100.20 | Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —— —— 
Hamburg za 100 marek w. p. n. = zk 
Londyn za 16 ft. szt.. 119.75 120.— 
b. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 10  ..) | Paryż « . . «. . . 47.50. 47.55. 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. — ~- m Go. Uta 
Tow. koi. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) Dukat cesarski men. . 5.69.—  5.71,— 
a 800 zł. 5 pr. w srebrze . . .110.- 1il- n»n pełnej wagi. 5.69.— 5.71.— 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1888 49/, 100.65 101.65 | Korona. . . 4. a LL zm mm m. 
"0 JEPOMIOURZIA Pracy —— mm | 20-frankówka . 6: 9.53.— 9.545 — 
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1851 Rosyjski półimperyał . . . . . ——— ——— 
po 300 zł. fa pr. . a . . ==  — m] Talar związkowy . . . |. | = —=—— ———. 
detie (Jarosław-Sokal) . —.— —.— | Srebro +, 4, NOSEECZ = — e 
EEE D EE 


można przejrzeć w tus. registraturze. 
Przemyśl, 5 września 1896. 


' L. 7161 


26 E ED GBWW W. 


10 przedpołudniem w į kół opisania przynal. i wyciąg tabularny | objęta w dwóch terminach a to w dniu 17 


grudnia 1896 i w dniu 28 styeznia 1897 
każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 49 zł. 66 et. 

Wyciąg hipoteczny, akt oeenienia i 


(7251 3—3) resztę warunków można przejrzeć w regi- 


C. k. Sąd powiatowy w Turce zawia- | straturze sądowej. 


damia niniejszem, że celem zaspokojenia su- 
my 155 zł. aw. z pn. odbędzie się na rzecz 
Jakóba Salamona Ertla w tut. Sądzie sprze- 
daż realności w Przysłupiu przedtem Ołeksy 
Bocko obecnie tegoż spadkobierców własna 
whl. 224, 226 i 227 ks. gr. gm. Przysłup 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
Pędracki c. k notaryusz w Turce. 
Turka, dnia 24 lipca 1896. 


L 22926 (8165 3—5) | 

Q. k. Dyrekeya ożręgu skarbowego wi 
Wadowicach podsje do powszechnej wiado- | 
mości. że celem zabezpieczenia prawa pobo- | 
ru podatku konsumeyjnego od miesa w okre- 
gu dzierżzwzym Jordanów na czas od 
stycznia 1897 do końca grudnia 1597 wzęlę- 
dnię z milczącem przedłużeniem na dalsza 
dwa lata 1898 i 1699 lub też na bezwarun- 
kowy okres trzech letni tj. od 1 stycznia 
1897 do końca grudnia 1899 odbędzie się 
dnia 12 listopada 1896 w tejża Dyrekcyi od; 
godziny 8 raso do 1 popołudniu druga pu- 
bliczna licytacya za pomocą ofert visemnych 
i ustnyeb. 

Cenę wywołania stanowi roczna kwota 
1955 zł 60 ct. 

Oferty pisemna» zaopatrzone w wadyum 
wynoszące 100/, ceny wywołania wnosić pa- 
leży najdalej do dnia 11 listopsda 1896 doj 
godz. 12 w pełudsie na ręce ©. K. Dyrekto- | 
ra okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy. | 

Warunki licytacyjne i wykaz miejsco- |! 
wose: mogą być przejrzane w tut. c. k. Dy-| 
rekcyi lub też w kaneelaryi Nadzorów straży | 
skarbu w Myślenicach, Żywcu i Wadowicach 

Wadowice dnia 28 października 1896. 


L. 8660 
lm hiesigen Gerichtsgebiude findet um 

10 Ubr früh den 20 November über Bani 
Schitzungspreis, den 2L December 896) 
aber auch unter demselben dis Feilbietbung 
der in des G E. Zi. 96 der Catustra!gm. | 
Biafobereska eingetragenen Kigentum des | 
Wolf Katz bildenden Realität zu Gonster i 
der Scheiae Iğite Krumkolz pto 120A statt i 
der Ausryfungsurels 921 fr. 50 kr 3 VA-; 
dium 92 fi. 15 kr. den Rest der Bedingun-; 
gen, den Schatzungsakt und den Tabularex- 

trakt kann man in der hg Registratur ein- 

sehon; für dia Hypoth karglinbiger un- | 
bekannten Anfenthaltsorteg und Lehens ist der | 


Adw. Dr. Daniłowicz in Kuty zum Curato: | 
ernnant. 


Leea wam 2 MA. 


K. k. Bezirks Gericht. i 
Kuty, 10 September 1896. | 


L 8336 E s E 

W e. k. Sądzie obwodowym Doa 
odbędzie się „celem zaspokojenia, wierzytel- 
ności Schmai Stegmana w Rzeszowie w kwo- | 
cia 46 zł 58 ct. z pn w dniu 37 listopada | 
1896 i 15 stycznia 1897 zawsze o godz, 10 
rano przymusowa sprzedaż 9/24 części reat 
ności lwh. 236 ks. gr. gm. kat. Rzeszów | 
ożjętej a dłużników Alty z Stegmanów Sa- | 


fierowei, Ezry Stegmana i Burzarda teg. | 
| 
| 
L. 3195 ($194 j 


inna właritej. 
Cena wywożania wynosi 1957 zł. 50 ct. 
Wadzum k zł. 88 ct. 
arunki licytacyjn j VAIE 
w Registraturze slot > non 
, Kuratorem niewiadomych 
jest adw. dr, Uiberal. Zaszęprą 
Segal, ia 
Rzeszów, 24 września 1596. 
i T - 
il Aa P (8172 2—3) 
E a ad obwodowy w Kołomyi podaje 
„uniejszem do wiadomości, Łe na prośbę To- 
warzystwa zaliczkow=go w Kutowyi dozwoloną 
Została w celu ściągniecia kwoty 141 zł. wa. 
z pu, egzekueyjna sprzedaż realności dłużnika 
Karola Adama w Kolomyi pod Nr. 419 po- 
lożcnej wyk. hip 1. 379 dz. V objętej w 
dwóch na dzień 24 listopada i 22 grudnia 
1896 każdym razem na godzinę 10 przed 
Dnia 19 listopada i dnia 742 grudnia | 
1896 ksżdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tut. sądzie publiczna 
przymusowa licytacya realności Jwh. 557 ks. 
gr. gm. Niżankowice objętej dlażniia Jo 
Irusza własnej celem zaspokojenia Jerzy- | 
telneści Szaji Feldera w ilośc. 23 zł. 78 et. z pn- | 
(ena wywcłauia 100 zł. | 
Wadyum 10 z}. j 
Na pierwszym terminie reślność ia | 
sprzedaną zostanie tylko za cene wywołania | 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także niżej | 
ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych lub nienzle- 
życie uwiadomniońych hipotecznych wierzycieli 
ustanowiono Ignacego Kriepseisena e. k. no- 
taryusza z Niżankowice. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Niżankowice, 7 lipca 1896, 


wierzycieli 
adwokat dr. 


południem w B 5 wyznaczonych terminach, 
że pomieniona realność ua pierwszym ter- 
minie tylko za lub powyżej czny szacunkowej 
w kwocie 1793 zł. 52 et wa., która elnżyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupna mający oko- 
wiązanym będzie kwotę 179 zł, 26 et. wa. 
dc rąk komisyi lieytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych którym uchwała lieytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lab którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
pabyłi, kurator w osobie adwokata dr. Zip- 
sera został ustanowionym, wreszcie, że akt 
oszacowania w mowie będącej realności, tu- 
dzież bhższa warunki licytacyjne w tua. re- 
gistraturze mogą hyć przejrzane. 
Kołomyj:, 12 września 1896. 


1 
i 


| 
| 


L. 8961 l 
O. k. Sąd powiatowy w Limanowy za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia samy 800 zł 


z pn. odbędzie się na rzecz Wojciecha Włu- : 
dyki za Starej wsi w tut. Sądzie powiato- | tabularny i akt oszacowania można w tut. 
i| wym sprzedaż posiadłości Iwh. 219 gm. kat. 
Maryanny 7 av eleli, | ] 
Debskich Zoniowej własnej w dwóch tar- | sprzedsć się mającej po dniu 6 października; 


Stara wieś objętej Ałużniezki 


miuzch mianowicie dnia 30 listopada i 81 


grudnia 1896 każdym razem o godz. 10 


przed południem. 


Wyciąg hipsteczny i resztę warunków | ców lub spadkobierców, w ogóle dla tych, 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 


rze sądowej. 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 


dr. Karol Młodzik w kimanowy, 
Wadyum wynosi 160 zł. a. w, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 19 września 1896. 


L. 4738 +a 
k. Sąd powiatowy w G 


(8189 2—3) 


(8187 2—3) 


SĘ 
ë 


294 (8223 1—8) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 23 listopada 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 11 stycznia 1897 na- 
wet poniżej takowej licytacya posiadłości 
objętych wyk. hip. |. 180, 131, 700, 708 i 
725 gm. Boratyn Nasci Gerus, Katarzyny 
Demczuk; Iwana Gerusa. Tekli Klimczuk 
Hrycia Gerusa i Cyaima Holzmana własnych 
na rzecz Banku krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi Z Wielkiera Księstwem Kra- 
kowskiem we Lwowie pto 19 zł. 88 et. 

Cena wywołania wszystkich realności 
2000 zł. 

Wadyum 200 zł. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 

Dia nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem adw. dr: Pawłowskiego w 
Sokalu. 


w dniach 18 listopada 1896 i 23 grudnia L. 12 
1896 zawsze o godź. 10 rano. 
Wadyum wynosi 166 zł. a. w. 
Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 


j sąd. registraturze przejrzeć. 
| Dla wierzycieli, którzyby na realności 


11896 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycie- 
ili hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie 
i znanych, dla niewiadomych ich prawonastęp- 


| którymby uchwała lieytseyę  dozwalająca, 
lub dalsze uchwały lieytacyi, relicytacji, li- 
| kwidacji, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące 
| wcale lub wcześnie doręczone być nie mogły 
| ustanowiono kuratorem adw. dr. Staubera z 
(zastępstwem adw. dr. Kraśniekiego. 
Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
I 


No» Folie aS 


potrzebne infsrmacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 


0. orlicach roz lo tem zawiadomiły. Sokal, dnia 30 sierpnia 1896. 
isuje na zaspokcianie wierzytelności Hen- Kołomyja 29 września 1896. | a 
EN v kwocie 348 zł. 500 zł w. | L. 14235 y a ae 
a. vubliczną egzekucyjną sprzedaż realności | L. 8366 (7796 2—38) W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
pod l. wyk. bip. 66 w Męcinie wielkiej ! Sąd powiatowy Kęckr vdbędzie wgze- | rano dnia 238 listopada 1896 powyżej ceny 


położonej 


własnej. na dzień 18 listopada 1896 i na 
(8151 3—3)i dzień 32 grudnia 1896 każdym razem o go- 


dziur» 10 rano w Gorlicach. 

jen: wywołania 183 zł, 1 ct 

Wadyum 14 zł. 

Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p, adw dr. Sterna z Gorlic. 
Resztę warunków licytacyjnych, proto- 

oszaec wania i wyciągi hipoteczne 
zeć można w tut. registraturze. 
Gorlice, dnia 22 września 1896. 


tokóż 
przejr 


L. 8615 


do wiadomości, że celem zaspokojenia 
rzytelnośći 


dym 
kucyj 
pod l i 
ków Franciszka 
in: wywołanja 6200 zł. 
Wadyum 620 zł. 


Rosztę warunków licytacyi i akt osza 


i Jadwigi 


cowania przejrzeć można w tutejszej regi- ; Fabry 


straturze. ! 
C. k. Sąd powiatowy 
Biała, dzia 3 lipca 1596. 


L. 3959 


Jeachima Lisowskiego własnej. 


Licytscya ta odbędzie się w tutejszym , Małgorzaty Srokowej 
sądzie w dwóch terminach, a mianowicie dnia ; terminach mianowi„ie dnia 16 listopada 1896 
18 listopada 1896 i dnia 28 grudnia 1826 ji 14 grudnia 1896 każdym razem 0 godz. 10 


każdym razem o godzinie 9 rano. 
Oena wywołania 1720 zł. wa., wadyum 
172 zł. wa, kuratorem niewiadomych wie- 
rzycieli p. adwokat dr. Franciszek Góra z 
svistytucyą p. Józefa Grodyńskiego e. k. no- 
iaryusza w Niepołomicach 
- Niepołomice, dnia 30 czerwea 1896. 


L. 5511 
„. Daia 19 listopada i dnia 22 grudnia 
1896 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
ludniem odbedzie się w tut. Sądzie publiczna 
przymusowa licztacya realneści w Zrotowieach 
pożożonych lwh. 106 i 208 tejże gminy obję- 
tych Michała Kowalika własnych celem za- 
spokejenia wierzytelności Antoniego Wolin- 
skiego w kwocis 200 zł. 

Cena wywołania dla realności lwh. 208, 


1000 zł. 21/, et., zaś dla realności 106, 899 
zł. 872), ct 


Wadyum 100 zł. i 88 zł, 97 ct. wa. 

Na pierwszym terminie realności 
sprzedane zostaną odrębnie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na drugim zaś terminie 
także niżej ceny wywołania. 
, _ Kuratorem niewiadomyel: lub nienale- 
życie uwiadomionych hipotecznych wierzycieli 
uslanowiono tut notaryusza Kriegseisena, zaś 
kuratorem nieznanego z życia i miejsca po- 
bytu egzekuta Michała Kowalika ustanowiono 
Seńka Szpuka z Zrotowie i wzywa się egze- 
kuia, by w należytym czasie u kuratora lub 
w sądzie sam lnb przez zastępeę się zgłosił 
i celem przestrzegania swych praw stosow- 
nych środków użył, gdyż inaczej skutki swego 
zaniedbania sam seble przynisze. 

C. k. Sad powiatowy. 
Niżankowice, 30 marca 1896. 


E 8861 (8183 2—8) 

C. k. miejsko-delegowany Są? powiate- 
wy w Kołomyi ogłasza, że w sali roz- 
praw przeprowadzać będzie publicznie przy- 
imusową sprzedaż realności w Korniczu po- 
łożonej wedle wyk. hip. 483 tejże gm. dłuż- 


ta 


nika Fedora Dutczaka Hawryły własnej na | 


zaspokejenie pretensyi Feigi Herman i 
Scheindli Munczek w kwocie 27 zł. a. w. 


Gazeta Lwówska Nr. 25! » dnia 1 listopada 1896. 


Agnieszki z Pawłowskich Mikowej | kucyjną licytacyę realności pod nk. 64 w 


(8185 2—3) j 
U. k. Sąd powiatowy w Białej podaje i 
wie- 
Kasy oszczędności w Białej w 
kwocie 500 zł w. A. z pn. odbędzie się dnia į 
12 listopada 1896 i 17 grudnia 1596 każ- 
razem 0 godz. 10 przedpołud. egze- 
ną sprzedaż przez licytacyę realności ; I : ` : 
. 88 w Komorowicach położonej dłużni- ; stycznia 1897 każdorazowo o godz. 10 rano, į wierzytelności w kwocie 50 zł w. a. Z pn. 
Gumińskich in 


(8192 2—8); 

O. k. Sąd powiatowy w Niepslomicach il. 6259 
rozpisuje w sprawie. Galicyjskiego Zakładu í 
kredytowego we Lwow ie przeciw Joachimowi 
Lisowskiemu pto raty zaległe z pn. licylacyę 
roslności lwh. 15 gm. kat. Cichawy objętej i dzie się w tut. Sądzi 


(8193 2—.3) | L. 14875 


szacunkowej, zaś 23 grudnia 1896 nawet po- 
| Międzybrodziu kobieraiekiem Józefa Konio- | niżej takowej Jicytacya posiadłości wyk. hip. 
ka własnej w budynku sądowym w dwóch) l. 401 i 403 ks. gr. gm. kat. Bokal objętych 
l terminach dnia 16 gruduia 1996 i 18 stycz-| Piotra Demczuka Matwijowego własnych na 
inia 1897 każdorazowo o godz. 10 rano, na | rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu 
jast ceny wywołania | pto 190 zł. i 295 zł. 
f 


73] zł. 28 ct. 
"Wa | wynosi 870 zł, zaś realności 1. wyk. 402 


| 1020 zł. 

| Wadyum 87 zł. i 102 zł. 
ij 

i Fabrego. > i 

ł wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i} 


Resztę warunków, akt OSZAGOWANIA i 
wyciąg tabułarny wolno przejrzeć w tus. 
| warunki licytacyjne przejrzeć można w sądzie. | regist 

Kęty 7 października 1896. i 


Wadyum 73 zł. 12 et. 
Dla niewiadomych wierzycieli i inte- 
i resowanyeh ustanowiono kuratorem adw. 


terminie niżej j 
Cena wywołania realności l. wyk. 401 


raturze 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 

r i bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
(7268 2—3): wiono kuratorem p adw. dr. wejdę. 

ki odbędzie egzeku- į Sokal, dnia 30 sierpnia 1896. 

cyjną licytacyę połowy realności pod lk. i; - 

jlah. 168 w Nowej wsi Adelfa Trefenbauma | L. 6120 $ l (8225 1—3) 

f własnej w budynku sądowym w dwóch ter-| C. k. Sąd powiatowy w Winnikach po- 

minach w dniach 23 grednia 1896 i 25; daje do wiadomości, ża celem zaspokojenia 


i L. 4522 , 
i Sąd powiatowy Kęc 


d 


a drugim terminie niżej ceny wywołania ; o 
į 685 zł. | 
f Wadyum 68 zł. 50 ct. 

H Kuratorem dla niewiadomych wierzy- Hoy 
cieli interesowanych ustanowiono adwokata | Hermanów objętej nieobjętej masy spadko- 

ego. | wej ś. p. Tymka Gilety własnej. 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania ij Cena wywołania 40 zł. 
į warunki licytacyjne można przejrzeć w tut. Wadyum 4 zł. 


dbędzie się dnia 30 listopada 1896 i dnia 
15 grudnia 1896 każdym razem o godz. 10 
| przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 


i lieytacyę realności wyk. hip. l. 89 gminy 


i Sądzie i Reszię warunków licytacyi i akt osza- 
7 Kety, 5 września 1896. (cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
; | straturze. 


(8186 2—3) | 
O. k. Sąd powistowy w Bieczu zawia- j 
Pa iż celem zaspokojenia, wierzytelności | 
i 


Julianny Wożniak 82 zł, 95 ct. z pn, odhę-| L. 4265 


C. k. Sąd powiatowy 
Winniki, 8 września 1896. 


(8218 1—3) 
Celem przymusowezo ściągnięcia wie- 

rzytelności Meilechs Hallmana w kwocie 70 zł. 

w. a. z pa. odbędzie się w dniach 80 listo- 

pada i 21 grudnia 1896 lieytacya realności 

lwh 98 w Filipowicach Maryanny z Kur- 

dzielów Kzczarowej własnej. 
Cena wywołania 1102 zł. 


e sprzedaż posiadłości 
|lwh. 212 gm. kat. Libusza objętej dłużniezki 
wissnej w dwóch 


rano, 
| Wyciąg hipoteczny i resztę warunków į 
race ih przejrzeć aa w registratu- Wadyum 110 zł. 
„rze sądowej. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
! Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr.; dr. Lipowski z Krzeszowic. 
i Maciejowski adw. w Bieczu. C. k. Sąd powiatowy. 
Wadyum wynosi 33 zł. w. à. | Krzeszowice, 4 lipca 1896. 
| L. 18354 (8210 1—3) 


Biecz, dnia 26 września 1896. 
(8220 1—3) | C. k. miej. del. Sąd powiatowy w Tar- 
W tutejszym Sądzie odbędzie się 0 go-| uopolu podaje do wiadomości, że na zaspo- 
; dzioie 10 rano dnia 17 listopada 1896 po {kojenie pretensyi Jony Wohl. 46 zł. 30 et. 
wyżej ceny szacunkowej, zaś 17 grudnia 1896 | w. a z pn. odbędzie się w tut. Sądzie dnia 
; poniżej takowej licytacya posiadłości wyk.| 30 listopada i 22 grudnia 1896 zawsze o 
f hip. I 89, 94, 16, 74 i 65 ks. gr. gm. kat. | godz. 10 rano przymusowa sprzedaż połowy 
Bojanice objętych Iwana Pańczuka, Ewy} realności wyk. hip. l. 5 i całej realności 
i Pańczuk, Łucia Kapuściaka, Wacka Sydora | wyk. hip. 1. 6 gm. kat. Dołżanka nieletnich 
| pto 70 zł. wa. Józefa, Katarzyny, Kseni i Ołeksy Biłousów 
Cena wywołania lwh. 89, 210 zł., whl. | własnej. 
94, 809 zł. 50 ct., whl. 16, 2390 zł, whl. Cena wywołania wynosi 195 i 4625 zł. 
"4, 225 zł., whl. 64, 1833 zł. Wadyum 20 zł. i 463 zł. w. a. 
Wadyum zaś 100/,, reszta warunków, Resztę warunków, licytacyjnych wy- 
akt oszacowania i wyciąg tabularny wolno| ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
przejrzeć w tus. registraturze. można w registraturze. 
„ Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu Tarnopol, dnia 23 września 1896. 
ierzycjeli i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Leona Gold-| L. 242 (7799 1—3) 
W e k. Sądzię powiatowym w Luba- 


f.rba. 

Sokal, dzia 22 sierpnia 1896. czowie odbędzie się dnia 14 grudnia 1896 
i tylko powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 
L 14488 (8212 1—8)| stycznia 1897 nawet poniżej takowej egze- 

O. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem | kucyjna publiczbe sprzedaż całej realności 
zaspokejenis wierzytelności Towarzystwa Za- | wh. 47 i 1/3 części realności whl. 456 ks. 
liezkowego w Ohrzanowie do Feliksa No-| gr. gm kat. Lipowiec objętych niegdyś Pa- 
waka w Kwocie 60 zł. z pn. odbędzie się w | wła Seneckiego a obecnie jego spadkobier- 
tut. Sądzie w dniach 19 listopada 1896 i| ców Katarzyny Ro:k, Psźki Seneckiej i Ilka 

14 stycznia 1897 o godz. 9 rano egzekucyjna | Seneckiego własnych na rzecz proszącego 

lieytacya realności pad lwh. 136 w Kwaczale | Chaima Wslimana peto 40 zł. z pn | 

położonej dłużnika własnej. Cens wywołania wynosi 268 zł. 
(ena wywołania 1600 zł. Wadsum 26 zł. 80 ct 
| R T a Ara p , s _ Resztę warunków, akt oszacowania i 

Resztę warunków licytacyjnych przej- | wyetąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
rżeć można w registraturze tut. sądu. registraturze. 

p tor „piewiadomych wierzycieli Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
BR" Gaszyński z stbstytucyą adw dr. | bytu wierzycieli, tudzież późniejszych ustana- 
i Kremera, wia się kuratorem e. k. notarynsza p. Józe- 

Chrzanów, dnia 5 października 1896. | fa Kapko. 
Lubaczów, dnia 30 czerwca 1896. 


p 


y 


mit 
iu 


i 


L. 3939 (8214 1—3) 
Celem zniesienia współwasności odbę- 
dzie się w dniach 30, listopada i 21 grudnia 


1896 licytacya realności lwh. 117 gm. No- : 


wa góra Zofii Lasoń, Antoniego Dury i Woj- 


ciecha Dary po 1/5, zaś Berka Gritnbauma | 


w 2/5 częściach własnej. 
Cena wywołania 1075 zł. 
Wadyum 107 zł. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 19 czerwca 1896. 


L 
Konkursa. 
L. 63967 (8196 2—3) 

W colu nadania jednego stypendyum o 
rocznych 180 zł. w. a. z fundacyi ś. p. Ja- 
kóba Kulczyckiego, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogiej młodzieży imienia Kulczyckich, a 
mianowicie dla uczniów szkół publieznych 
aż do ukończenia nauk prawniczych. 

Pierwszeństwo przed innymi będą mieć 
krewni fundatora $. p. Jakóba Kulczyckiego 
byłego Prezesa Sądów szlacheckich Lubel- 
skich i Lwowskich. 

Prawo wyboru stypendystów służy spad- 
kokiereom fundatora i tychże następcom 


mogą stypendyum wyjątkowo jeszcze przez 
rok następujący bezpośrednio po ukońezeniu 
studyów. 
i Z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wieikiem K-ięstwem Krakowskiem 

We Lwowie, dnia 10 października 1896. 
| (8162 8—3) 
i Ogłoszenie konkursu. 
pl 


Í W celu nadania dwóch stypendyów 
„Strisowerowskich* po 80 zł. w. a. rocznie, 
t utworzonych przez zm. Adolfa Juliusza dw. 
im. Strisowera ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 
i Siypendya z tej fundacyi są przezna- 
|czone w pierwszym rzędzie dla uczniów ja 
! kichkolwiek szkół publicznych, ludowych, 
| średnich, wyższych lub zawodowych, pocho- 
jdzących w prostej linii od fundatora i wy- 
| znających religię mojżeszową, a wykazują- 
| cych ubóstwo. 
Tacy stypendyści zatrzymują stypen- 
aż do zupełnego ukończenia studyów. 
Jeżeliby zaś takich kandydatów nie 
| było, mogą być stypendya z tej fundacji 
nadane — jednakowoż tylko przez substy- 
tucyę, na przeciąg jeduego roku — uczniom 
i galicyjskich szkół realnych lub gimnazyal- 


| nych, wyznającym religię mojżeszową, uro- 


| dyum 


8 


też na wydział filozoficzny, prawniczy lub 
lekarski jednego z krajowych uniwersytetów, 
albo też wreszcie do krajowej wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach lub na wydział rol- 
niczy uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie. 

Potomkowie niejakiego Morawetza, który 
w r. 1871 posiadał sklep korzenny w Tar- 
nopolu, są wykluczeni na zawsze od korzy- 
stania z niniejszej fundacji. 

Pobór stypendyum trwa dla stypendy- 
stów z tytułu pokrewieństwa aż do zupełnego 
ukończenia studyów w jakichkolwiek szkołach 
publicznych w kraju, dla innych stypendy- 
stów zaś, aż dozupełnego ukończenia studyów 
w tym zakładzie naukowym, a względnie na 
tym wydziale uniwersyteckim, na którym sty 
pendyum otrzymali. 

Prawo nadawania tych stypendyów 
służy W-mn Kazimierzowi Jełowiekiemu, za- 
mieszkałemu w Ladzkiem szlacheckiem. 

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra- 
jowego najpóźniej do dnia 15 listopada br. 
i załączyć do nich: 1. metryki chrztu kan- 
dydata i jego obojga rodziców, a jeżeliby z 
tych dokumentów polskie pochodzenie nie 
wynikało, także inne wiarygodne wątpliwość 
tę uchylające dowody, 2. świadectwo ubóstwa, 
8. świadectwa szkolne z ostatniego półrocza 


(t. j. Katarzynie z Kulczyckich zamężnej Šio- į dzonym w Jarosławiu, a wykazującym ubó- | a wreszcie 4. w razie kompetencyi z tytułu 


dliskiej Edwardowi Rembowskiemu synowi | stwo, 


dobry postęp w naukach i dobre 


Ksawery z Kulczyckich zamężnej Rembow- | obyczaje. 


skiej, a względnie ich spadkobiercom) pod; 


warunkiem jednak, że do wykonania tego 
prawa zgłoszą się w terminie oznaczonym 
niniejszym konkursem, w przeciwnym bo- 
wiem razie nadaje stypedyum e. k. Namiest- 
nietwo. 

Kompetenci winni wnieść podania swo- 
je na ręce Dyrekcyi zakładu do którego na 
nauki uczęszczają do Wydziału krajowego 


Tacy substytuci tracą stypendyum za 


| zgłoszeniem się kandydata, powołanego w 


| myśl tego co powyżej podano, w pierwszym 
rzędzie do korzystania z powyższej fundacji, 
jeżeli zaś taki wypadek nie zajdzie pobierają 
stypendyum aż do ukończenia szkół średnich 
jw (alicyi, o ile czynią zadość przepisanym 
! dla stypendystów wymaganiom. 

| Prawo nadawania stypendyów z niniej- 


pokrewieństwa, należyte dowody tego pokre- 
i wieństwa. 

i Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomercyi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie. dnia 19 października 1896. 
i 


| L. 65300 (8157 3—3) 

Celem nadania stypendyów z fundacji 
Zygmunta i Maryi Wiktoryi dw. im. ze Świ- 
derskich małżonków Laskowskich po 200 zł. 


a to najdalej do 15 listopada r. b. i załą- | szej fundacyi służy najbliższym krswnym li po 150 zł. w. a. rocznie ogłasza się ni- 
czyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, fundatora łącznie z przełożeństwem zboru | niejszem konkurs. 


tudzież dowody dotychczasowych postępów w 
naukach, zaś zamierzający ubiegać się o 
stypendya z tytułu pokrewieństwa z ś. p. 
fundatorem, winni rownież wiarygodne do- 
wody pokrewieństwa swego z fundatorem 
przedstawić. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 17 października 1896. 


(8195 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi ś. p. Aleksandra Egierskiego ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 

Pierwsze o rocznych 180 zł. przezna- 


L. 635076 


ną 


czone jest dla uczniów imienia Egierskich,; Agenora hr. 


izraelickiego w Jarosławiu, ewentualnie zaś 
| Wydziałowi krajowemu. 

Podania, wystosowane do Wydziału 
| rejowego, należy wnosić na ręce przełożo- 
f nej władzy szkolnej kandydata, najpóźniej 


trykę urodzenia, świadeetwo ubóstwa i świa- 
dectwa szkolne z ostatniego półrocza, a 
ewentualnie także dowody pochodzenia w 
prostej linii od fundatora. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 16 października 1896. 


iL. 63071 (8159 3—3) 
Celem nadania stypendyum z fundacji 
Gołuchowskiego, utworzonej 


drugie o rocznych 200 zł dla krewnych | przez mieszkańców byłego powiatu Rady- 


$. p. fundatora, pochodzących z Wojciecha ; mieńskiego o rocznych 75 zł. a. w. ogłasza 


i Katarzyny z Popielów Niedleekieh, tudzież 
dla ich bezpośredniego i dalszego potom- 
stwa, a to w następującym porządku dla 
potomków : 


i się niniejszem konkurs. 
1 


O nadanie tego stypentyum ubiegać 


|się mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po u-, 
į kończeniu nauki w jednej ze szkół ludowych . 


a) p. Stanisława Siedleckiego, profeso- | gmia byłego powiatu Radymiemńskiego do 


ra giimnazyum w Krakowie, 


c) p. Wojciecha Biedleckiego, zamiesz- 
kałego w Tarnowie, wreszcie 


d) p. Maryi z Siedleckich Zagorzań -| 


skiej, zamieszkałej w Rzeszowie. 


Na wypadek gdyby nie było odpowie- | 


dnich kandydatów imienia Kgierskich, otrzy- 
mać mogą stypendyum dla nich przeznaczo - 
ne przez substytucyę, uczniowie pochodzący 
z Wojciecha i Katarzyny Siedleckich i od- 
wrotnie. 

Gdyby zaś nie było odpowiednich kan- 
dydatów ani imienia Kyierskich, ani też z 
familii Siedleekich, natedy nadane będą sty- 
pendya (jednak również tylko przez substy- 
tacyę) synom prywatnych oficyalistów dwor- 
skich, pochodzenia polskiego, obrządku rzym- 
sko katolickiego, urodzonych w Galieyi lub 
w Wielkiem Księstwie Krakowskiem. 

Każdy ubiegający się o te stypendya 
wykazać winien, iż ukończył siódmy rok ży- 
cia i uczęszcza do szkół publicznych z po- 
stępem dobrym w naukach i obyczajach. 

Kandydaci winni wnieść podania swo- 
je za pośrednictwem zskładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć me- 
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
świadectwo szkolne. 

Pochodzący z rolziny Wojciecha i Ka- 
tarzyny Siedleckich, winni również tę wła- 
sność swoją wiarygodnie udowodnić, zaś sy- 
nowie prywatnych oficyalistów dworskich 
przedłożyć meją nadto metryki swoich ro- 
dziców na dowód, że ci urodzeni są w Ga- 
licyi lub w Wielkiem Księstwie Krakow- 
skiem 

Stypendysta, któryby otrzymał stypen- 
dyum tylko przez substytucyę, traci takowe, 
skoro się zgłosi kandydat mający pierwszeń- 
stwo do stypendyum przezeń zajętego, z wy- 
jątkiem takiego wypadku może stypendysta 
korzystać z fundacyi aż do ukończenia nauk 
w szkołach publicznych, jeżeli wykazywać 
będzie bez przerwy dobry postęp w naukach 
i w zachowaniu się, nadto stypendyści z fa- 
milii Egierskich i Siedleckieh zatrzymać 


f Szkół wyższych uczęszczają. 
b) p. Józefa Siedleckiego w Krakowie, | 


Prawo nadawania powyższego stypen- 
į dyum służy Wmi Agenorowi hr. Gołuchow- 
skiem, ordynatewi ua Skale. 


trykę chrztu, świadectwo moralnosci i ubó 
stwa, należycie zatwierdzone, tudzież świa- 
deetwa szkolne tak ze szkół początkowych 


byłego powiatu Radymieńskiego, jako też z. 


ostatniego roku szkolnego. 

Szkółki początkowe uprawniające do u- 
biegania się o powyższe stypendyum istnieją 
w Radymnie, Ostrowie, Wietlinie, Laszkach, 


Dońkowicach, Nierow ieach, Stubnie i Sośniey. , 


Z Wydzialn krajowego 
Królestwa Galicyi i wodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, 10 października 1886. 


L. 65735 (8158 8—3) 
W celu nadania trzech, a ewentualnie 
więcej stypendyów po 250 zł. w. a. rocznie 
z fundecyi śp. Stanisława Strzałkowskiego 
ogłasza się niniejszem konkurs. 
Stypendya te są przeznaczone dla mło- 
dzieży płci męskiej, narodowości polskiej, 


obrządku rzymsko-katoliekiego, prawego lub; 


nieprawego rodu, pochodzącej z rodziców 
rzymsko-katolickiego obrządku, pochodzenia 
polskiego, wykazującej dobry postęp w na- 
ukach, dobre obyczaje i potrzebę materyalnej 


wa 


pomocy do ukończenia nauk, a to w pierw- | 


szym rzędzie dla młodzieży posiadającej te 
warunki, spokrewnionej z śp fundatorem lub 
tegoż żoną śp. Waleryą Medardą dw. im. z 
Dobrzyńskich Strzałkowską aż do trzeciego 
stopnia, uazęszczającej do jakichkolwiek, choć- 


by najniższych szkół publicznych w obrębie ; 


królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
ks. Krakowskiem, w drugim rzędzie z3ś, w 
braku kandydatów pierwszej kategoryi, dla 
młodzieży posiadającej powyższe ogólne wa- 
runki, urodzonej w Tarnopolu, Zbarażu, Ja- 
nowcach lub Korszyłówce, uczęszczającej do 
e. k. szkoły politechnicznej we Lwowie, albo 


ido dnia 15 listopada r. b. i załączyć me: | 


Kandydaci winni wnieść podania swoje ` 
(na ręce Dyrekevi Zakładu do którego na. 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 ustopada r. b. i załączyć me-; 


Stydendya te przeznaczone są przede- 
wszystkiem dla krewnych fundatorki $. p. 
| Maryi Wiktoryi ze Świderskich Laskowskiej, 
jjako też dla krewnych jej męża ś. p. Zy- 
i gmunta Laskowskiego, a to bez różniły sto- 
pnia pokrewieństwa i bez względu na to, 
gdzie i w którym publicznym zakładzie na- 
| ukowym się kształcą, jak również bez wzglę- 
| du na gałęż nauki lub sztuk pięknych któ- 
jrej się poświęcają. 
i Jeżeliby nie było krewnych ś. p. fun- 
| datorki lub jej męża, lub jeżeliby po obdzie- 
i leniu krewnych pozostały stypendya wakują - 
i ce, nałedy korzystać z nich mogą synowie 
| herbownej szlachty polskiej, poświęcający 
się naukom lub sztukom pięknym w szko- 
łach, zakładach publ cznych, lub na Uni- 
wersytecie w Krakowie. 
i Ckcący się ubiegać o nadanie powyż- 
szych stypendyów winni wnieść podania 
"swoje za pośrednictwem zakładu do którego 
na nauki uczęszczają, do Wydziału krajowe- 
go najpóźniej do 15 listopada r. b. i załą- 
czyć metrykę chrztu, świadectwo o stosun- 
kach majątkowych kandydata i rodziców jego, 
' ostatnie świadectwo szkolne, s wreszcie nie- 
wątpliwe dowody pokrewieństwa swego z 
fundatorką lub jej mężem, a względnie do- 
(wody, iż należą do herbownej szlachty 
polskiej. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks, Krakowskiem. ! 
We Lwowie, 19 października 1896. 


L. 60201 (8161 3—3) 
Ą W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie dwustu (200 zł. w. a. z 
fundacyi familijnej Waleryana Czaykowskie- | 
go, ogłasza się niniejszem konkurs. | 

Stypendyum to jest przeznaczone dla, 
członków familii ś. p. fundatora, uezniów | 
lub uczennic, poświęcających się naukom wi 
publicznych szkołach lub zakładach nauko-| 
wych w kraju w jakimkolwiek zawodzie na- 
uki lub sztuki, którzy się wykażą nienagan-; 
nem sprawowaniem się, dobrym postępem w 
naukach i niezamożnością, wymagającą takiej 
pomocy. i 

Członkami familii fundatora są wszyscy ! 
pochodzący w prostej linii od pradziada fun- | 
datora, Grzegorza Ozaykowskiego, nazwisko | 
Czaykowskich noszący. 

4 krewnych fundatora płci Żeńskiej | 
mogą z tej fundacyi korzystać tylko te, któ-; 
rych ojcem był Czaykowski, pochodzący w 
prostej linii od wspemnianego Grzegorza 
Czaykowskiego 

W braku takich krewnych fvndatora 
nadane zostanie stypendyum powyższe u- 
ezniowi lub uczennicy, posiadającym resztę 
powyższych warunków, a wykazującym po- 
krewieństwo z fundatorem po kądzieli, je- 
dnakowoż tylko przez substytucyę. 

Pobór stypendyum trwać będzie aż do 
ukończenia nauk, a po ich ukończeniu je- 
szcze przez tak długi czas, póki obdarzony 
nie osiągnie stałej płacy lub remuneracyi, 
równającej się przymajmniej sumie pobiera- 
nego stypendyum, wszakże nie dłużej jak 
przez lat pięć liczące od prawidłowego u- 
kończenia nauk. 


Co do sposobu wypłaty i co do utraty 
stypendyum obowiązują ogólne przepisy. 

Stypendyum niniejsze utworzone zosta- 
ło z kwoty o którą zredukowano czasowo w 
myśl aktu fundacyjnego pobory jednego z 
członków rodziny fundatora. 

Jeżeliby zatem powód tej redukcyi u- 
stał, to równocześnie ustałaby także wypłata 
niniejszego stypendyum, chociażby zresztą 
określone powyżej warunki jego poboru i- 
stniały w całej pełni. 

Wypłata stypendyów nadanych przez 
substytucyę ustaje nadto w razie zgłoszenia 
się osoby, w pierwszym rzędzie do korzysta- 
nia z fundacyi powołanej. 

Prawo nadawania stypendyów z tej 
fundacyi służy Wmu dr. Janowi Czaykow- 
skiemu, Prezydentowi lwowskiej Izby adwo- 
katów, ewentualnie zaś Wydziałowi kra- 
jowemu. 

Podania należy wnosić za pośrednie- 
iwem przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo- 
pada r. b. i załączyć do nich metrykę chrztu 
osoby ubiegającej się o stypendyum, tudzież 
metrykę chrztu lub inne wiarygodne dowody 
wykazujące jej pochodzenie w prostej linii 
po mieczu od ś. p. Grzegorza Czaykowskiego, 
a względnie pokrewieństwo po kądzieli z 
fundatorem, dalej legalne świadectwo o sto- 
sunkach majątkowych jej samej i jej rodzi 
ców, a wreszcie ostatnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, 13 października 1896. 


L. 63067 (8160 3—3) 

W celu nadania stypendyum z fundacyi 
Eliasza i Róży Horeckich o rocznych 115 zł. 
w. a. ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
uczniów, którzy uczęszczają do szkół publi- 
cznych w ruskich częściach Galicji. 

Pierwszeństwo przed innemi służy sie- 
rotom po księżach obrządku grecko-katolie- 
kiego, lwowskiej dyecezyi metropolitalnej, a 
w braku takich kandydatów, synom ubogich 
rodziców świeckich obrządku gr. katol. z 
powyższej dyecezyi.! 

Prawo nadawania stypendyum służy 
gr. kat. Konsystorzowi metropolitalnemu we 
Lwowie, jednak z zastrzeżeniem zatwierdze- 
nia e. k. Namiestnictwa. 

Kandydaci o stypendyum winni wnieść 
podania swoje na ręce Dyrekcji zakładu, do 
którego na nauki uczęszczają, do Wydziału 
krajowego, najdalej do 15 listopada r.fb. i 
załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
i ostatnie świadectwo szkolne 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, 11 października 1896. 


L 65174 (8163 3—3) 
W celu nadania dwóch stypendyów po 
300 zł. w. a. z fundacyi imienia Bolesława 
Paszyea, ogłasza się niniejszem konkurs. 
Stypendya z tej fundacyi są przezna- 
czone dla ubogiej uczącej się młodzieży płci 
męskiej, religii rzymsko-katolickiej, pocho- 
dzącej z rodzin ubogiej szlachty polskiej bez 
różnicy wieku, rodzaju lub stopnia szkół. 
Prawo nadawania stypendyów z tej 


l 
fundacyi służy Wydziałowi krajowemu. 


Podania wystosowane do Wydziału 


; krajowego, należy wnosić na ręce przełożonej 
; władzy szkolnej kandydata najpóźniej do dnia 


15 listopada r. b. i załączyć do nich metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwa 
szkolne z ostatniego półrocza i dowody szla- 
chectwa polskiego. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi: z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie, d. 18 października 1896. 


L. 1.637 (8156 3—3) 
Konkurs. 

Trembowelska e. k. Rada szkolna o- 
kręgowa rozpisuje konkurs na stałe posady 
nauczycielskie przy następujących szkołach 
ludowych: 

I Przy 5-klasowej szkole żeńskiej w 
Treimbowl:, posada katechety rzym. kat. z 
płacą 600 zł. i 100/, dodatkiem na miesz- 
kanie. 

Obowiązkiem katechety będzie także 
udzielać nauki religii w szkole na przed- 
mieściu w Sadach. 

Kwalifikscya wymagana w myśl $. 3 
ustawy z dnia 1/12 1889 Nr 71. 

II. Przy szkole 4-klasowej w Łosznio- 
wie, połączonej z dopełniającym kursem 
rolniczym, na trzy posady nauczycieli star- 
szych z płacą po 850 zł. i 10°% dodatkiem 
na mieszkanie, ewentualnie i na posadę 
młodszego nauczyciela z płacą 300 zł. i 1005, 
na pemieszkanie. 

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, 
mogący się wykazać praktycznem uzdolnie- 
niem i zamiłowaniem w kierunku rolniczym, 
kandydatki zaś, któreby się dobrze znały 
na warzewnictwie i mleczarstwie, a nadto 
posiadały wybitną  biegłość w robotach 
ręcznych. 


polski. 

III. Przy szkole 3-klasowej w Kobyło- 
włokach na posadę nauczyciela kierującego 
z płacą 350 zł., dodatkiem za kierownictwo 
50 zł. i wolnem mieszkaniem; na posadę 
nauczyciela starszego z płacą 350 zł. i 100/, 
dodatkiem na pomieszkanie, ewentualnie i 
na posadę młodszego nauczyciels z płacą 
300 zł i 100/, na pomieszkanie. 

IV. Na posady młodszych nanczycieli 
przy szkołach więcejklasowych w Janowie 
i Strusowie z płacą po 400 zł. w Chmie- 
lówce, Darachowie, Dołhe'n, Hleszczawie, 
Iławczu, Iwanówce, Mogilnicy nowej, Pod- 
hajezykach jnstynowych, Romanówce, Wierz- 
bowcu i Zazdrości z płacą po 800 zł. i 100;, 
dodatkiem ua mieszkanie. 

V. Na posady przy szkołach 1-kiaso- 
wych:„w Boryczówce, Brykuli nowej, Mało- 
wie, Mogilnicy starej, Skosnoroszu i Tyezy- 
nie nowym z płacą po 350 zł, wolnem 
mieszkaniem. ogrodem i użytkiem z 1 mor- 
ga pola. i 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jednę z tych posad, winni wykazać się 
uzdolnieniera de udzielania nauk w szkole 


‘i dodatkiem za kierownictwo 50, zł, ad 3) 
lz płacą 300 zł, w Majdanie 400 zł. i 100; 
na pomieszkanie. 

4. Przzy szkole 5 klas w Kolbuszowej 
na Í posadę starszego nauczyciela z płacą 
450 zł. i 100/, na pomieszkanie. 

5. Przy szkole 5 kl. w Sokołowie na 
2 posady nauczycieli młodszych z płacą 300 
zł i 100/, na pomieszkanie. 

Do otrzymania posady nauczyciela star- 
„szego przy szkole 5 kłas. w Kolbuszowej 
mają pierwszeństwo nauczyciele z egzami- 
nem wydziałowym z grupy I lub III. 

Należycie ndokumentowane podania na- 
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgo- 
wej w Kolbuszowej za pośrednictwem swej 
Władzy przełożonej w terminie do 1 gru- 
dnia 1896. 

W Kolbuszowej, 24 października 1896. 


Upadiości. 


L. 21505 (8170 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 


ludowej pospolitej w obu językach krajo- | szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
wych, a ubiegający się o posady w J»nowie,] się konkurs do całego ruchomego, jako- 


9 


Język wykładowy przy tej szkole jest prawem użytkowania 1 morga gruntu, ad 2)| pełnomocnika do odbioru uchwał, inaczej dla Henryka Eichnera, iż w sprawie sumarycznej 


nich na ich Kuszt i niebezpieczeństwo ku- 
rator ustanowionym będzie. 

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno- 
ści zgłosili i na ogólnym terminie likwida- 
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowey majątku konkursowego, 
jego zastępcy i ezłonków wydziału wierzy- 
cieli wybrsnia innych osób. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“, 

Sambor, 26 października 1896. 


Wyroki prasowe. 


L. 23388 (8206) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
iż jtreść umieszczonego w Nr. 48 pisma 
„Naprzód* z daty Kraków 22 października 
1896 fejletonu z napisem „Poganin* w u- 
stępach od słów „Ja i żonkę przepiłam* do 
słów : „nikt za nie w skórę nie dostał, tak 
to“ zawiera przedmiotową istotę zbrodni 0- 
brazy religii z $. 122 a, b, uk. i rozszerza- 
nie inkryminowanyeh ustępów zostaje wzbro - 
nione. 


*Leiby Marguliesa przeciw niemu o zapłatę 
180 zł. aw. z pn. ustanowionym został dla 
i niego kurator w osobie dr. Flakowicza w 
Sanoku, któremu doręcza się pozew depraes 
3 czerwca 1896 1. 4094 i wyznacza się do 
obrony i dalszej rozprawy termin na 3 wrze- 
śnia 1896 o godzinie 10 rano. 

Wzywa się przeto Henryka Eichnera, 
aby z ustanowionym kuratorem się porozu- 
miał, lub też innego pełnomocnika wcześnie 
Sądowi przedstawił, w przeciwnym bowiem 

razie złe stąd wyniknąć mogące skutki sam 
sobie będzie musiał przypisać. 
Sanok, dnia 7 lipca 1896. 


L 88384 (8149 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiada- 
mia z miejsca pobytu niewiadomego Anto- 
niego Sysaka, że Abraham Landau wniósł 
przeciw niemu pod dniem 30 lipca 1896 1. 
7096 pozew o rozdział współwłasności eo do 
realności lwh. 330 gminy Teodorówka przez 
ubliczną sprzedaż lub zapłatę 500 zł., w 
skutek którego to pozwu termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 26 listopada 1896 na 
godzinę 9 rano wyznaczono i że do zastępo- 
wania go w tej sprawie ustanowiono na jego 
koszt i niebozpieczeństwo kuratorem Jana 
Sysaka i temuż pozew doręczono i zarazem 


Strusowie, Kobyłowłokach i Łoszniowie tak- 
że uzdolnieniem do udzielania nauki języka 
niemieckiego, jako przedmiotu. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej, najpóżniej do 15 grudnia 1896 
do tut. e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Podania opóźnione lub należycie nie- 
udokumentowane, nie będą uwzględnione. 

Trembowla dnia 18 października 1596. 

C. k. Starosta Przewodniczący. 


L. 1544 (8205 1—3) 

Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs: 

1. Na posadę starszego nauczyciela 
przy szkole 6 klasowej męskiej w Żywcu z 
roczną płacą 450 zł. i dodatkiem na mie- 
szkanie w kwocie 45 zł. 

2. ewentualnie na opróżnić się mogącą 
posadę stałego młodszego nauczyciela przy 
tejże szkole z płacą 400 zł. i dodatkiem na 
mieszkanie w kwocie 40 zł. 

Kompetenci winni się wykazać uzdol- 
nieniem do nauczania jężyka niemieckiego 
jako przedmiotu. 

Pierwszeństwo będą mieć kandydaci z 
egzaminem wydziałowym z grupy I. 

8. na posadę starszej nauczycielki z e- 
gzaminem wydziałowym z grupy Í. przy 5 
klasowej szkole żeńskiej w Żyweu z płacą 
450 zł. i dodatkiem na mieszkanie w kwo- 
cie 45 zł. a. 

4. Na posadę starszej nauczycielki (dla 
4 klas niższych) przy tej samej szkole z pła- 


wocie 45 zł. 


też w krajach, w których ustawa konkurso- 
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
roku 1869 obowiązuje położonego nierucho- 
mego majątku Berty Wächter właścicielki 
handlu galanteryjnego w Kołomyi i że do 
kierowania tym konkursem, ustanowionym 
został jako komisarz „konkursowy e. k. Adj. 
sąd. Czauderna, zaś jako tymczasowy zawia- 
dowca tejże masy adwokat dr. Mikołaj Hen- 
ryk Landau w Kołomyi. i 

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowycł, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w toku, 
do dni 60 1896 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są- 
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 
25 stycznia 1897 9 ogodz. przed południem 
do likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który 
zarazem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy masy, 
tegoż zastępcy 1 wydziału, innych mężów 
swego zaufania. 

Do potwierdżenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępey i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
28 listopada 1896 godzinę 9 przed połu- 
dniem, na którym wierzyciele do komisarza 
konkursowego zgłosić się mają. | | 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 


szkole z pła- | poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, aby 
cą 450 zł. i dodatkiem na mieszkanie w; mieszkającego w Kołomyi zastępcę do o 


dbie- 
rania uchwsł sądowych zamianowali, gdyż 


5. Na ewentualnie opróżnić się mogącą | w przeciwnym razie na ich koszta i niebez- 
posadę stałej młodszej nauczycielki przy tej į piezzeństwo kurator dla nich zostanie usta- 


Samej szkole z płacą 400 zł. i dodatkiem na | nowionym. 


mieszkanie w kwocie 40 zł. p 
. Kompetentki winny się wykazać uzdol- 
nieniem do nauczania języka nienieckiego jako 
Przedmiotu. i a 
. 6. Na posadę stałego nauczyciela kie- 
rującego szkołą dwusiasową 1) w Sporyszu, 
*) w Rajczy z płacą 350 zł. i wolnem pomie- 
Szkaniem. 
„, Podania nsleżycie udokumentowan 
SIĆ należy za pośrednictwem przełożonej 
ładzy do e. k. Rady szkolnej okręgowe! 
W Żywcu najdalej do 6 tygodui po ogłosze- 
Mu niniejszego konkursu. y 
Z e k. Rady szkolnej okręgowej 
w Żywcu, 6 października 1896. 
Przewodniczący c. k. Starosta. 


KONKURS. i 
Posada adjunkta urzędów pomocnictye i 
Przy e. k. Sądzie krajowym we Lwowie 
IX klasie rangi ze systemizowanymi przy” 
Dależytościami jest do obsadzenia. . 
Ubiegający się 0 tę posadę A= 
Swoje należycie udokumentowane. OE z 
Todze przepisanej do 20 listopada 
Prezydyum e. k. Sądu krajowego we Lwowie 
Lwów, dnia 26 października 1386. 
L. 1659 (8226) 


ARE 
C. k. Rada szkolna okręgowa w te 
buszowej ogłasza konkurs na następujął 


Posady nauczycielskie : 
1. Przy szkołach 


L. 13167 (8230) 


1 klasowych ya 
Jagodniku b) Komorowie, ©) Kossowac™, 
) Nowej 2.7 e) Spiach ad Wileza Wola, 
f) Wólee sokołowskiej, Trzęsówee. 
2. Przy szkole 2 klasowej w 


Na posadę kierownika. br 
à 3. we posady młodszych nauczycieli 


(lek) przy sukcłach 2 klas. w a) Cmolasie, 
) Irian, c) Kolbuszowej górnej, 4 
pnicy, e) Majdani», £) Kupnie, g) Krzą > 
b) Trzebosi i) Widelce, k) Woli raniżo i 
skiej i na 2 posady nauczycieli młodszych 
Przy szkole 3 klasowej w Raniżowie, 86 = 
z płacą 350 zł., wolnem pomieś 


Krzątce 


zkaniem i 


Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane. l 
Kołomyja, dnia 26 października 1896. 


1. uoa (8208 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze 0- 


| 


e wno: | głasza, że otworzył konkurs do majątku Wol- 
nej i fa Eisiga Trau handlarza towarów bława- 


tnych w Samborze a to do całego jego ru- 
cehomego majątku, jako tez do jego nieru- 
chomego majątku który położonym jest w 
tych krajach, w których ustawa konkursowa 
{z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 z roku 1869 
D. p. p. obowiązuje. l 

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się c. k. Rade: Sądu krajowego Hanika w 
Samborze a tymczasowym zawiadowcą adwo- 
kata krajowego dr. Józefa Steuermanna w 
Samborze. 

Wierzycieli masy rozbiorowej Wolfa 
Bisiga Tran wzywa się, aby w dniu 16 li 
stopada 1896 o godzinie 10 przed południem 
u komisarza konkursu stawili się, wykazali 
swe wierzytelności i poczynili wnioski co 
do zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy 
majątku konkursowego lub co do ustanowie- 
nia innego zawiadowcy i zastępcy zawiado- 
wey a przedsięwzięli też wybór wydziału 
wierzycieli. 

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ- 
rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz- 
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu dni 
80 tutzj w celu uniknięcia szkodliwych skut- 
ków prawnych w ustawie konkursowej za- 
grożonych zgłosili i na terminie do ogól- 
nej likwidacyi na dzień 25 stycznia 1897 
o godzinie 10 przed południem wyznaczo- 
nym przed komisarzem konkursu polikwido - 
wali i oznaczyli pierwszeństwo, według któ- 
rego zaspokojenia swego żądają. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Samborze lub w pobliżu Sambora mają w 
zgłoszeniu swych wierzytelności wymienić 


wzywa się Antoniego Sysaka, aby ustano- 
wionemu kuratorowi udzielił środków do 
obrony albo innego pełnomocnika Sądowi 
przedstawił, gdyż inaczej złe skutki zanied- 
bania sam sobie przypisze. 

Dukla, dnia 24 września 1896. 


L. 7099 (8148 3—3) 


Kraków, 27 października 1896, 


P 
Rozmaite obwieszczenia. | 


L. 39471 i i (7861 3—3) 
C. k. Sąd krajowy: jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Gronnera, że prze- | C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiada- 
ciw niemu wniosła Firma Blau i Epstein | mia z miejsca pobytu niewiadomych Franci- 
pozew de praes. 6 października 1896 1. 39471 | szka i Jana Liwaczów, że Abraham Landau 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej | wniósł przeciw nim pod dniem 30 lipca 1896 
1000 zł. wa. zpn i że wydany wskutek tego 1. 7099 pozew o rozdział spółwłasności real- 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 9 października | ności lwh. 248 gminy Teodorówka, wskutek 
1896 1. 39471 doręczony został ustanowio- | którego to pozwu termin do rozprawy suma- 
nemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Janowi j rycznej na dzień 26 listopada 1896 na godz. . 
Jakubowskiemu ze substytucyą adw. dr. Ada- | 9 rano wyznaczono i że do zastępowania 
ma Bobilewicza w Krakowie i poleca pozwa- | ich w tej sprawie ustanowiono na ich koszt 
nemu, aby temuż kuratorowi potrzebnych i niebezpieczeństwo kuratorem Floryana Min- 
środków obrony dostarczył lub innego peł- | kusiewicza w Dukli i temuż pozew doręczono 
nomocnika sobie obrał i Sądowi o tem do- |i zarazem wzywa ich, aby ustanowionemu 
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z | kuratorowi udzielili środków do obrony albo 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie | innego pełnomocnika Sądowi przedstawili, 


cz yy m W EA O AE A PE EO a S aer s 


'bachowi i Maryi Kosaakowskiej o 70 zł. wa. 


przypisze. gdyż inaczej złe skutki zaniedbania sami 
Kraków, dnia 9 października 1896. sobie przypiszą. 
| Dukla, dnia 2 września 1896. 
L. 39854 (1868 3—3) į 
Z powodu wniesionego przez Towarzy- | L. 13385 (7869 3—3) 
stwo zaliczkowe w Krakowie przeciw niewia- C. k. Sąd obwodowy w Kołemyi usta- 
domym z miejsca pobytu dr. Leonowi Auer- | nowił w sprawie egzekucyjne) Mariemy 


i wydanego nastepnie nakazu zapłaty d. 4 
września 1896 1. 37443 e. k. Sąd krajowy | 
w Krakowie ustanowił dla niewiadomego z | 
miejsca pobytu dr. Leona Auerbacha kura- 
torem adw. dr. Staniszewskiego 2 zastę- 
pstwem adw. dr. Bobilewicza, a dla niewia- 
domej z miejsca pobytu Maryi Kossakowskiej 
kuratorem adw. dr. Kulezyńskiego z zastę- 
pstwem adw. dr. Gluzińskiego. 

O tem zawiadsmia się niewiadomych 


się ;z miejsca pobytu dłużników, z poleceniem, 


aby podali środki obrony ustanowionym ku- 
ratorom, lub ustanowili sobie pełnomoceni- 


ków, inaczej sami przypiszą sobie ewentualne | 


skutki. 
Kraków, dnia 9 października 1696. 


L. 36768 (7865 3—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Te- 
odora Adama, że przeciw niemu wniosła Ma- 
tylda Wintgen skargę de praes. 18 września 
1896 1. 36763 o rozdział współwłasności re- 
alności pod lk. 137 dz. V. w Krakowie po- 
łożonej i że dla niego ustanowiony został ku- 
ratorem adw Kwieciński z substytucyą adw. 
dr. Łepkowskiego. 

Wzywa się zatem Teodora Adama, aby 
potrzebnej do sporu informacyi udzielił swemu 
kuratorowi lub też innego dla siebie pełno- 
moenika wybrał i o tem Sądowi tutejszemu 
doniósł. 

Kraków, dnia 25 września 1896. 


L. 4828 (8142 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia- 
damia niewiadomego życia i miejsca pobytu 
Henryka Eichnera, iż w sprawie sumarycznej 
Leiby Marguliesa przeciw niemu o zapłatę 
60 zł. aw. z pn. ustsnowionym został dla 
niego kurator w osobie dr. Flakowicza w 
Sanoku, kióremu doręcza się pozew depraes 
3 czerwca 1696 1. 4038 i wyznacza się do 
obrony i dalszej rozprawy termin na 3 wrze 
śnia 1896 o godzinie 10 rano. 

Wzywa się przeto Henryka Kichnera, 
aby z ustanowionym kuratorem się porozu- 
miał lub też innego pełnomoenita wcześnie 
Sądowi przedstawił, w przeciwnym bowiem 
razie złe stąd wyniknąć mogące skutki sara 
sobie będzie musiał przypisać, 

Sanok, dnia 7 lipca 1896. 


L. b827 (8141 3 —3) 
„0. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 


Schaller przeciw Dawidowi Haber o 170 zł. 
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Dawida Habera adw. dr. Schustera kurato- 
rem z substytucyą adw. dr. Milgroma i do- 
ręczył kuratorowi adwokatoi dr. Schusterowi 
uchwałę z dnia 25 kwietnia 1896 1. 7716 
dla Dawida Habera przeznaczoną. 
Kołomyja, dnia 11 lipca 1896. 


L. 13384 (7868 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie egzekucyjnej Jossla Schón- 
felda „przeciw Dawidowi Haber o 200 złr. 
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Dawida Habera adw. dr. Schustera kurato- 
rem z substytucyą adw. dr. Milgroma i do- 
ręczył kuratorowi adwokatowi dr. Schusterowi 
uchwałę z 25 kwietnia 1896 1. 7717 ala Da- 
wida Habera przeznaczoną. 

Kołomyja, dnia 11 lipca 1896. 


L. 11343 l (8191 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Bębenka, że Michał Bębenek 
wniósł przeciw niemu i spólnikom pozew o 
oddanie w posiadanie połowy realności nk. 
54 w Białce, że wskutek tego wyznaczono 
termin do dalszej rozprawy w tym sporze 
na dzień 12 listopada 1896 godzinę 9 zrana, 
a dla niewiadomego z miejsca pobytu Woj- 
ciecha Bębenka ustanowiono kuratorem ad 
actum dr. Marcina Kozłeckiego adwokata z 
Nowegotargu. 

Temu kuratorowi ma pozwany udzielić 
potrzebnej informacyi, inaczej szkodliwe na- 
s'ępstwa przypisze własnej opieszałości. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 15 października 1806, 


L. 746 

O k. Izba notaryalna 
wzywa wszystkich, którzyby z tytułu urze- 
dowania p. Jana Bęgziaka jako substytuta 
c. k. notaryusza Ludwika Rzewuskiego w Do- 
bromilu jakiekolwick pretensye do  kaneyi 
tegoż substytuta podnieść zamierzali, aby ta- 
kowe w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
Gazecia Lwowskiej de tejże c. k. Izby nota- 
ryalnej zgłosili, w razie przeciwnym bowiem 
po upływie tego terminu kaucyą powyższą 
zwalniamy i na wydanie tejże zezwolimy. 


Przemyśl, dnia 26 września 1896. 


(8167 2—3) 


w Przemyślu 


L. 75255 (1586) 


Edykt 
co do dotychczasowego podziałn do- 
rzecza Wisłoki na rewiry rybackie. 


W myśl postanowień $. 2 i 3 rozpo- 
rządzenia c. k. Namiestniectwa Galicyi z dnia 
21 sierpnia 1890, (Dz. u:t. kr. Nr. 39) e. 
k Namiestnictwo na podstawie opinii zaaw- 
ów wyznacza tymczasowo dla rzeki Wisłoki 
i jej dopływów razem itemi dzwnemi to- 
żyskami i odnogami, które sę z nią łączą 
w sposób dla przypływu ryb przydatny, Na- 
stępujące rewiry rybackie: 

I. rewir ma obejmować rzekę Wi- 
słokę (Dębówka vel Radoczyna) od Źródeł 
do ujścia potoku Wilsznia włącznie z tym 
potokiem w obrębie gmin i obszarów dwor- 
skich: Radoczyna, Lipna, Długie, Czarne, 
Nieznajowa, Roztajne, Świątkowa wielka, 
Swiątkowa mała, Kotań, Krępza i Polany 
tudzież zləwiska potoków Ryjak i Wilsznia 
i inna dopływy od źródeł po ujścia wpa- 
dające do Wisłoki w granicach rewiru. 

II. rewir ma obejmować rzekę Wi- 
słokę od ujścia potoku Wilsznia wyłącznie 
do ujścia rzeki Iwli w obrębie gmin i ob- 
szarów dworskich: Mysco*a, Kąty, Deszniea, 
Skalnik, Brzezowa, Mytarz, Mytarka, Zai- 
gród i Gorzyce (część) tudzież zlewisko 
rzeczki Iwli i inne dopływy od Żródeł po 
ujścia wpadające do Wisłoki w granicach 
rewiru. 

III. rewir ma obejmować rzekę Wi- 
słokę od ujścia rzeczki Iwłi do granicy 
między gminami Swierchosą i Zarzycze w 
obrębie gmin i obszarów dworskich: Go- 


Z 


FEE 


ico do całego rewiru wniesione do jednej z 
odnośnych wladz powiatowyeh, która zawia- 
Qomi spólinieresowane władze powiatowe 
o wniesienin Żąrania. 

Przy wniesienia żsdznia o uznanie rë- 
wiru za rewir własny mają być tak woda, 


wszystkie dopływy od źródeł po ujścia 
;wpadające do Jasiółki w granicach rewiru. 
j XI. rewir ma obejmować rzekę Ja- 
,siółkę od miejsca, w któr:m grasieca mię- 
‘dzy poasiaiami Krosno i Jasło przecina 
irzekę t. j. od granicy między gminami Mọ- 
Ë einka i Brzezówka do mostu na gościńcu j w której rewir się znajduje, jakoteż rewir 
iw Jaśle w obrębie gmin i obszarów dwor-i Sam zgodnie z podaniami edyktu dokładnie 
skieh: Brzezówka, Moderówka, Dobrneowa, ; cznaczone, przyczem zarazem wymienić na- 
| Tarnowiec, Szczetnie, Zimna woda, Sadko- leży granice odnośnej przestrzeni wodnej 


s 


rwa 


LJ 


R EAC da 


sl 
wa, Roztoki, Wawrzyce, (rliniczek, Wsło- ji te dawne łożyska, odnogi i sztuczne prze- 
wice, Hankówka, Sobniów, Jasło, Ułaszowice i kory, pa które rowir własny ma się rozcią- 
d Kowalo»y i Gorajowice, iudzież wszystkie; gać. W ksżdym razie należy podać powody 
opływy ud źródeł po ujścia wpadające do | tego. żądania, a w razie żądania zmiany 
asiółki w granicach rewiru, granie rewiru, dołączyć szkice z podaniem 
XII. rewir ma obejmować rzekę j skali, według której została sporządzona, 
Wisłokę od ujścia rzeki Ropy do granicy ;na której roszczeny rewir i żądane zmiany 
powiatu jasiel-kiego w cbrębie gmin i ob- | mają być uwidocznione. 
iszarów dworskich: Jaren ówka, Jasło, Ka- ; Wymieniejąc przestrzeń wodną nale 
l ezorowy, Ułaszowice ad Kowżlowy, Kowe- | 
Ilewy. Bryły, Krajowice, Dąbrówka, Ujazd, 
Wróbłowa, Kłodowa, Kołacz-, Brzyska | | wody, o którą chodzi, o ile te właściwości 
Kluczowa, tudzież ujście rzeki Jasiołki if mogą wpłynąć na przyszłe gospodarstwo 
wszys kie dopływy od Źródeł po ujśzia, wpa- | rybne. , 
dające do Wisłoki w granicach rewiru, ; Jeżeli żądanie o uznanie rewiru za 
XII. rewir ma obejmować rzekę |rewir własny wniesione zostało przez jedną 
Wisłokę od granicy między powiatami Jasło | osobę, lub przez kilka osòb wspólnie, winno 
i Pilkno do granicy między gminami Prze-| być wyłączne, niepodzielne posiadanie pra- 
czyca i Demborzyn, w obrębie gmin i ob- į wa rybołowstwa w odzowiedri sposób udo- 
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ewentualnie izkże ważniejsze właściwości 
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szarów dworskiah: Bukowa, Błsżkowa, K p 
cie, Skurowa, Brzostek, Zawadka, Ksmie-| Jeżeli żądanie o uznanie rewiru za 


4 | rewir własny pestawione zostało przez o- 


mieaica d Ina (część) i Przeczyca, tudzie t 
f sobe, która rości sobie prawo ryhołostwa 


| wszystkie dopływy od źródeł po ujścia Wo. 
dające do Wisłoki w granicach rewiru. ‘ua mocy $$. 4. i 5. ustawy o rybołostwie 
] XIV. rewir ma obejmować rzekęjz dnia 51 października 1857, (Dz. u. kr. 
Wisłukę od granicy między gminami Prze-|Nr. 87. r. 1890), te oscba ta winaa udo- 
czyca 1 Demboszyn do mostu na Wisłoce i wodsić w sposób odpowiedni, że tamże 
ma gościńcu z Pilzna do Farkosza w obrę-| przed wejściem w życie ustawy o rybołow- 
bie gmin i cbszarów dworskich: Kamienica | stwie wolno było wykonywać rybcdowstwo 


| 
| 


podać również przeciętną jej Szerokość, af 


rzyce, Osiek, Załęże, Swiechowa i Dębowiec Í dolna (część), Demborzyn, Jaworz» górne, 
(część) tudzież wszystkie dopływy od źró | Bielowe, Jaworze dolne, Strzegocice, Gołę- 
deł po ujś ia wpadające do Wisłoki w gra-j czynu, Mokszee, Dobków i Łabuzie ad Par- 
nieach rewiru. j kosz, tudzież wszystkie dopływy od źródeł 


dzikie. 
Na wypadek jezeli kraj rości 
prawo rybołowstwa na mocy §. 5. alin, 83 


m e: 


f 
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, ustawy o rybołowstwie, ms być przedłożone ! 


sobie * 


IV. rewir ma obejmować rzekę Wi- | po ujścia wpadające do Wisłoki w granicach f oświzdezenie gminy albo właściciela obszaru i 


słokę od granicy między gminami Swie-| rewiru. | dwers ego, że nie przyjmuje prawa rybo- 

chowa i Zarzyce do ujścia rzeki Ropy | XV. rewir ma obejmować rzekę Wi-; łowsiea. 

włącznie w obrębie gmin i obszarów dwor-| słokę od mostu na Wisłoca na gościńce z! Zwraca się wreszcie uwagę na to, że 

skich: Dębowiec, Zarzycze, Majstowa, Źół- į Pilzna do Parkos'a do ujścia potoku Grabiny , według $ 4. ustawy o rybolowstwie, dzikie 
| 


ków, Niegłowice, Jasło i Trzeenica, tudzież | (Czarny) t. j. do granicy między gminami ; rybołowstwo jest uchylone i że tym, którzy 
1 g 5 y 6 D 4 J ) 


wszystkie dopływy od Ż'ódał po ujścia wpa-; Kaweczyn i Straszęcin w obrębie gmin ijaż do ogłoszenia ustawy o rybołowstwie | 


aw 


dające do Wisłoki w granicach rewiru. obszarów dworskich: Pilanionek, Parkosz, | wykonywali zawodowo połów ryb na wadach 
V. rewir ma obejmować rzekę Ropę | Lipiny. Chotowa, Głowaczowa, Grabiny, Pod- i dctychczas dzikierou rybołowstwu podlega- 


(s. Hańczowy potok) od Źródeł do granicy | grodzie, Latoszyn, Wolica, Straszęcin (część)! jących, dozwolona jest dalsze wykonywanie 


między gminami Łosie i Ropa w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Blechnarka, 
Wysowa, Hańczowa, Ujście ruskie, Kliss- 
kówka i Łosie, tudzeż potok Zdynię (Konie- 
cznę) z dopływami od źródeł po ujście do 
Ropy w obrebie gmin i obszarów dworskich: 
Konieczna, Zdynia, Lug. Smerekowiec, Kwia- 
tów i Uście ruskie, «reszcie wszystkie inne 
dopływy od źródeł po ujścia wpadające do 
Ropy w granicach rewiru. 

VI. rewir ma obejmować rzekę Ropę 
od gravicy między gmin:mi Łosie i Ropa 
do granicy między gminami Gorlice i Glinik 
maryamgolski w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Ropa, Szklarki, Szymbark, Rorica 


i Kawęczyn, tudzież wszystkie dopływy odj połowu ryb tylko jeszcze do ukończenia 
(Źródeł po ujścia wpadające do Wisłoki w j czynności tworzenia rewirów. 

granicach rewiru. ? Z e. k. Namiestnietwa 

XVI. rewir ma obejsować rzekę; Lwów, dnia 20 września 1896. 

; Wisłozę od ujścia potoku Grabiny (Czarny) ; 

t i od granicy między gminami Korzeniów ! L. 17.461 
i Podole w obrębie gmin i obszarów dwor-i . O. k. Sąd powiatowy w Buczaczu 
skich: Straszęcin Zyrakó», Dębiea miasto, | wiadamia nieznango z miejsca pobytu Izra- 
Pa:tynia, Wola żyrakowska, Babrowa, Brze- 
|zmiea, Pustków i Korzeniów, tudzież ujście 
| rzeczki Wielopolki do granicy między gmi- 
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į obszarów dworskich: Brzeznica z Wolą[| adw. dr. Hubricha kuratorem ustanowieno, 


„brzeznicką, Paszczyna i Skryszów, wruszcie |z wezwaniem, aby ustanowionemu kurato- ; 


( wszystkie inne dopływy od Źródeł po ujścia | rowi informacyi udzielił lub innego zastępcę 


(8211 1—3) 


Za- i 


ela Langberga, że ns pozew Mojż sza Farba; 
przeciw niemu pto 45 zł. 75 et. w a. ter-. 
n do rozprawy drobiazgowej na dzień 10 i 
jnemi Strzyżów i Ostrów w obrębie gmin i! listopada 1896 wyznaczony został i że p.’ 


polska i Gorlice, tudzież potok Sękowę cd} wpadajsce do Wisł:ki w granicach rewiru 
źródeł po ujście do Ropy w obrębie gsin XVII. rewir ma obejmować rzeczkę 
i obszarów dworskich: Pętna. Małastów, ; Wielepolkę od Źródeł do granicy miydzy 
Ropica ruska, Sękowa, Siary i Gorlice, wre- f gminami Strzyżów i Ostrów w ubrębie gmin 
szcie wszystkie inne dopływy cd Źródeł poļi obszarów dworskich: Nawsie, Wielopole, 
ujścia wpadające do Ropy w granicach | Rzegucin, Brzeziny, Glinik, Niedźwiada, 
rewiru. Broniszów, Łączki kucharskie, Łopncehowa, 
VII. rewir ma obrjmosać rzekę j Okonin, Chechły, Ropczyce, Pietriejowa, 
Ropę od granicy między gminami Gorlice į Witkowice, Krzodrza i Ostrów, tudzież zle- 
i Glinik marysmpol:ki do granicy między į wisko potoku Budzin 1 wszystkie inue do- 
gminami Biecz i Sepietnica w obrębie |pływy od Źródeł po ujścia wpadając: do 
gmin i obszarów dworskich: Glinik m ryam- | Wielorolsi w granicach rewiru. 
polski, Kobylanka, Klęczany, Libusza, Kor- XVIII. rewiry ms ckejmowsé rzekę 
czyna, Strzeszyn, Biecz i Gradua kępska ! Wiełokę od granicy mięizy gminami Ko- 
(część) tudzież wszystkie d:yływy od ź ódeł | rzeniów i Podole do granicy między gmina- 
po ujścia wpadające do Ropy w granicach | mi Książnice i Podleszany w ob:ękie gmin 
rewiru. ji obszarów dworskich: Mięsiszów, Podole, 
VIII. rewir ms obejmować rzekę; Przecław, Tuszyma, Błonie, Rzemień, Kiel- 
Ropę od granicy między gminami Biecz i j ków, Rzochów, Goleszów, Wojsiaw (część) 
Siepietnica po ujśsi» do Wisłoki w obrębie ji Kiążnice, tudzież wszystkie dopływy od 
gmin i obszarów dworskich: Siepieżnica, | źróżet po ujścia wpadające do Wisłoki w 
Grudna Kępska, (część) Lisów, Lisowek, | granicach rewiru. 
Skółyszyn, Kunowa, Pusta wola, si ci, | XIX. rewir ma obejmować rzekę 
Siedliska, Przysieki, Osobnica, Trzcinica, | Wisłokę od granicy między gminami Ksią- 
Brzyście, Niegłowice i Łęgorz, tudzież zle-|żnice i Podl-szany do przewczu prowadzą- 
wisko pot ków Święcany i Bednarka i iune| cego z Gawłuszowie na lewy brzeg Wi:łoki 
dodływy od źródeł po ujścia wpadające doj w obrębie gmin i obszarów dworskich: 
Ropy w granieach rewiru. Wojsław (część), Podleszany, Mielec, Wola 
IX. rewir ma obejmować rzekę Ja- | miele-ka, Złotniki, Rzędzianowice, Chrząst- 


sobie obrał, gdyż skutki zaniedb:nia sam 
sobie będzie musiał przypisać. | 
Buczacz, 6 października 1896. 


L. 4.849 (8215 1-8) 

Zawiadamia się z miejsaa pobytu nie- 
znanego Tomasza Kalembę, że Ewald Mi- 
| gul» wniósł przeciw niemu oraz irancisz- 
ikowi i Janowi Kaleimbom pozew o zniesie- 


i 
t 
4 
i 
f 


tnie wspólności realności pod l. wyk. hip. 


160 w Sance i że termin w Sądzie tutejszym 


do rozprawy ustnej na dzień 25 listopada: 


1596 wyznaczony a dla niego kuratorem dr. 
| Lipowski notaryusz wł Krzeszowicach usta- 
(nowiony został. 

Wzywa się zatem Tomasza Kalembę, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych informa- 
cyi udzielił lub też innego pełnomocnika 
swego Sądowi wskazał. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, dnia 50 września 1596. 


| 4 428 (5224 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuewynie za- 
;wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
| Marcina Gąsiora, jż przeciw niemu wniósł 
Rafał Reich z Błazowy pozew o zapłatę 
kwoty 65 zł. i ża do rozprawy termin na 
SEE 1896 o godz 9 rano wyzna- 


f 
F 


| 
| 


¿ grudnia 1896 dekretowanym, ustanowił dla 
tychże pozwanych necz-lnika gminy Kupno- 
i wice Antoniego Rebmanna kuratorem, zaczem 
pozwani temuż potrzebnej w tym sporze in- 
| formacyj udzielić mają, ewentualnie innego 
| zzstępcę sobie obrać mają i o tem tutejszy 
jsąd zawiadomić, ileże w razie przeciwnym 
złe skutki sobie przypiszą. 
Rudki, dnia 4 września 1896. 
C. k. Radea Sądu krajowego. 


i 
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m 
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L. 9504 (8182 2—3) 
Zawiadamia się niewiadomego z miejaen 
Í pobytu Jakóba Kopseza, że przeciw niemu 
t wytoczyła Kasa gminna pożyczkowa w Czer- 
miy pozew o zapłacenie kwoty 185 zł. 27 
et. i że do rozprawy na takowy termin na 
f dzień 18 listopada 1896 wyznaczono a da 
i niego kuratora adwokata dr. Chwalibega z 
Jasła ustanowiono. . 
Wzywż się przeto Jakóba Kopacza, by 
ustenowionerzu kuratorowi informacyi udzie- 
| bł lub innego pełnomoenika sobie ustanowił, 
: gdyż inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
f przypisze. 
i C. k. Sąd pow. miej. del. 
Jasło, 28 września 1896. 


£ 


manen ea: 


1. 15480 (8188 2—3) 
i 0. k. Sad powiatowy w Gorlicach za- 
|wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
t Piotra Wojtasa z Szalowy, że dnia 9 paź- 
;,dzie:nika 1896 do 1. 15460 wniosls przeciw 
niemu Juliazna Perłowska z Szalowy skargę 
o zapłacenie kwoty 34 zł aw. z pn, na 
którą równocześnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 6 listopada 1896 o godz. 
9 przed południem, tudzież że dla niewiado- 
mego z miejsca pobytu pozwanego ustano- 
wiono kuratora ad actum w osobie p. dr. 
Sterna adwokata z Gorlic. 

Będzie zatem rzezzą pozwanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub ianego zastępeę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące, pozwany szm sobie przy- 
' pis4é będzie musiał. 

Gorlice, doia 12 pażdziernika 1896. 


L. 701 (8166 2—3) 
0. k. Izba notaryalua w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzyby z tytułu urzędo- 
vania p Stanisława Kielara jsko substytuta 
śp. Józefa Mikułowskiego notaryusza w Do- 
bromilu jakiekolwiek pretensye do kaucji 
tegoż substytuta podnieść zamierzali, by ta- 
kowe w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej do tejże ć k. I«by nata- 
, ryslnej zgłosili, w razie przeciwnym bowiem 
po upływie teg» terminu kaucyę powyższą 
zwolnimy i n: wydanie tejże zezwolimy. 
Przemyśl, dnia 5 września 1896. 
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"L. 63181 (7918 2-8) 
(. x. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
, posiadacza książeczki gal. kasy oszczędności 
we Lwowie dla Jana Śnieżek Nr. 39899 na 
kwotę 410 zł. 6 ct. w kapitale i 12 zł. 48 
ict. w odseteach opiewającej, żeby takową w 
ciągu 6 miesięcy od 3 ogłoszeaia niniejszego 
adykiu w Gazesie Lwowskiej przedłożył, ina- 
czej z8 amortyzowane uznaną zostanie. 
Lwów, d. 7 października 1896. 


L. 52710 (7317 2—3) 

0. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobsenemu A. Krajew- 
skiemu, że przeciw niemu został dnia 8 sier- 
pnia 1896 I 51582 na rzecz Gal. kasy o- 
szezędności wydanym nakaz zapłaty sumy 
weksłowej 300 zł. aw. z pn. 

Gdy mi:jsce pobytu A. Krajewskiego 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku- 
ratorem adw. dr. Godlewskiego a teg ż zi- 
stępcą adw. dr. Marynowskiego i wspomnia- 
ny nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi 
; doręczonym zostaje. 

í Wzywa więc zatem A. Krajewskiego, 
: aby nstenowionemu kuratorowi słażące do 
f swojej obrony środki dostarczył lub innego 
„zastępcę sobia obrał, gdyż inaczej z zanied- 
„kania wyniknąć mogące następstwa szkodli- 
| we sam sobie przypisze. 

i Lwów, 14 sierpnia 1896. 


EAR RATY — Mese mirn: 


i 


L. 15.129 


siołkę od źródeł do granicy między gmina- 
nami Lipowie» i Dukla w obrębie gmin i 
obszarów dworskich: Jasiel, Rudawka jasli- 
ska, Wola wyżna, Wola niżna, Posada ja- 
śliska, Daliowa, Zawadka rymanowska, Ty- 
lawa, Trzciana, Oergowa (część) i Lipowica, 
tudzież wszystkie dopływy od Źródeł po 
ujścia wpadające do Jasiołki w granicach. 
rewiru. 

X. rewir ma obejmować rzekę Ja- 


ików, Wels pławska, Schóuauger, Pławo, | czony został, i że dla niego kuratorem ad- (0924 2--8) 
Brzyście, Borowa, Klis:ów, Sadkowa góral wokat dr. Leon Madejski w Tyczynie usta- O k. Sąd obwodowy w Przemyśla za- 
i Gawłuszowice (rzęść), tudzież wszystkie i nowiony, wzywa się Marcina Gąsiora, byj wiadamia niniejszem Leizora Amadę i Leibę 
idopływy od Źródeł po ujścia wpadające do | udzielił kuratorowi potrzebnej informacyi i Litumana, iż dla nich jako niewiadomych 
| Wisłoki w granicach ra*ira. i lob innego pełnomocnika sobie ustanowił, | z miejsca pobytu w Sprawie przekazania 

Zarazem wzywa się wszystkich, którzy | gdyż inaczej skutki tego zaniedbania sam! kapitała propinacyjnego za zniesione w na- 
domagają się uznania pewnego rewiru za | poniesie. Í leżących do Włodzimierza Ustrzyckiego do- 
rewir włssny bez żsdnej zmiany lub z dc- $ Tyczyn, dnia 4 września 1896. brach „Ozelatyce 4, część z połowy także 


MOETEN A 00 


siołkę od granicy między gminami Lipowica | niczenia, aby z żądaniem swojem pod ry- 
i Dukla do miejsca gdzie granica między ; goram utraty prawa żądania wystąpili w 
powiatami Krosno i Jasło przecina rzekę t.j. {terminie 60 dniowya, poszynającym się 
od granicy między gminami Męcina i Brze-| dnia 1 listopada 1896 a kończącym się dnia 
zówka w obrębie gmin i obszarów dwor-430 grudnia 1596, u politycznej władzy po- 
ćkich: Dukla, Cergowa, Zboiska, Równe, wiatowej, w której okręgu rewir się znaj- 
Wietrzno z Wolą albinowską, Wrocanka $ duje, a to albo pisemnie albo ustnie do 
Niżna Zaka, Machnówka, Szezepańcowa, Í protokołu. 

Zręcin, Świerzowa polska, Dobieszyn- Zar-: Jeżeli rewir taki rozciąga się po za 
nowieć, Borek, Jedlicze i Męcina tudzież * granice jedn=go powiatu, to ma być żądanie 


damis niniejszem Chrystynę i Jana Preisen- 
tanz z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
a względnie także ich niewiadomych spad 
kobierców, iż w sporze ustnym przeciw nim 
przez Georga Christmana, o uznanie prawa 
zastawu dla sumy 200 zł. m. k. w stanie 
biernym reslności wyk. hip. 1l, 47 ks. 
dla gminy Kupnowice zaintabulowanego 
zgasłe, wczętym, a do rozprawy na dzień 2 


epeen aa 


er. 
Za 


puszczalną pod względem gospodarczym M. - ;część Józefowicza zwana“ wykazem hipo- 
zmianą tymczasow projektowanego rozgra-ji L 6706 (8158 2—8) | tecznym 167 objętych, prawo propinacyi 
O. k. Sąd powiatowy w Rudkach zawia. | adwokat dr. Ludwik Stusswein w Przemy- 


ślu kuratorem mianowany został. 

Zerazes wzywa się Leizora Amadę i 
Leibę Littmanna, aby co do swego zastęp- 
stwa z ustanowionym kuratorem tem pewniej 
się porozumieli, lub też innego zastępcę 
sobie ustanowili, ile że w razie przeciwnym 
skutki zaniedbania sami sobie będą mogli 
przypisać. 

Przemyśl, 19 września 1896. 


i 
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L. 5529 (7908 1—3) | L. 7.140 (8117 1—8) 
C k. Sąd powiatowy w Grzymałowie C. k. Sąd powiatowy w Rozwadoria 
celem doręczenia ts. u hwały z dnia 21 lip- | zawiadamia niewiadomago z miejsca pobytu 
ca 1895 | 529) ustanawia Samusla Wolfa | Ozyasza reete Szyję Ewena, że w sprawie 
Gotiesmana z Grzymałowa kuratorem ʻad a- | egzekucyjnej Leizera i Maryem z Weinma- 
cinm dla niewiadomej z miejsc: pobytu Ryf PO: ! 
ki Sass i o tem tę celem strzeżenia swych | 
praw ninisjszym edyktem zawiadamia. 
Grzymałów, 29 lipca 1896. 
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L. 21645 (7225 1 3) 
C. k. Sąd chwodowy zawiadamia nie- 


K. k. oesterr. 


Doniesienia prywatne. 


Staatsbahnen. | 


Esena kuratorem notaryusz w Rozwado wie 
Ludwik Miąsik, któremu doręczono rezolu oyẹ 
z 1 maja 1895 1. 1820 dla Ozyasza recte 
Szyi Ewena przeznaczoną. i 

Rozwadów dnia 10 października 1896. 


nów Schwarzów jako cesyonaryuszów Her- 
scha Wiesena przeciw Ozyaszowi re:te Sehyi 
Ewenowi i lzaskowi Eweno*i peto 300 zł. 
zpn. o wpis egzekucyjnego prawa zastawu 


£ 


ustanowiony został dla Ozyasza recte Szyi 


= 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


wiadomego z miejsee pobytu Markusa Bsła- 
muta, że wskuiek skargi Mojżesza Fiinfers 
w dniu 15 października 1896 1. 21645 na- 
kaz zapłaty przeciw niemu wydany i usta 
nowionemu dla niego kuratorowi dr. Mitzowi, 
adwokatowi w Tarnowie doręczony został. 
lsr: ów, 15 października 1896. 
Attmateria! 


U. A i (7910 c) renejsen, 
<w Sąd powiatowy w Makowie U- | tachukahfälle, 
oj m SARE z życia i miejsca po- | cher Offerte zum 
Ta e. arbut, że celem doręczenia jej 
4128 AA 2 dnia 20 września 1895 1. 
mh ano wiono dla niej kuratorem Win-| 
ego E w Makowie. schluss, welche 
y 4 e oriatowy. ea über Verlangen zugesendet werden. 
ziernika 1896. Diese Altmaterialien kónnen bei den 
, Mag. besiebtigt werden. Die 


C. k. Sąd krajowy jako o w | gen Depot-Station lauten, m welcher das 


Lwowie wzywa posiadacza we i | riale derzeit lagoert, 
nego, z daty „Lwów, 6 maja 1586 „Ga I Dia ika 
R5 ct.“ cpewającego dnia 7 września 1896 , Offerten, "r 
e Lwowie płatnego, przez Samuela Gross- | 
_ telda wystawionego, « przez Józefa Friedlera | 
akceptowanego, aby takowy w ciągu 45 dni | 
od 8 ogłoszenia edyktu nioiejszego w „Ga- | j 
zecie Lwowskiej“ Sądowi temu przedłożył | Directions Ca a 
Inaczej za umorzony uznany zostanie, ` ' | offerirten 
wów, ònia 16 września 1806, »elcho a: 
| dium auch 

L. 6754 EE (0857013) Oferte, A Ati 
| C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje j PEL anberioksichtigt. 

do wiadomości, że Jadwiga Włodek ałaści. 
cielka dóbr Swierchowa pe'nomocenietwem un 
ogólnem i sze egółowem z daty Krasków 9 nommen, 
września 1696 ustanowiła adwokata dr. Ada- Die 
ma Bogusza w Krakowie swym pełnemo 
enikiem- | weise oder auch 
Jasło, 1 października 1896. | = Ra śm b November 1898, 
> | 


Z. 50.748/3 


Verschiedene 


Verkaufe. 


Material-Magazinen Przemyśl, Lemberg, 


Maków, 


L. 58836 


„Offart 
15 November 


1 Uhr Nachmittags statt und bleibt es 
derselben persónlich beizuwohnen. 


Tga a ea a a a a Sa e a a a ai 


A . s 
: Akcyjna Garbarnia w Rzeszowie 


| 
poleca wyrabiano we własnej | 
parowej fabryce pasów maszynowych | 


odznaczone ra Wystawie krajowej dyplomem honorowym c. K. Ministerstwa 
həndlu najlepszej jakości z kruponów (jądra) skór wołowych 


pasy maszynowe impregnowane 


kitowame i szyte, jakoteż rzemyki do wiązania i szycia pasów. | 


—— 


ALNAN 


Smarowanie tych pasów zupełnie zbyteczne, gdyż są impregnowane, 
ana wilgoc, proch i wysoką ciepłotę nieczułe, rzemyki niezrówna- 
nej dobroci i po bardzo niskich cenach 
Liczne uznania od P.T. właścieieli dóbr, gorzelń, młynów, fabryk, 
kopalń nafty it p. 


Aj 
GDETOONUTLUCTCNTLNTRTNULE 
Drzewo do robót piłeczkowych 
orzechowe, jaworowe, gruszkowe, hebauowe, czereśniowe, srebrna olsza, | 
lipowe i dębowe utrzymuję zawsze na składzie w wielkim wyborze iwa 
różnych wielkościach. Gia 
Oprawy do piłeczek 
drewuiane i stalowe, piłeczki włestowe angielskie, 
łeczkowych monachijskie i włoskie, kompletne kasety zawierające wszelkie fi 


przyrządy do robót piłeczkowych i robót snycerskich „Kerbschnitzerei". BB 
poleca 


Hübner, Lwów Rynek l. 38. 1238 ai 


Alojzy 


C 
C k nprayw. galicyjski akcyjny 


Bank hipoteczny we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 30 czerwca 1896 a 
nieprolongowane i niewykupiove zastawy w kasie zaliczkowej, mianowicie 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, koralo, złoto, srebro itd. 
9 i 10 listopada 1896 o godzinie '/ 10 przed południem w obee e. k: 
taryusza przez publiezną heytacyę najwięcej Gfiarującemu za gotowiznę sprze- 
dane będą. z. aN 
Lieytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipotecznego pod 
Nr. 15 plac Haliczi. 


= 


UWAGA Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą być przeznaczone 
do sprzedaży zastawy wykupione lub odnośne zaliczki prolonsowana. 
1199 : 


„Wyrekcy a. 


Licitations-Ausschreibung. 


im Bereiche der ksis. 
Direction Lemberg im Laufe des dritten Quartals riickgewounene | 
jen als: altes Blech, Gussbrucheisen, Pauscheisen, 4er- 
Kisenspane, alte Tyres, Bruchmetalle, Metallspäne, 
alte Fässer u, s. w. gelangen im 


Ueber die detailirten Mengen und Gattungen 

4 und Stryj 
Altmaterialjen geben die bezüglichen Altmaterial-Ausweise 
ebenso wie die Verkaufsbedingnisse den Interes- 


Offertpreise dürfen nur 


50 kr. Sterapelmarke per Bogen versehenen 
deren Verfassung die hiezu aufgelegten Formnlarien 
benützt werden müssen, sind im gesiegelten und mit der Aufschrift 
auf Altmaterialien“ versehenen Couvert, 
1896 Mittags 12 Uhr bei der gefertigten Staatsbahn- 
direction ejnzureichen, gleichzeitig ist, jedoch separat, bei der h. o. 
Baarvadium in der Höhe von 10 Pre. der 
Kaufsumme zu erlegen, nur bei angestrebten Einkänfen, 
2000 fl. Kaufschillingsumme ausmachen, 
in Werthpapieren erlegt werden. | 
welche diesen Bedingungen nicht entsprechen, blei- 


Die Króffnung der eingelangten Offerte tindet 


gefertigte Staatsbshn-Direction behält sich das Recht vor 
die Offerten nach eigenem Ermessen, entweder ganz oder nur 
gar nicht zu berücksichtigen. 


Die k. k. Stsatsbahn-Diroction 


wzory do rcbót pi- i 


y Nowego 


no- ; 


Ogloszenie licytacyi. 


W obrębie ces. król Dyrekcyi kolei państwowej we Lwo- 
wie odzyskane w ciągu trzeciego kwartału rozmaite stare materya- 
ły jako to: stara blacha, stara leizna, stare żelazo kute, żelaziwo 
drobne, wiory żelazne, stare obręcze kołowe, stare metale, wiory 
| metalowe, odpady kauczukowe, Stare beczki i t. d. będą sprzedane 
w drodze pisemnych ofert. 


Szczegółowe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny złożonej 
w magazynach imateryałów w Przemyślu, wa Lwowie, i w Stryju 
zawierają dotyczące wykazy starzyzny, które e. k. Dyrekcya ruchu 
stronom interesowanym na żądanie z warunkami sprzedaży wydaje. 


Wyszczególnione stare materyały można oglądać w dotyczą- 
cych magazynach materya ów. 

Ceny podane opiewać mają tylko franko tej stacyi składowej, 
w której dotyczący materyał jest złożony. 


Oferty na przepisanych formularzach sporządzone, marką na 
50 et. od każdego arkusza ostemplowane, opieczętowane i w napis 
„Oferta na stare materyały* zaopatrzone, należy wnieść do 12 go- 
dziny w południe aa dniu 15 listopada 1896 u podpisanej Dy- 
rekcyi, zaś równocześnie, ale oddzielnie, złożyć w kasie dyrekcyjnej 
poręczne w wysokości 10 pre- ofiarowanej kwoty kupna, która to 
kwota tylko przy zamierzonem kupnie powyżej 2000 zł., może 
| być także złożoną w papierach wartościowych, zresztą tylko w 


derf das Va- | gotówce przyjmowaną będzie. 


Oferty nieodpowiadające tym warunkom nie będą uwzglę- 
dnione. 


kóniel. Stastsbahn- 


Kau- 
Wege schriftli- 


der bei den 
erliegenden 
Auf- 


genannten Material- 
franko derjeni- 
betreffende Altmate- 


längstens bis 


am 16 November 


Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy otwarelu o- 
den Offerenten unbe- 


| fert, które nastąpi 16 listopada o godzinie pierwszej z południa. 
Podpiszna e. k. Dyrekcja zastrzega sobie wolność uwzglę- 
dnienia ofert w całości lub częściowo, albo też zupełnego tychże 
nieuwzględnienia. 
We Lwowie, 1 listopada 1896. 
C. k. Dyrekeya koiei państwowych. 


theil- 


|| 
as 


|: Magazyn futer 
p P.CZAPCZYŃSKIEGO 


Lwów, ulica Jagiellońska l. 12 
| odznaczony trzema medalami na wystawach za gustowny wyrób 
| futer, poleca po znacznie zniżonych cenach wszelkie gatunki 
| futer podług najnowszych wzorów mody — skóry na futra — 
| wierzchy do futer oraz materye na wierzchy do futer. 


Za trwałość gwarantuje. Cennik franko. 


Medal 
złoty. 


Magazyn futer 
Braci Wrońsk 


we Lwowie, ul. Teatralna I. 5 
(naprzeciw kościoła katedralnego) 
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie 
zaopatrzony magazyn futer, tak gotowych jak też 
i skóry pojedyńczo. oraz I materye na pokrycia futer 
w wielkim wyborze. 
Cenniki na żądanie franko. 


Medal 
srebrny. 


ich 


1080 


I 
l 
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| Wielki Atias geograficzny polski 


;z dokładnym Sskorowidzem nazw, umozliwiaja i 
m zn e , zliwiajacym natychmiastowe ezienie każdej 
' miejscowości. Cena w drodze prenumeraty tylko 20 oł ws raiach fo at oi 
jedyńczy zeszyt po 1 zł. i koszta przesyłki. Z obniżki tei korzystać mogą tylko ci 
przennmeraterwie, którzy złożą przedrłste do 1 styeznia b. r 
Później cena Atlasu hędzie podniesieną do 30 zł. 1175 
1 Wielkie; Warunki prenumeraty 
A ielkiej Encyklopedyi Powszechnej Ilustrowanej 
a prenumeratorów „Wędrowca” w drodze prenumeraty z drugiego nakładu: Cena każdego zestytu 
wynosi 65 et. Miesięcznie wychodzi po dwa zeszyty 


ra 


Na 


i ARTUR KOSCICKI 

| (SYRIUSZ) 1255 

t Lwów, ul. Zamarstynowska 1. 11 (dom 
f własny) ul. Trzeciego Maja 1. 2. 
poleca wprost z Ameryki wyborną kawę 
pół kilo zł. 1. — Najlepsze herbaty peł 
kilo zł. 1.50 do zł. 6. -- koniak kura- 

cyjny butelka zł. 1.80 do zł. 5. 


Teatr hr. Skarbka. 


W niedzielę dnia 1 listopada 
o godzinie 3 po południu 
Młynarz i jego córka 
dramat w 5 aktach, Ernesta Raupacha 
Tłumaczył Władysław Sabowski. 


i 


OSOBY: 
zeiuhold 5 Swaryezewski 5 
tg jego córka Czaplińska | 
ójtowa, jego siostra Gostyńska ( i k G 
RECZ F. Dębieki u ry esero W e | 
onrad : Wysocki z 
Reiman, szynkara . Walewski i znakomite odznaczone na wystawach | 
EAZA w 2 ADU krajowych i zagranicznych złotymi me- | 
John Kratochwil dalami, które już oddawna przez wy- | 


Rzecz dzieje się na wsi w początku zeszłego stulecia i 
Reżyser A. Walewski, 
Wieczorem o godz. w pół do ósmej 


HALKA 
opera w 3 aktach St. Moniuszki. 
Jutro w poniedziałek „Dziady“ dzieło mu- 
zyczne Stanisława Moniuszki, słowa Adama 
Mickiewicza. 


brednych smakoszy jako najlepsze uzna- 
ne zostały, */, kilo zł. 1 et. 20 
poleca codzień świeże 


Hilenryk Treter 


właściciel parowej fabryki czekolady 


ulica Kopernika l, 8 obok apteki. 


14 


Do nabycia w księgarniach, podręcznik na- 
ukowy pedagoga Reussnera 


W antraktach powinno się palić papierosy 


tylko w tutkach Niemojowskiego. e fú 
nanamn, SĄ MOUCZEK 
Drobne ogłoszenia LL) - 
z ES TRI A Polsko-Francuski z objaśnieniem wymowy 


i akcentowania (kurs I. w 13 a kurs Il. 
w 24), razem w 37 zeszytach Część Prak- 
tyczna i w 10 zeszytach gramatyka fran- 
euska, cgółem 44 sesz, każdy po 22 et. 
Numeracys zeszytów idzie kolejno od 1 do 
47. Na zaliezkę pocztową wys$ła się tylko 
20 lub przynajmniej 10 zeszytów. 
Skład główny w Księgarni ; 
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie. 
I! Stanowczo !! 1258 
Najtańsze źródło zakupna 
Towarów korzennych I wikóńnalów 


10% taniej jak wszędzie 


5 | tylko w znanym bandlu 


M lepszy prawdziwie domowy wikt na maśle 
LB poleca Szanownej Publiczności jadalnia przy 
ul. Miekiewieza l. 6 1253 
| ogniotrwałe w kilku wielkościach } 
od zł, 75.— do 150.—. Kasetki wert- 
he mowskie na pieniąóze i dokumenta cd 


zł 850 do 12 —, poleca Piotr | 
stowski, handel żelazny we Lwowie, e 
1 
i 


1 


2 MŚJ 7 
Dwa medale zasługi! 


Proszę żądać tutek 
NIEMOJOWSKIEGO 


wszędzie do nabycia. 


Chrzą- 
Kapitulny l. 1 (naprzeciw katedry). 1242 


wr 14 


: | 


Nowość: Tutki egipskie „Orient“ 


a Baczyńskiego 


we Lwowie 


Uznanie i 4 zh 
Lwowskiego Laboratoryum z przy ulicy Akademickiej I. 3. 
chemieznego. Ba | Wyciąg z cennika: 
i | Cukier najprzedn. w głowie 7), klg. 171, et. 
ZE PET TESTACH | Cukier najprzed. na wagę 'h klg. 18 et. Cu- 


ENESA 


s = pr ez kier w kostkach i mączce “a klg. 18'a et. 
Chodaiki wełnian Kawa gruba Ceylon I-ma `a klg zł 1.06. 


ść „dra. salizi ; Herbata chińsko-rosyjska '/, klg. od 40 ct. 
w różnych deseniach w wielkim wyborze, Wee > harhat EA UM 35 et 
Chodniki kokosowe i Masła dworskie kuchenne świeże 'h kg. 40 

w różnych szerokościach i deseniach, | “t Ea deserowe ze śmietany '» kle. 60 
1: . A "let. Masło deserowe Czyżykowskie '» klg. 72 

Chodniki „Linoleum“, ct, Marmolada morelowa pyszna "a klg. 55 


ct. Powidła slawońskie ‘a klg. 14 et. Sliwki 
bośniackie duże '» klg 14 ct. Marony wło- 
skie olbrzymie '» klg. 17 ct. Makaran praw- 
dziwy włoski "ia klg. 22 et. Parmazan włoski 
‘h kg. zł. 1.20. Ryż amerykański ‘h klg. 11 
ct. Grysik pszenny *» klg. 8 ct Krupki per- 
Jowe hh klg. 9 et. Figi świeże pół klg. 13 et. 
Świece Milly 560 gr. pskiet 46 et Grzybki 
wybierane pół lg. zł. 125. Zelatyna biała 
1 dekg. 5 et. Smaleci słonina węgierska pół 
klg. 34 et. Bryndza jesienna pół kle. 82 ct. 
Czekolada szwajcarski pół klg. 70 et Bulion 
z dziczyzny 1 dkgr. © et. Pasztet z dziczyzny 
świeżej 1 dkgr. 2 ct. Churut ormiański gu- 
mułka 8 ct. Śledzie bałtyciie i zawijane. 
JTaskawe zlecenia z prowinezi wykonuję 
odwrotnie niś licząc za opakowanie. 


4" położenia tamy nadużyciom niektó 
rych restauruterów, mam zaszezyt podać 
do publicznej wiadomości, że 


Ld D LJ 
piwo okocimskie 
sprzedają na sekleaki tylko następujące firmy: 

Naftuła Toepfer, ulica Te kunalska I 12, 

Apisdorf, ul. Sobieskiega l4> + 

Wilhelm Arnold, ul. Batorego"18. 

Józe” Ebrlich, kawiarnia Teatralna, 

Józe: Flieg, ui. Jagiellońska 1. 22. 

Adolf (riinfeld, ul. Janewska 7. 

Willelm Bcliman, ul. Kazimierzowska. 

Dawid Kepler, ul. Pańska 1. 12, pod Sehlickiem. 

Jerzy Kirsch, ul. Solarri |. 6. 

Władysław Kozłowski, ulica Gródecka 1. 79, 

Michuf Landos, ul. Skarbkowska L 4. 

Jaxób Lówenhieck, ul. Prybunalska. 

Jan Ludwig, ulica Krakowska |. 7, 

Nowożoniuk dJ., ul. Kopernika 4. 

Szymon Poat. w. Krakowska. 

Karo! Przybylski, ulica Teatralna 1. 13. 

Abraham Rottberg, ul. Kazimierzowska, 

Antoni Rudziński, rostauracya kolejowa, 

H. Balzberz, clica Kołłątaja róg kazimierzowskiej. 

S. Sloff. ulica Sobieskiego pod Słoniem. 

$. B. Tanser, Uhorążezyzna, 

Antoni Uhlarz, ul. Batorego l. 12. 

Henryk Voise. piwiarnia okocinska, róg ul. Syks- 
tuskicj i Słowackiego. 

Jan Ważny, ul. Czarnieckiego. 

Główne zastępstwa i «kład piwa beczkowego 
up. Ozyasza Waixlan i Syna, ui. Bogusławskiego 
1. 13, telefonu nr. 6. 

Skład piwa flaszkawego 
u p. N, Wiesera, Sykstuska 14, telefon 149. 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie- 
dzieli w pismach lwowskieb zazwiska restau- 
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sbie wystąpić w Grodze 
sądowej przeciwko sprzedały obcego piwa 
pod marką okocimskiego. 

Jan Gótz, 


browar w @kecimie. 


Chodniki ceratowe i gumowe, 
Przedściółki z Linoleum 
i ceratowe 
w różnych wielkościach w wielkim 
wyborze, 

Rogóżki kokosowe 
strzyżone i plecione, 
Rogóżki żelazne i słomiane, 
Szczotki do wycierania nóg, 
Oeraty na stoły 
zwykłe i obrusowe w desenie, 
Ceraty matowe na meble 


w różnych szerokościach 
poleca 


Alojzy Hubner 


Lwow, liynek 38. 


araara e m 


RAI SPOŁKI 
WE WIEDNIU 


WYROB SCHNEIDE 


Kisielewski. Koło- 

myja Xomanowiez. Tarnopol Frants, Skowroński. 

Czortków Brernholz. — Zastępca dla Galicyi i 
Bukowy M. L. GOLDBERG. 1083 
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: 
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TATATATA RYPHAFRKSFAKAM) 7757 PETAT 
SES SE SEAS SOO ZE OO OE OE OSO SE SSS SA 


Przez e. k. Namiestnistwo koncesyśnoawany 


zaklad Fodoleczniczy | Sanatorium 


Dr. A. Majewskiego we Lwowie 
przyjmuje chorych z zupełnem zaozatrzeniem, dochodzacych do 
kuracyi, która się odbywa rano do 10-tej i popołudniu od 4—6 
godziny. Telefon 306. 


1014 


a 
PATTY. OOPS ORO ai PY 
RMAWRERE Paa Pa PaPa a KKR 


oman am OO ZZA N a PK rza z 


l 
8 % 
5 Nafte niezapalną 


salonową i gospodarska 
gwarantują za najlepszą jakość wysyłam za pobraniem kolejowem 
w beczkach zawartości około 180 liter po zniżonej cenie 
Piotr MMiączyński 
Lwów, ul. Sykstuska 47. 
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Ważne dla gospodarzy wiejskich i potrzeb technicznych. 
Najładniejszym, najsilniejszym i najlepszym łańcuchem jest 


patentowany łańcuch stalowy 
nie spajany (nie szwajsowany) 
z fabryki Gesppingera i Spółki. 


Nie do rozerwania! 


ai 

wykazały, jest 2 do 8%» razy silniejszy, niż najlepiej spajany 

(Szwajsowany), może więc być do tego samego celu użvty łań- 

cuch zupełnie bezpiecznie o kilka numerów cieńszy od dotych- 
czasowych, przez co zyskuje się znaczną różnicę na wadze. 
Patentowany łańcuch stalowy jest najtańszym łańcnchem. 

Paientowane łańcuchy są na składzie dla bydła, koni, psów, jeko napier- 

śniki, naszelniki do wozów, do studzień i t. p. a oprócz tego mogą być 

wedle podznych wzorów zrobione. 


Do nabycia we wszystkich handlach żelaznych. 


ięwzięte próby 


DE NA 
Sky LR 


L PM PASY 
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Magazyn Futer 


Błażeja Śzarkiewicza 
Lwów, ùl Batorego 1. 8 1208 
posiada na składzie obfity wybór we wszelkich najnowszych fasonach, tak 
męskich jakoteż damskich, oraz materye na wierzchy do futar i przyjmuje 
wszelkia roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące, wykonywując takowe 
według nainowszej mody i po najniższych cenach. Oenniki franko. 
SORD TEL |Ma MOE XOR 


Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną 


JANA IENATOWICZA 


magistra farmacyi i chemika sądowego 
ze Lwowie, ulica Sykstuska |. 25 
Sklepy własne we Lwowie, ul. Kopernika 1.5, ul. Halicka 1. 11 
Ą EK ILIE: “E 
w Czerniowcach, Rynek l. 2 — w Krakowie, Sukiennice I, 20, 
w Przemyślu, ul. i ranciszkańska I. 24. 

10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania, na wystawie wszechświat. w Antwerpii dyplom 
honorowy za znakomite wyroby kosmetyczne, mydła toaleiowe, perfumy ete. 
Juror nia Wystawie iwowskiej 1894 r. 

PE u jjemnie przylega do R A 
Pudr książęcy ywa a. Esencya miętowa do płukania 
turalną białość, i jest nieocenionyim środkiem do hy=, ust oprócz przyjemnego, orzeźwiającego smaku i 
gienicznego upięższenia twarzy. Pudełko małe pudru | zapachu, bardzo korsystnie wpływa na dziąsła 
białego 60 ct, cafe 1 zł, z łakędzikiew zł. 1.5U.| i zęby. Flakon 50 et. 


Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i bru-| | 7 i zy li 
0]. wały padeli po 70 A aak po zi. 1.20, | Proszek roślinne alkaliczny do 
Ę Tak S amie 1 
CZYSZCZBNIA ZQDÓW wss, które e: 


te 
z tabedzikiem zł. 1.60. Ę het 
usuwa z twaczy pryszcze wasy, które spro- 
Woda fiołkowa liszaje , Grade * piers- wadzają ból i próchnienie zębów. Pudełko 30 i 60et. 
chrienie i łuszczenie skóry, wygładza zmarszezki i) osiaea przyjemny, de- 
dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. Woda iwowska likatay, ki długotrwały 


Cena zł. 1. zapach. — Cena flakonn mniej-zego 80 ct., większego 


Mydło Kosmetyczne Mi oś; Wyborny śred:k do natychmiasto- 


. . 
plamy. Cena ct. 60. ; Nigretina. wego farbowania włosów na trwały 
| Najbardziej czer- 


i I pI i piękny k szarny i ciomny. Cena 1 zł. 
Białe i piękne ręce! vaiedł. tia? i_piękny kolor czarny i © a n 
elinięte ręce wybielają i wydelikatniają pe kilkakro-_ Srodki do wywabiania plam 3 
jan naru BIZ RANA PRE U St. | Plakin wywahia I s: mrgy potu, tłuszczu, 

AON "R 3 i teka śni i t. p. 85 et. — i 
Kadzidło SOSMOWE piety, agzyrzeca || gina mleka, pleini i't. D, SE et — Benzotiua 
mein. Fl: e ae HE Ok te ZAWO Bl sto- 30 et. — Etilima wywabia plamy z farb do po- 
DE RE 2 aka: cia JEGO M w piegi dłegi, fakon 24 ct — Jawelina wywabia plamy 
Fatillenttilia opalenie słoneczne piany wą- pa AR noca e NR 
trubiane, nadaje cerze świotną białość, świcżość i de- PALAD pany, Powelaśe hca 
oa Con. r 2 % > atramentu. Wrazyiimm: materye czarne, wypło- 

(use A 2 mj ARA AŻ pi. | viete i poplamione prane w Brazylinie, odzyskują 
Pilipton k: e TAN EE E T k i- | pierwotny kolor i polysk, pakiecik8 ct. — Quilaja 

akrotnem użyciu przywraca piękny, go prania wełnianych i jedwabnych materyj, pakiecik 
do wywabiania plam za- 


naturalny kolor. Cena flakonu 1 zł. 50 et gat 
3 "a najsilniejsza wypadanie włosów 5 bea 
Walentin Mydła żółciowe Sarion mika 25 a 
Perfumy pierwszorzędnej jakości, 
tl 


usuwa piegi i 
zółto - brunatne 


nia i do wytwarzania porostu włosów pobudza. Cały 


wstrzymuje, cebulki włosowe wzołac- 
flakon 3 zł., pół A 1 zł. 60 ct 
e wic idE £ akoniki od 25 ct. do 2 zł. 


s usuwa czerwoność nosa i policz- 
Magnolina ków. Flakon 1 zł. 50 et. M dła toaletowe i lecznicze w różnych 
0 T t li (pndi płynny) nadaje twarzy y Gzńwdh 
rentaiina piękną i przyjemną białość, od- podwójni3 destylowane, 


p z 
świeża płeć i konserwuje. Cena 1 zł., gąbeczka 10 et. | Wody kolońskie flakonik od 15 et. do 5 zł. 
Poradnik higieniezno-kosmetyezny dla atołych odbiorców gratis. 

Powyższa iabryka zs swoje znakomite i niczem niezrównane wyroby, uzyskała ogólne uznanie 

tak w kraju jak i za granica; polecamy tę cnytelnikom jak najgoręcej. 


Z drukarni Wł. Łosgińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarząde 


a Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijaikowskieh. 


